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Należyłołe potzłowa zplazona- gotówkę. 
Kraków, niedziela 2 kwietnia 1933 
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ZABAWA EZRY CHALUCGU EJ mr. DANCING Y IOSENNY" 


M/ orkiestry jazzbandowe. — Reflektory. — kcnkursy i w, innych miłych niespodzianek. — Stroje wizytowe. 


Co mówi prof. Einstein 
© „zaprzeczeniach 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika’) 


Antwerpja, 31. 3. (ŻAT) Zapytany przez 
dziennikarzy o opinję w sprawie oświadczenie 
instytucyj żydowskich w Niemczech, według 
których jakoby w Niemczech nie zachodzą 

wypadki prześladowania Żydów, prof. Ein- 
| stein zaznaczył, iż należy przypuszczać, iż za- 
| przeczenia te ogłoszone są pod wpływem wa- 
runków politycnych. "A 


Wylieżdłżam za miesiąc do 


EMERYKI 


Vrzyjniu,ę wszelkie zlecenia po- 
ważnych tirm zainteresowanych 

w eksporcie 
do Sianów Zjednocz. I Kanady 


Zgłoszen'a z dokładnemi informacjami 
do Admin. Now. Dz. pod „Ameryka*. 


HURT nos “w DETAIL | 


šaktkz susz. extra Fancy 


abika gabinetowe ameryk. pomarańcze pales- 
ixńskie i włoskie mal nówki, mandarynki, sar- 
dynki oraz wszelkie delikatesy poleca najtaniej. 


I. METR KRAKÓW, TOMASZA 2 
Teleion 146-74 i 176-40 


A 
Parlament angielski 


nod znakiem teroru antyżydowskiego- hillerowców 


„Anglia związana iest z dolą i niedolą narodu żydowskiego" — 
mówi lord Cecil. — Lord Reading potępia taktykę hitlerowców. 
Arcybiskup Canterbury i lord-katolik w obronie ydów 


ma (!) Londyn, 31. 3. (L). Parlament angielski stał 
P)-zoraj pod znakiem teroru antyżydowskiego w 
semczech. Zapytany w [zbie gmin, czy kwestji 
*ześladowań Żydów w Niemczech nie zamierza 
Mediożyć najbliższej sesji Rady Ligi Narodów, 
nisier spraw zagranicznych sir John Simon o- 
U adczył, że zastanawiał się nad tą sprawą, nie 
i jednak możliwości podjęcia podobnego 
ku 
zywódca opozycji Lansbury domagał się ofi- 
fnego ogłoszenia oficjalnego sprawozdania am- 
jadora angielskiego w Berlinie o rozmiarach ak- 
M teroru przeciw przeciwnikom politycznym i re- 
nym. Wezwał on ministra, aby w sprawie tej 
adat informacyj z ambasady angielskiej. 
ister John Simon uznał słuszność tej incjaty- 
* Oświadczył, że rząd angielski xiczego nie za- 
fba i pozostaje z ambasadorem angielskim w 
Minrie w stałym kontakcie. 
N W IZBIE LORDÓW, 
oku dyskusji zagraniczaej zabrał wicehrabia 
il głos i w dłuższym wywodzie zajął się hecą 
gsemicką w Niemczech. Oświadczył on, że nie 
$ amiaru wywierania presji celem podjęcia kro- 
|” dyplomatycznych, pragnie jedynie, aby się 
lordów zaznajomiła z sytuacją. 
| Cały świat wstrząśnięty został wiadomoś- 
ciami o aktach gwałtu wobec ludności ży- 
dowskiej w Niemczech. 
kąd Rzeszy pospieszył z protastem przeciw 
jisadzonymć* informacjom i oświadczył, że jest 
Wany a jeżeli wydarzyły się pedobne zajścia, 
4 to nieuniknione zjawiska rewolucji. Trzeba 
t pod uwagę, że prasa niemiecka już od dłuż- 
czasu drukuje jak najostrzejsze artykuły. 
jące przeciw Żydom. Trudno zrozumieć, aby 
Jstniejącej w Niemczech ścisłei cenzurze mo- 
% takie wiadomości ukazywać wbrew inten- 
lu. 
pźniej jednak niż wszystkie inne akty gwał 


tu dotknęło żydostwo niemieckie wydalenie profe- 
sorów, lekarzy, prawników i uczonych żydowskich 
z posad i wyłączenie ludności żydawskiej z życia 
gospodarczego. Niewątpliwie są to sprawy mię- 
dzynarodowego zainteresowania. Wydarzenia w 
Niemczech śledzone są w Anglji z wielką troską. 
Specjalne STANOWISKO ANGLJI, jakie 
zajmuje jako mandatarjuszka Palestyny 
związało Anglję z dołą i niedolą narodu 
żydowskiego. 
Jeśli się mówi, że sprawa prześladowań Żydów w 
Niemczech jest sprawą rządu niemieckiego, Go któ- 
rej Anglja nie powinna się mieszać, to jest to sta- 
nowisko tylko w pewnej mierze słuszne, Od prze- 
szło pół wieku stało się zwyczajem, że sprawy 
mniejszości rasowych i religijnych uważa się za 
sprawy zainteresowania międzynarodowego, wy- 
magające w razie potrzeby interwencji innych 
państw. Żadne z państw nie upominało się tak na- 
| tarczywie o ścisłe wykonywanie postanowień 


| 


mniejszościowych traktatu wersalskiego jak Niem- 
cy. W pojęciu Niemiec autysemityzm w Niemczech 
jest sprawą słuszną i sprawiedliwą, natomiast an- 
tysemityzm w Polsce jest aktem Larburzyńskim. 
Takie pojęcie jest nie do utrzymania. 

Lord Ponsonby popari wywody Cecila, wskazał 
jednak, Że rząd angielski znajduje się w trudnej 
sytuacji. 

LORD READING 
potępił taktykę rządu niemieckiego wołec ucxo. 
nych i profesorów, którzy prześladowani są tylko 
z tej przyczyny, że należą do żydowskiej gminy 
wyznaniowej. Rząd powinien użyć środków sto- 
jących do jego dyspozycji, aby zwrócił Niemcom 
uwagę na oburzenie narodu angielskiego z powo- 
du szykan ludności żydowskiej. a 

Wywody lorda Readinga poparł 

ARCYBISKUP CANTERBURY. 

Lord Iddeslegh jako rzymski katolik wyrszłł 

swoją sympatję dla żydostwa niemieckiego. 


Komisarze kitlercwscy w każdem przed- 


siębiorsiwie żydowskiem! 


Usuwać pracowników nieżydowskich nie wolno, musi się 


rodowo-socialistycznej okręgu berlińskiego wy 
dało swoim organizacjom zawodowym instru- 
| kcje, w myśl których w poszczególnych przed- 
siębłorstwach żydowskich zamianowani będą 
komisarze narodowo-socialistyczni do spraw 
j personalnych, do których żądań zastosować się 
muszą właściciele przedsiębiorstw Komisarze 
cl przestrzegać będą. aby personel nieżydoWski 
mie był pozbawiony pracy. 


| (:) Berjin. 31. 3. PAT. Kierownictwo partii na 


ydów! 


„Personel żydowski lub pochodzenia żydo- 
wskiego ma być z mieisca wydalony (!) 
Również w większych przedsiębiorstwach uży- 
teczności publicznej i w wydawnictwach dzien- 
ników, należących do Żydów personel żydowski 

ma być usunięty. 

O godz. 3 po południu robotnicy i pracownicy 
nie-Żydzi. zajęci w przedsiebiorstwach żydo- 
wskich mają porzucić prace przyłączyć stę áo 
demonstracyj ulicznych. 
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ilryzm jako 


(Th.) Adolf Hitler przyszedł na świat Boży 
z podwójnem posłannictwem: zbawić Niemcy 
od wewnątrz i wzmocnić je na zewnatrz. Dla 
dokonania pierwszej misji postanowił į za- 
powiedział na wypadek dojścia do władzy do- 
szczętne wyiępienie „wewnętrznego wroga” 
wszelkiego gatunku, począwszy od komuni- 
stów, a skończywszy na żydowskich profeso- 
rach medycyny, śpiewakach, dyrygentach 
muzycznych i podobnych niebezpiecznych dla 
państwa i narodu niemieckiego indywiduach 
„wywroitowych*. Dla osiągnięcia zaś. drugiego 
celu przypuścił formalny szturm do tych, 
którzy prowadzą politykę europejską, przede- 
wszystkiem via Genewa, i żąda od świata ca- 
łego szeregu postanowień i deklaracyj, po- 
cząwszy od „zwrotu honoru“ przez zwolnienie 
od odpowiedzialności za wybuch wojny świa- 
towej i uznania całkowitego równouprawnie- 
mia w przedmiocie zbrojeń, a skończywszy na 
bardziej realnym zwrocie różnych utraconych 
połaci dawnego terytorjum cesarstwa nie- 
mieckiego. 

O ile na spełnienie wewnętrznej misji rzu- 
cił się odrazu z całym właściwym mu fana- 
tyzmem, z całą niepohamowana furją, o tyle 
postępuje w swojem zadaniu na zewnatrz 
zakreślonem ostrożnie, „dyplomatycznie” 
krok za krokiem. jakby dopiero się uczył cho- 
dzić po tej gładkiej posadzce, lub jakby Łvł 
przez kogoś zatrzymywany. Na wewnątrz to 
odrazu po uzyskaniu władzy, chociaż jeszcze 
ścieśnionej i skrępowanej, zabrał się do „głów- 
nego „sprzątania“. Coś około sto tysięcy — tyle 
sam przyznaje, a kto może wiedzieć, ile tego 
jest faktycznie! — komunistów»t-innego au- 
toramentu ,marksistów* rzucił do lochów 
więziennych i do sporządzonych w niesłycha- 
nie 5 Waszheńń tempie „obozów koncentracyj- 
nych“ podczas gdy na Żydów puścił przede- 
iwszystkiem ogromną sforę jeszcze nie zorga- 
nizowanych, względnie jeszcze nie „skoszaro- 
wanych” zbirów. To ostatnie było szczególnie 
dowcipnie obmyślane szelmostwo, bo dało 
możność wykazania swojej niewinności, jak 
to zwykle wyrafinowani przestępcy sobie sztu- 
cznie przygotowują „alibi“, którem się przed 
sądem bronią... 

Na wszelki wypadek — na wewnątrz zrobił 
już dotychczas — jak w Berlinie mówią: 
„ganze Arbeit". Wewnętrzny wróg już iedwie 
dyszy, szczególnie o ile jest pochodzenia ży- 
dowskiego. Żydostwo niemieckie trafione jest 
Ww samo serce, przedewszystkiem z powodu 
tak całkowicie nieoczekiwanego i nagłego po- 
Kańbienie ludzkiej i obywatelskiej czci, a po- 
drugie też przez to, że ekonomicznie złamał 
te sfery, które temu żydostwu przewodzą, to 
znaczy: zawodową i urzędową inteligencję. 

Co zaś do akcji na zewnątrz, to ona. jak 
wspomniano, bardzo powoli się posuwa. Mo- 
Że p. Mussolini, jego mistrz i protektor, go 
trochę mityguje. bo się sam obawia zbytnio 
— hitlerowskiej nahalności, nie wiedząc je- 
szcze, jakie nastroje panują pod tym wzgle- 
dem w Europie. Mimo to p. MacDonald odra- 
zu się uląkł i pospieszył do Rzymu, by tam 
złożyć swoją ofertę. W swoim mistycznem 
posłannictwie dziejowem poczuł p. Ramsav 
MacDonald odrazu. po ukazaniu sie na firma 
mencie tej nowej swiazdv, potrzebę zbawie- 
nia świata. właśnie przy pomocy tej nowej 
elementarnej siły. Koncepcja p. MacDonalda. 
byłą tym razem szczególnie niesamowita. Od 
znacza się ona naogół tem. że produkuje po- 
mysłów wprawdzie dużo, ale rzadko takich, 
które są rzeczywiście wykonalne. Jakoś w o- 
słatnich kilku latach nie miał ze swoimi pro 
jektami i zjazdmi dużo szczęścia. Tvm razen. 
prześcignął chvba sam siebie. Pomysł to 'sto 
tnie arcyznamienny: Europa ma bvć odta” 
dzielona i rządzona przez komitet  cztereci: 
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„NOWY DZIENNIK” n 


pni polityki europejskie 


wielkich mocarstw. Tak się nieraz w przed- 
sisbiorsiwach akcyjnych robi. że się łączy 
przedewszystkiem wielkich  akcjonatjuszy, 
którzy małym wszystko dyktują. P. MacDonald 
iakże złączył wielkich akcjoneriuszv Furopv. 
którzy w niej posiadają większość, a oni 
już się będą troszczyć o resztę Zapomniał wi- 
docznie ten apostoł Ligi Narodów, że ta insty- 
tucja właśnie na tem się zasadza, że nie ma 
podziału na wielkich i małych, że nie glosuje 
się według wysokości włożonego kapitału, Każ 
dy spólnik ma równe prawa, bo każdy ma 
zbiorowisko ludzkie, któremu powinien za- 
pewnić pełną swobodę wyżywania się w ra- 
mach ustalonego prawa międzynarodowego. 
Właśnie ta równość, niezależna od ilości po- 
siadanych kilometrów ziemi, lub też — cięż- 
kich armat, — ona właśnie zbudziła nadzieję, 
że się jednak dojdzie do lepszego i mniej roz- 
kłóconego pożycia narodów, niż to było moż- 
liwe przed wojną światową, kiedy właśnie 
„wielkie mocarstwa“ rządziły, traktując małe 
państwa jako swoich trubantów, lub też tylko 
klijentów. 

Oczywista — niesamowity pomysł MacDo- 
nalda, zaaprobowany przez Mussoliniego, za- 
pewne także imieniem swego zacnego sejusz- 
n'ka i przyjacielą Hitlera, nie mógł się utrzy- 
raeć, chociaż Francja odrazu nie dosyć ostro 
j dosyć stanowczo się przeciwstawiła. Sojusz- 
nicy Francji, w szczególności Potska jednak 
pouczyli ją, że droga, na którą ją prowadzi 
MacDonald, jest zbyt śliska, ażeby na nią sa- 
ma wstąpiła i za sobą ściągnęła „małe pań- 
stwa”. Zdaje się, że się Francja już całkowi- 
cie wycofuje z tej niebezpiecznej imprezy, a 
MacDonald nawet jest w kłopocie, jak i czy 
przędstawić swój plan we własnym kraju. 
Anglicy sami nie wiedzą. jakie konkretne 
zmiany mają nastąpić w podziale Europy we 
dług planu j na korzyść wielkich akcjonariu- 
szy. 

I świat tylko odgaduje złote myśli tej no- 
wej spółki. Rzecz jasna, że odgadywanie o tyle 
jest ułatwione, że się jednak doskonale wie, 
do czego obaj generałowie i wielcy mistrze 
zakonu faszystów zmierzają. Mussolini chciał- 
by połknąć możliwie najwiecej z Jugosławji, 
a przytem pragnie obdarzyć swoich przyja- 
c'ół węgierskich jakimś bardzo dużym i tłu- 
stym kęsem rumuńskim. 

A nowa gwiazda sama — czego ona pra- 
gnie? 

Oczywista Hitler ma dużo pragnień i żądań, 
a między niemi także takie, które mają być 
wykrojone z ciała protektorki angielskiej. Ale 
on jest zdaje się gotów do akceptowania pew- 
nei — kolejności. poczawszy od polskiego Po- 
morza i Śląska, poprzez Eupen i Malmedy de 
Alzacji i Lotaryngji, aż do kolonij afrykań- 
skich. Ma sie wrażenie że na pierwszy ogień 
ma pójść gruby atak na — Polskę. Panom 
świata zdaje się, że to leży na linji najmniej- 
szego oporu. że te terytorja są uchwvtrie byle 
tylkc rękę wyciągnąć po nie, naturalnie, o ile 
Francja wyrazi z góry swoją zgodę. Oczywi- 
sta. że to jest rachunek potwornie błędny. Za- 
granicą widocznie liczy na wewnętrzne roz- 
bicie. któremu endecja daje ciągle wyraz nie- 
zmiernie nienawistny. Oczywista, że tu żadne 
rozbicie nie pomoże i nie zaszkodzi. Już nie- 
raz się powiedziało że żaden żywy organizm 
nie może sobie bez oporu dać wyrwać płuca, 
któremi oddycha. Tego, zdaje się, projekto- 
dawcy angielscy i włoscy nie obliczyli. 

Tvm panom szło tylko o jedno: oni chcieii- 
by jak najprędzej rzucić rozwścieczonym bo- 
som. w pierwszym rzędzie Hitlerowi, jakieś 
człopałenie, by mu zaspokoić pierwszv zwie- 
rzęcy głód. Oni chcą niejako okupić pokó 
świata ofiarą Polski. Oni chca widocznie pozy 
skać Hitlera dla cywilizacji, by go niejaku 


y 

t 

ykiein przed 

żydowski, — z którego kpią nawet nasze ko- 


Nr. „AL. 


„.zdoniestykować”. 
A olo w tym punkcie pokazuje się, że mę 
czarnie Żydów niemieckich, wyszły na wiel 
ką korzyść właśnie Polsce. Świat się bowiens 
przekonał naocznie, że ten zwierz nie nadaj 
się weale do procesu oswojenia, że on nie m 
Że należeć do spólnoty cywilizacji. O tem s 
przekonała w pierwszym rzędzie Anglja i 
cofnęła się rychło. MacDonald, jakby zan 
mówił. Nie wysuwa on już żadnych propii 
rowskich projektów i zwraca się calkiem tw 
rzą ku Polsce. W balansie polityki europe 
skiej Polska leraz ma korzystniejsze miejs 
niż je miała przed Hitlerem, przedewszyst- 
atakiem  furji antyżydowskie; 

w Niemczech. 


Nie należy może powiedzieć, że to „krzyk'* 
chane organy antysemickie, spokrewnione co 
do drapieżnych instynktów z hitleryzmem — 
spowodował ten zwrot. Oczywista — należało 
światu zwrócić uwagę na istotę hitlervzmu i 
na to wszystko, czego się należy po nim spo- 
dziewać, gdyby mu tak wrota otworzono do 
szerszej władzy. Taki Hitler i jego banda są, 
jak w Berlinie mówią: „Gemfitsmenschen”, 
tacy „uczuciowi”, .sentvmentalni* ludzie. Oni 
wnet swoich partnerów, razem z Hindenbur- 
giem, wsadzą gdzieś do jakiegoś obozu kon- 
centracyjnego. Oni bv z Furopąa także w taki 
sposób się uporali. „Krzyk“ żydowski tylko 
rozbudził sumienie świata i wskazał na to, co 
grozi. 

Jakkolwiek — Polsce się bardzo przydał, a 
to tembardziej, że rząd polski okazał się na 
wysokośc swego zadania i nie szedł za podszep- 
tem etycznie i państwowo wysoko rozwiniętvch 
endeckich umysłów. by zaniechać obrony ży- 
dowskich obywateli polskich na obczyźnie. 
To zdaje się Polsce dużo sympatji zyskało. 
Polska teraz w przyroście prestiżu zbiera owo- 
ce swojej państwowej kultury. 

A teraz trzeba faktycznie wyrazić jedno 
zdziwienie: Nasza endecja fraternizuje z Hi 
tlerem, chociaż on jest dla Polski groźniejszyn 
wrogiem niż dla narodu żydowskiego, ja 
całości. Godzi się zapytać: Czy nie jest pra 
dą, co już nieraz na tem miejscu stwierdz 
no, że endecja więcej nienawidzi Żydów, n 
Polskę kocha? Trudno — istnieje nieraz t 
kie kalectwo w strukturze ludzkiej, że o: 
organicznie kochać i budować nie umie. © 
umie tylko nienawidzieć i burzyć. Taka ji 
endecja. 

A o innem chamstwie, które się teraz 
niektórych organach ukazuje, wolimy wc 
nie mówić, bo ono jest zbyt ohydne i nikczen? 
ne. Wszak to chamstwo uważa, że można 
trzeba teraz z żydami zrobić ogólny rachuni 
i im pokazać, że tylko w Polsce im jest d 
brze. Na dowód czego się przytacza, że Żyd 
chociaż sami zainicjowali traktat o mniejs 
ściach, jednak jeszcze nie poskarżyli na P 
skę w — Genewie, Jakże takim ludziom w 
tłómaczvć, że Żydzi zawsze się z interes 
Polski liczyli. której szkody przysporzyć 
chcieli. Nieraz znosili * nie skarżyli się. 
„oni“ te zrozumieją? Jakim organem? Toć 
znają i uznają tylko pięść i groźbę. 

Żydzi jednak pójdą swoją drogą. a nu 
drodze znajdzie uznanie etyka państwow 
wyższa kultura. 

—o0-0-— 


Gabinet Hitlera radzi... 


(:) Berin 31 3 PAT. „D. Allg. Ztg.” don 
że gabinet Rzeszy zebrał się dzisiał na posie 
! niu, celem omówienia sytuacii w związku 
| nreklamowanym od jutra boikotem Żydów 
Niemczech. Komunikat o wyniku obrad ma 
ogłoszony wieczorem. 


i Nr. 92 


Berlin, 31. 3. (Sch) Kierownictwo  partji 
parodowo-socjalistycznej wydało dziś podle- 
klym organom dalsze instrukcje dotyczące 
oikotu antyżydowskiego. Wedle tego. prze- 
fożeni oddziałów lokalnych mają jutro z chwi- 
lą wybicia godziny 10 osobiście porozumieć 
ję z właścicielami sklepów i przedsiębiorstw 
yvdowskich i skłonić ich do wypłacenia pra- 
ownikomnie-żydowskim  2-miesięcznej pen- 
ji zgóry. Przełożeni partyjni odpowiedzialni 
są osobiście, aby żaden z tych pracowników 
ie został zwolniony. Natomiast pracownicy 
pochodzenia żydowskiego mają być bezternii- 
nowo zwolnieni. Zmiana religji nie odgrywa 
*żadnej roli. 

Polecenia przełożonych partji hitlerowskiej 
imają być przez wszystkich właścicieli skle- 
'pów i przedsiębiorstw żydowskich skrupulat- 
nie wykonane. W przeciwnym razie przełoże- 
n: maja obowiązek zawiadomić zarząd okrę- 
gowy, który podejmie odpowiednie kroki prze- 
ciw nieposłusznym. O godz. 15 wszyscy pra- 
cownicy przedsiębiorstw żydowskich mają 
wyjść na ulicę przed przedsiębiorstwa, w któ- 
rych pracują, celem wzięcia udziału w demon 
stracji protestacyjnej przeciw bojkotowi to- 
warów niemieckich zagranicą. O godz. 16.15 
mają się następnie wszyscy pracownicy udać 
na manifestację do Lustgarten, gdzie między 
s inymi przemawiać będzie minister uświado- 
mienia narodowego Goebbels. 


C) Wiedeń. 31. 3. PAT. „Neues Wiener Tag 
blatt“ donosi że ze strony Heimwehry przygo- 
towywano pewien plan, nie dający się uzgodnić 
z linią wytyczną polityki rządowej. M. in. żą- 
dano usunięcia rządów socjalistycznych w gmi 
nie wiedeńskiej, ustanowienia komisarza rządo 
wego, a nadto uznania Helmwehry za legalną 
formację państwowej służby bezpieczeństwa. 

Celem przeprowadzenia tych żądań miały 
nastąpić ze strony Heimwehry pewne posunię- 
cia bez wiedzy rządu. 

Kanclerz dr. Dolifuss i wicekancierz Winkler 
wystąpili przeciwko tej odrębmej akcii. Na odby 
tej konferencji stronnictw rządowych udało się 
odwieść Heimwehkrę od wszelkiej akcii odręb- 
nej. Wszystkie 3 stronnictwa rządowe zobowią 
zały się ponownie do popierania dotychczaso- 
wego programu kanclerza Dolliussa i do zanie 
chania działania na własną rękę. W myśl inten 


(:) Paryż. 31. 3. (B) „Matin“ przynosi dziś 
rzekomo autentyczny tekst projektu paktu Mus 
soliniego w sprawie współpracy państw zachod 
nich, jaki po wizycie rzymskiej MacDonalda 
przesłany został wszystkim 1Ządom zaintereso- 
wanym. Projekt ten składa się z następujących 
6 artykułów: 

1) Anglia, Francia. Włochy i Niemcy zobowią 
zuiją się między sobą do współpracy politycz- 
nej, celem utrzymania pokoju w duchu paktu 
Kelloga i paktu w sprawie niestosowania prze 
mocy oraz zobowiązują się w stosunkach euro- 
peiskich działać w ten sposób, aby ta polityka 
pokojowa była w razie potrzeby akceptowana 
także przez inne państwa. 

2) Wymienione państwa potwierdzaią zasadę 
rewizji traktatów pekojowych po myśli ilauzu 
H paktu Ligi Narodów. na wypadek gdyby wy 
tworzyła słę sytuacja. mogąca doprowadzić do 


ikcja Szekicwa rozpo 
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Dzisiaj o dziesiątej... 


t 
„NOWY DZIENNIK“ niedziela 2. IV. 1933 


o me Z. z 


Berlin, 31. 3. (Sch) Komitet centralny akcji 
bojkotowej wydał polecenie oddziałom sztur- 
nowym, aby przy zamykaniu sklepów żydow 
skich wobec klienteli nie stosowano aktów 
gwałtu. Równocześnie komitet zawiadamia, że 
poczyniono przygotowania do zdjęć filmowych 
i fotograficznych, celem ustalenia, które osoby 
wchodzą do sklepów żydowskich. 


Szantaż! 


Berlin, 31. 3. (Sch) Goebbels złożył dziś wie- 
czór oświadczenie prasie, że akcja bojkotu 
antyżydowska prowadzona będzie przez dzień 
jutrzejszy, a potem nastąpi przerwa do środy. 

Jeśli do środy kampanja antyniemiecka za- 
graniczna ucichnie, dalszy bojkot zostanie 
zaniechany. Jeśli jednak wroga propaganda 
prowadzona będzie nadal, w takim razie boj- 
kot żydów przeprowadzony zostanie z całą 
surowością. 


Po vystącieniu Welsa 

Berlin, 31. 3. (Sch) W sprawie wystąpienia 
Welsa z Biura socjalistycznej międzynaro- 
dówki robotniczej wydał dziś zarząd niemiec- 
kiej partji socjalno-demokratycznej wyjaśnie 
nie, w którem oświadcza, że stanowisko Wel- 
sa jest usprawiedliwione. Bliższe wyjaśnienie 
tej sprawy nastąpi dopiero wtedy, gdy będzie 
to można uczynić w zupełnej swobodzie. 


iMeimwehra austriacka 


chce dokonać zamachu stanu? 


cyj prezydenta republiki Miklasa będą peczy- 
nione kroki celem uruchomienia parlamentu. 


Republikański Schutzbunci 
rozwiązany! 


(:) Wiedeń. 31. 3. PAT. Na skutek jednomyśl 
nej uchwały gabinetu kanclerz wydał polece- 
nie rozwiązania republikańskiego Schutzbundu 
na całem terytorjum Austrii. Rząd ogłasza że u 
żyje naiostrzejszych środków celem przeciwdzia 
łamią wszelkiemu oporowi oraz wzywa dobrze 
myślącą ludność do popierania akcji rządowei. 


Wiedeń, 31. 3. (W) Wydanie popołudniowe 
„Neue Freie Presse“ donosi, że w związku z 
rozwiązaniem republikańskiego  Schutzbundu 
wysłano z Wiednia do Hirtenbergu kompanję 
piechoty, celem obsadzenia tamtejszej fabryhi 
broni. 


Jak wygląda projekt Mussoliniego 


konfliktu między państwami. Równocześnie kon- 

trahenci stwierdzają, że rewizja może być prze 

prowadzona jedynie w ramach paktu Ligi Naro 
, dów i w duchu wzajemnego porozumienia. soli- 
| darności i przy uwzględnieniu wzaiemnych inte 
resów. 

3) Francja, Anglia i Włochy oświadczaią, że 
| leżeli konferencja rozbrojeniowa doprowadzi je 
! dynie do częściowego rezultatu, przyznane 
į Niemcom równouprawnienie musi zostać prakty 
| cznie zrealizowane. Niemcy muszą słę zobowią 
i zać, że równouprawnienie przeprowsdzi etapami 

jakie ustalane zostaną między 4 państwami w 

drodze dyplomatycznej. Te same postanow!tenia 

dotyczą także Austrji, Węgier i Bułgarii. 

4) We wszystkich sprawach natury politycz- 
nej i niepolitycznei, sprawach europejskich i pa 
zaeuropejskich. jak również w kwestiach kolo- 
njamych 4 państwa zobowiązułą się do postępo” 


czeta! 
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W Łodzi zapanował spokój 


(:) Łódź. 31. 3. (Sin) Po wczorajszych zał 
ściach panuje dziś w Łodzi spokół, Uchwała 
przerwania strajku w przemyśle włókienniczym 
dotąd nie zapadła gdyż reprezentujący straikują 
cych robotników delegacje fabryczne stoją zde- 
cyjowanie na stanowisku objęcia nową umową 
również prze:nysłu uiezrzeszonego. Rokowania 
z ptzedstawicielami tego przemysłu które pro- 
wadzi inspektor pracy inż. Wojtkiewicz natra- 
fiają na trudności chociażby technicznej natury, 
a to z tego powodu, że robotnicy i właściciele 
fabryk, nie należący do żadnego związku. nie 
posiadają reprezentacji, wobec czego trzeba + 
każdą iabryczką oddzielnie rokować Odbywają 
się zgromadzenia jednakowoż Wczoraiszego po- 
denerwowatego nastroju już niema. 

tarosta grodzki wydał po zajściach odezwę, 
nawolującą do zachowania spokoju i do nie da- 
nia się unosić zdenerwowani: i akcji podburza- 
nia. Prawdopodobnie uż w poniedziałek dojdzie 
do porozumienia z niezrzeszenymi. w poniedzia 
łek. względnie we wtorek przystąpią robotni- 
cy do pracy. 


(C) Łódź. 31. 3. (Sin) Dziś odbył się pogrzeb 
przypadkowo zabitej uczenicy. W pogrzebie 
wzięło udział kilkanaście tysięcy ludzi Pogrzeb 
odbył się w zupełnym spokcju. 


W atmosferze plotek 
Warszawa, 31. 3. (Sin) Natychmiast po zam 
knięciu sesji sejmowej podaliśmy już, że za- 
częły obiegać najrozmaitsze plotki o Zgroma- 
dzeniu narodowem. o przyszłych rządach. o 
osobie prezydenta itd. Już mianowano prezy- 
dentem p. Moraczewskiego dzisiaj w rannych 
pismach. Prawdopodobnie do czasu zwołania 
Zgromadzenia Narodowego liczba nazwisk, 
jak i liczba plotek będzie wzrastała. Wiaodmo 
ści te są niepoważne toteż ich nie podajemy. 
Natomiast jest jedna wiadomość dokładna, że 
wojewoda wołyński Józewski odchodzi i praw 
dopodobnie zostanie ambasadorem w Tokio. 


Niemiecki attache wojskowy 

Warszawa, 31. 3. (Sin) Do Warszawy przy- 
był atache wojskowy niemiecki gen. major 
Schindler, który w ciągu kilku dni złoży wi- 
zyty oficjalne i obejmie urzędowanie. 


Kfo wygrał na loterii? 


(:) Warszawa. 31. 3. PAT- Dziś, w 20 dniu 
ciągnienia 26 polskiej państwowej loterji ktaso 
wej następujące większe wygrane padły na nu 
mery losów: zł. 20-000 na 110111; 10.000 zł. na 
84071. 91344; 5.000 zł. na 15662, 23532, 42152. 
67753, 113467, 126509. 


maa 0 za 
JAKA BĘDZIE POGODA? 


(:) Warszawa. 31. 3. Przewidywany przebieg 
pogody na sobotę. 1 kwietnia: Początkowo po- 
chmurno. Gdzieniegdzie deszcz, potem chłodniej. 
Umiarkowane wiatry zachodnie i północno-zacho 
dnie. 

DEE 


wania w miarę możności po tej samel wyty- 
cznej. 

5) Układ ten  ieżeli zajdzie potrzeba ma być 
przedłożony parlamentom do zatwierczenia w 
ciągu trzech miesięcy. Układ zawarty zostaje 
na lat 10 i jeżeli przed upływem tego terminu 
nie zostanie na rok przedtem wypowiedziany, 
przedłużony zostaje automatycznie na dalszych 
10 lat 

6) Układ ma być zarejstrowany w generalnym 
sekietarjacię Ligi Narodów: j 
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Ceny ścisle fabryczne. 


4 DNIA 


Widowisko... 


Gdybyśmy dokładnie i oddawna nie znali 
całego nastawienia części prasy polskiej w 
stosunku do Żydów i kwestji żydowskiej, mu- 
siałoby obecne stanowisko organów tych wo- 
bec tragedji żydostwa niemieckiego napelnić 
nas najgłębszym żalem, lub conajmniej 
niepomiernem zdziwieniem. To co rozgrywa 
się w Niemczech na odcinku sprawy żydow- 
skiej jest istotnie głęboka, straszliwą i wstrzą- 
sającą tragedją. Ogłoszono barbarzyńską kru- 
cjatę przeciwko jednemu procentowi ludności 
państwa i przeprowadza się ją pod auspicja- 
mi i przy użyciu wszystkich środków aparatu 
państwowego! Krucjatę nie przeciw partji ja- 
kiejś, nie przeciw ruchowi w tej albo innej 


formie antypaństwowemu, ale przeciw całej ; 


społeczności wyznaniowej względnie narodo- 
wej. Niesłychane, nieprawdopodobne bestjal- 
stwo! Nic przeto dziwnego, że cały świat cy- 
wilizowany z oburzeniem i pogardą zwraca 
się dziś w stronę hitlerowskich Niemiec! 

Ale polska prasa — ta opozycyjna — ta. która 
od rana do wieczora walezy o prawo i prawo- 
rządność w państwie, — patrzy na tragedję 
Żydów niemieckich, jak na — ciekawe wido- 
wisko. Narodowa demokracja zaciera ręce z 
radości. Jej program antyżydowski zaczyna 
wszak Adolf Hitler realizować. A demokra- 
cja — chrześcijańska? W obrzydliwie obłud - 
nym artykule dochodzi wczorajszy „Głos Na- 
rodu“ do konkluzji, iż ze stanowiska etyczne- 
go nie jest wprawdzie bojkot „środkiem zwy- 
czajnym“, ale jest bądźcobądź „środkiem osta- 
iecznym”, który „może być usprawiedliwiony 
tylko szczególnemi warunkami“. Rzecz jasna, 
iż te „szczególne warunki“ w Niemczech za- 
chodzą, ze względu na „olbrzymie wpływy 
Żydów niemieckich na polu handlu, przemy- 
słu, kredytu, prasy i literatury". A ponieważ 
i Polska „ugina się pod jarzmem żydostwa” z 
przeto bojkot żydowski w Niemczech jest dla 
Polski eksperymentem, na który „tylko z cie- 
kawością“ patrzeć można. Złożywszy w ten 
sposób djabłu ogarek, pospiesza pobożny au- 
tor z miną świętoszka zaświecić i Panu Bogu 
świeczkę. Powiada mianowicie, że kierownicy 
akcji bojkotowej powinni „ściśle przestrzegać 
etyki w samej akcji bojkotowej”, wystrzegać 
się gwałtu, teroru, podstępu itp.'. Argumen- 
tacja ta przypomina tych- „pacyfistów“, któ- 
rzy dążą do „humanizacji* wojny. Dziś już 
atoli każdy rozsądny człowiek wie, że „huma- 
nizacja wojny”, to contradictio in adiecto“ 
Etyka w akcji bojkotowej — to ołtarz djabła 
w kościele, wielebny księże! 

Pożałowania godny jest również wezoraj- 
szy artykuł wstępny „Il. Kurjera Codz., po- 
ówięcony „Polsce, Niemcom i — Żydom" 
iWiadomy kurjerkowy specjalista od żydow- 
skiego „nacjonalizmu“, wygrzebuje z pod zie- 
mi stary i wyświechtany endecki frazes o rze- 
komem wrogiem stanowisku Żydów wobec 
Polski po wojnie światowej, dodając, że wo- 
bec wyboru między „zdeklarowanym. wrogiem 
jakim są Niemcy“ a Żydami, rozum nakazuje 
wybrać naturalnie żydów. Co za spryt, co za 
polityczny instynkt! 

, światła i postępowa część opinji polskiej 
zgoła inaczej patrzy na to, co się dzieje w 
Nicu : »cchl (b) 

| NN 

— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynek gł. 39/40, II. p. Dziś w sobotę o g. T-ej 
odczyt prol. dra M. Friedlindera pt.: „Momenty 
społeczne w wychowainu przedszkolnem”* z obr. 
świetln. Treść: Dziecko a Świat. — Instynkt spo- 
łeczny. — Dziecko w rodzinie. — Dzieci jedyne 
— Dziecko w społeczności dziecięczj. — Uspołe- 
cznienie dziecka. 


„NOWY DZIENNIK“ want 4. IV. MPI «2 t mA . 


Niemy hitlerowskie na lawie oskarżonych 


Kraków, 1 zwietnia. 


(1) íK) Sprawa bojkotu zorgnizowanego oficjal- | 
nie przez bitlerowców pod egidą rządu hitlerow- 
skiego odbita się szerokim echem nietylko w sū- | 
mych Niemczech, ale też i zagranicą. Praza nie- 
miecha jest zupełnie skrępowana, nie ma żadnej 
swul ody ruchów i zdegradowana została tylko do 
tuby cficjalnego kursu panującego obecnie w Niem 
czech Minister propagandy dr. Gcebbels odbył w 
tych dniach konferencję z wydawcami dzienników 
perlińskich, na której ustalono, co właściwie pra- 
sie wclno pisać, a czego jej absolutnie poruszyć 
nie wolno. Wedle oficjalnego komunikatu pano- 
wała na tej konferencji najzupełniejsza harmonja, 
a minister Goebbels wyraził nawet prasie podzię- 
kowanie za jej patrjctyczne stanowisko. Można 
więc sobie wyobrazić, jaki jest ton prasy niemiee- 
kiej, w jakim duchu utrzymane są komentarze tej 
ongiś tak świetnej i na wysokiej wyżynie się znaj- 
duiącej niemieckiej prasy, dumnej ze swego ob- 
jektywizmu. Ciekawą jest przytem rzeczą, że naj- 
więce; cywilnej odwagi wykazuje „Deutsche All- 
gemene Zeitung“, organ ciężkiego przemysłu nje- 
mieckiego i niemieckiego obozu nacjonalistyczne- 
go. Dziennik ten zwraca uwagę rządowi. że ogło- 
szenie bojkotu może się fatalnie odbić na losie 12 
miljunów Niemców znajdujących się poza grani- 
cami Rzeszy i wzywa dlatego rząd rewolucji ma- 
rodowej, by cofnął akeję bojkotową w sam czas, 
zanim okażą się skutki tej akcji hardzo zgubne 
dla życia gospodarczego Niemiec. Inaczej zarea- 
gował „Berliner Tageblatt“, który przyniósł? w>tęp- | 
ny avıykuj rabina dra Józefa Lehmanna. Rabin 
swój serwilizm wobec obecnych możnowładców 
niemieckich posuwa nawet już dalego poza psycho- | 
logicznie zrozumiałe aczkolwiek etycznie tylko u- 
czucie wstrętu wzbudzić mogące granice, separu- 
jąc się od żydostwa amerykańskiego, które zorga- 
nizowało latem 1932 żydowski kongres św:atowy. 
Nie tak tchórzłiwie zachowuje się .,Vossische Zei- 
tung“, ktora w swym komentarzu ascji bojkotowej 
pisze m. in.: „Świadomie każemy w tym momen- 
cie milczeć głosowi sprawiedliwości. Chcemy tylko 
przypomnieć. że bojkot zwraca się przeciwko oby- 
watelom niemieckim wyznania mojżeszowegc, któ- 
rzy wszystkie swoje obywatelskie obowiązki tak 
na wojnie jak i podczas pokoju spełniali bardzo 
uczciwie, i że aranżerzy nieodpowiedzialnej hecy 
przeciwko Niemcom żadnej nie ponoszą szkody. 
Chcemy wreszcie przypomnieć, że bojkot przedsię- 
biorstw żydowskich może niedająca się przewi- 
dzieć następstwa całego życia gospodarczego Nie- 
miec“. W tymsamym mniejwięcej duchu utrzyma- i 
ny jest artykuł „Frankfurter Zeitung*, która po- * 
wołuje się przedewszystkiem na to. że wszystkie , 
centralne organizacje żydostwa niemieckiego za- 
protestowały przeciwko propagandzie antynie- 
mieckiej i że tak kontrakcja wywarła na zagranicz- 
ną opinję publiczną bardzo duży wpływ. W dal- 
szym ciągu swego artykułu wysuwa „Frankfur- 
ter Z-itung“ momenty natury gospodarczej i sta- 
ra się trafić do rozumu hitlerowców, podkreślając, 
że akcja bojkotowa spotęgować może tylko beazro- 
bocie, i tak już w Niemczech bardz, dotkliwe. 

Inaczej na ten akt barbarzyństwa niem'eckie- 
go — tylko bowiem barbarzyństwem nazwać moż- 
na wrgawizowaną celową i świadomie przez rząd i 
partję rządową przeciwko własnym obywatelom -— 
reaguje prasa zagraniczna. 

W „Matin* znajdujemy bardzo obiektywny i spo 
kojny w tonie artykuł poświęcony tej sprawie. 
Czytamy w tym artykule: „Jest rzeczą możliwą. że 
pewne wydarzenia w Niemczech zostały przez pra- 
sę zagraniczną przesadzone. Myli się jednak rząd 
niemiecki, wyciągając z tego konsekwencję boj- 
kotu żydowskiego w Niemczech i uważając ten 
bojkot za akcję obronną. Chodzi tu bowiem nie o 
pewne wydarzenia, lecz o k'westję zasadniczą: czy 
rząd Rzeszy niemieckiej skłonny jest traktować o- į 
bywateli żydowskich jal: vównouprawnionych o- 
bywateli swego państwa* iym to problemem zaj ` 
muje się opinja świata. a wszystko inne schcdzi na | 
plan dalszy. Wielkie państwa liberalne, jak Fran- 
cja, Anglja i Stany Zjednoczone obawiają „ię, że 
Żydzi niemieccy pod wpływem starvch przesądów 
rasowych. które nanowo odżyły w nuatjonaliźmie 
wyjęci będą z pod prawa Rząd nienitecki mógłby 

za jelnym zamachem zlikwidować caią propagau- 


„ dę bojkotową zagranicę, 
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gdyby poinformował Świa 
o swych zamierach*. Głos „Matin“ jest rzeczy wisi 
cie głosem Francji demokratycznej. Poseł Mati 
gro wniósł do parlamentu interpelację, w kuórej 
domaga się wyjastień od rządu francuskiego, jakia 
zarządzenia :ząd francuski wydał, by przyjść z po- 
mocą uchodźcom żydowskim z Niemiec. Na dzień 
5 kwietnia zwołane jest w Paryżu olbrzymia zgro-% 
madzanie protestacyjne przeciwko  prześladowa-W 
niom żydowskim w Niemczech, a mowy na tem fg 
zgromadzeniu wygłoszą senatorowie Caiilaux i Ga" 
dart, minister Painleve, przewodniczący Ligi Obro 
ny Praw Człowieka i Obywatela Basch, poseł i zm 
ny adwokat Campinchi, profesor uniweczytetuś © 
Qualid, przedstawiciele francuskiego kościoja pro-$ 
testanckiego oraz rabin paryski LEVY. 
Barizo symptomaiyczny artykuł zamieszcza też 
oficjalny organ niemiecki czeskosłowuckiej re- 
publiki „Prager Presse*. Artykuł ten zatytułowa- 
ny jest „Zakładnicy*. Po cytatach żydożerczych z 
ostatnich dni prasy hakenkreuzlerowskiej w Niem- 
czech przechodzi „Prager Presse“ do oceny anty- 
semitvzmu. Antysemityzm w Niemczech jest za- 
gadką 600.000 Żydów w Niemczech stanowi jeden 
procent ogółu ludności. pozostaje więc zagadką w 
jaki sposób ta garstka stać się mogła groźnem nie- 
bezpieczeństwem dla tak potężnego narodu. Kto 
to poważnie utrzymuje, obraża tylko naród nie- 
miecki. Antysemici niemieccy odpowiadają na to, 
że Żydzi nadmierny wpływ wywierają na prasę. 
bankowość, teatr i życie gospodarcze. Kto jednak 
bada fakty objektywnie. łatwo może stwierdzić, że 
Żydzi w tych dziedzinach zdobyli poważne pozycje, 
ale daleko im jeszcze do stanowisk panujących. 
Te poważne pozycje Żydzi zdobyli jawnie i otwar- 
cie dzięki swym zdolnościom. a nie doszli do nich 
podstępem. Czy można za złe brać zazetom, kiero- 
wanym przez żydowskich naczelnych redaktorów. A 
że uzyskały większy nakład od gazet antysemic- 
kich? Jeśli Fiinstenberg aż do swe; Śmierci był 
magnatem bankowym, a Oskar Wassermann był 
przez dziesiątki lat panem Banku Niemieckiego. 
zawdzięczają to tylko swoim zdolnościom i swej 
solidności. Czy trzeba dcpiero uzasadmiać, dia- 
czego Reinhardt uchodzi za jednego z najlepszych 
ludzi teatru na świecie? Wertheim i Tiez, to analo- 
giczne zjawiska w innej dziedzinie. Zdobyli swe 
stanowiska nie dlatego, że byli Żydami. żydostwo 
mie było miarodajne ani u Alberta Einsteina. ani u 
Liebermanna. Możnaby właściwie nawet powiedzieć 
że zajęli swe pozycje chociaż byli Żydami, a ab- 
solutnie powiedzieć nie można że zdobyli swe po- 
zycje dla tego, że byli Żydami. 
Także wiedeńska socjalistyczna „Arebeiterzei- 
tung“ w swym artykule pt. „Hitlers Judenhatz* 
wskazuje na to, że podstawą tej całej akcji boj- 
kotowej hitleryzmu jest najbrudniejszą demagogia. 
Żaden bowiem rozsądny człowiek ani przez moment 
poważnie nie może pomyśleć o tem, by wyrugo- 
wanie jednego procentu ogółu ludności mogło jaki- 
kołwigk wpływ wywrzeć ua ciężkie przesilenie e- 
Kkonomiczne, jakie obecnie Niemcy  przerhodzą. 
Kwesji bezrobocia, tego najpilniejszego problemu 
życia gospodarczego Niemiec, bojkot aniyżydow- 
ski absolutnie nie załatwi. Bojkot spadnie tyjko na 
biedne sfery żydostwa i na wolne zawody, ale ży- 
dowsecy bogacze, bankierzy i kapitaliści wyjdą 
cało. Zniszezony zostanie domokrążca żydowski. 
zrujnowany będzie mały kupiec. lekarz lub adwo- 
kat, ale dyrektorzy potężnych koncernów jakoś 
dadzą sobie radę. 
Także prasa amerykańska, nawet i ten jej od- 
łam, który dotychczas okazywał jeszcze Niemcom 
jakie takie sympatje. zmienia swe stanowisko. 
„Evening Post“ cówiadcza. że oburzenie ame- 
rykańskie przeciwko aktom  teroru i gwałtu się 
nieco uciszyło. ale zapowiedź represyj przeciwko 
obywatelom żydowskim w Niemczech doleje do tej 
akcji nowej oliwy. Nastroje amerykańskie ilustru- 
je jednogłośnie przyjęta rezolucja nowojorskiej 
rady gminnej, w której wzywa się rząć Stanćw 
Zjednoczonych do interwencji przeciwko prześla- 
dowanioin żydowskim w Rzeszy niemieckiej. 
A ża te prześladowania de facto nie ustają, 
świadczy chociażby odebranie paszportów zagra 
nivznych żydowskim obywatelom we Wrocławiu. 
W Niemczech więc bije się Żydów, rujnuje się ich 
moralnie i materjalnie, ale nie zezwala się na ich 
ucieczkę zagranicę! 
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Plan gospodarczy 
Hitlera 


$ Jednem * zagadnień, najgoręcej dyskutowa 
mych na łamach prasy polskiei i zagranicznej, 
jest skład obecnego rządu Rzeszy niemieckiej. 
Fakt, że obok Hitlera i jego towarzyszy narodo- 
wo-socialistycznych zasiada w nim Hugenberg 
i Papen, nasuwa wielu obserwatorom życia nie- 
mieckiego mniemanie, ż” faktyczna władza nad 
krajem spoczywa w rękach wielkiego przemy 
ełu i że Hitler jest tylko powolnem narzędziem: 
przy pomocy którego da się urzeczywistnić eks 
pansia przerrysłowa i podbój gospodarczy świa 
ta. stanowiace cel dążeń wielkiego przemysłu 
niemieckiego. 

Ale niemniej powszechny jest pogląd, że rod 
parciem mas naradowo-socialistycznych, Hitler 
będzie musiar zerwać swe związki z żywiołami 
wielkokapitalistycznemi i że polityka ekonomi- 
czna trzeciej Rzeszy potoczy się koleiami. wy- 
tkrięterni przez program gospodarczy Zzwycię- 
skiej grupy. 

Nie będziesny na tem mieiscu poddawali ana- 
lizie prawdopccobieństwa tych przepowiedni. — 
Ograniczymny się do stwierdzenia, że obecny 
rząd Hitlera nie wyobraża ideologii gospodar- 
czo-społecziiei narodowego socjalizmu, że po- 
między polityką ekonomiczną obecnego rządu 
a pragnieniami, dążeniami i aspiracjami poza- 
rządowych kół narodowo-socjąłistycznych istnie 
je glęboka sprzeczność. 

O tem, że tak iest istotnie przekonywa zesta- 
wienie enumi'acyj rządowych o celach gospo- 
darczych rządu z głosami autorytatywnych 
przedstąwiciei opinii naroajowo-socjalistycznej. 

Wszystkie dotychczasowe oświadczenia rzą: 
dowe kładą nacisk na zdecydowaną wolę kro- 
czenia po linji tradydgymcj polityki gospodar- 
czej. Jak oświadczył sekretarz stanu minister- 
stwa gospodarki. Dr. Bang, rząd kategorycznie 
alrZuca wszelkie eksperymeniowanie, wszelkie 
nowatorstwo, wszełkie dążenia, idące zarówno 
w kierunku upaństwowienia ekonomji. lak i 
zmiany polityki gospodarczej państwa. W tym 
samym duchu wypowiedział się nowy prezydent 
Banku Rzeszy, Dr. Schacht i podsekretarz stazu 
w ministerstwie wyżywienia, von Rohr-Dem 
min. Najdobitniej jednak ten pumkt widzenia zo- 
stał wyrażony w mowie, jaką wypowiedział 
Hitler na otwarciu Reichstagu. Poszanowanie 
własności. popieranie inicjatywy prywatnej, nie- 
tykalność oszczędności, odciążenia fiskalne; 
trwanie przy dotychczasowych podstawach o- 
biegu pieniężnego i gospodarki finansowei 
wszystkie te postulaty stanowią jaskrawe za- 
przeczenie „rewolucyjności" gospodarczej i do- 
sikonale mogłyby się znaleźć w expose najbar- 
dziej konserwatywnego męża stanu. 

Jakże odmiennie przedstawiają się stormuło- 
wania postulatów gospodarczych narodowych 
sorjalistów na łamach tych oficallnych orga- 
aów! Ile szyderstw pod adresem „wstecznej I 
zbrodniczei* doktryny liberalizmu ekonomicz 
nego! Po ustąpieniu Dr. Luthera ze stanowiska 
prezydenta Reichsbanku, „Angriff“ wystąpił z 
gwałtownym artykułem: stawiającym byłego 
kierownika instytucji emisyjnej pod pręgierz za 
„bezmyślne trwanie przy zbankiutowanych za 
sadach gospodarki pieniężnej", za „niezdolność 
powstrzymania postępów kryzysu i bezrobo- 
cia“, mimo posiadania dostatecznych po temu 
środków, za „szaleńczą politykę deflacji", sło- 
wem — za te same zasady, którym wierność 
zapowiedział kilka dni potem, witany przez 
hitierowców jak zbawca. następca Luthera, Dr. 
Schacht. 


— 
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KRONIKA KRAJOWA 
Kontrola detalicznych cen węgla 


$ Mimiste- spraw wewnętrznych zwrócił się 
do wojewodów. polecaiąc im kontrolę detalicz- 
nych cen węgla, w szczególności, czy ceny te 


zcstały w handlu detalicznym obniżone odpo- 
wiednio do cbniżki cen hurtowych. 

Winni pobierania za węgiel nadmiernych cen 
detalicznych pociągani będą do odpowiedzial- 
NOŚCI. 


Układ wierzyciel: 
Banku Handlowego w Łodzi 


$ Onegdaj odbyło się w Sądzie Okręgowym 
zebranie wierzycieli uradłego Banku Handlowe 
go w Łodzi. Na zebranie przybyło około 1.500 
wierzycieli z całego kraju. W wyniku parogo- 
dzirnei dyskusji większością 90 proc. głosów 
wierzycieii przyjęto układ w sprawie podniesie- 
nia upadłości Układ ten przewidułe pokrycie 
rależności wierzycieli w 60 proc.» przyczem na- 
leżności do 1000 zł. zapłacone będą gotówką, 
e ponad 1.000 zł. w 30 proc. gotówką i w 30 
proc. w akcach Banku. Wobec zatwierdzenia 
układu przez wierzycieli zaaprobowanego uprze 
dnio przez Mm. Skarbu, Departament obrotu 
pieniężnego ujzielił zezwolenia na wznowienie 
czynności Banku, które nastąpić ma 1 maia br. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Nowa taryfa czeskosłowacko- 
polska 


$ Z dniem 1 kwietnia b. r. wchodzi w życie 
nowa Taryfa towarowa czechosłowacko—pol- 
ska część II., zeszyt 4, zawierająca bezpośred- 
nie stawki przewozowe na przewóz drzewa i 
wyrobów z niego pomiędź; stacjami kolei że- 
laznych na obszarach Polski W. M. Gdańska z 
jednej strony, a staciami czechosłowackich ko- 
lei żelaznych z drugiej strony- 

Wszelkich informacyj, związanych z przewo 
zen drzewa i wyrobów z niego w ramach wy* 
żej wymien'cnej taryfy udziela: Składnica Wy- 
dawnictw Taryfowiych przy Wydziale Handlo- 
vo-Taryfowyne Kraków, ul. Bosacka L. 6, II. 
qóętro, drzw: Nr. 17, gdzie również nabyć moż- 
na taryfę powyżgżą w cenie 17 złotych za eg- 
zempłarz. 


Złoto wraca do banków 
amerykańskich 


$ Zapasy złota w 12 amerykańskich Federal 
Reserve-Banxach wzrosty w ciągu marca b. rs 
o 503 mili. dolarów; podczas gdy w lutym w 
zwiazku 26 znanym krachem na rynku pienięż* 
nym, odpływ złota z banków federamych wy* 
mosił 558 mil; dol. 


Trzykrotne przesubskrybowanie 


emisji skarbowej w U. S. A. 

$ Donoszą z New-Yorku, że na wyłożoną 
przed kilku dniami do subskrypcji nową emisię 
biletów wskarbowych w wysokości 100 mili. 
doi. wpłynęły zapasy na przeszło 318 mili. dol. 


Przed rozwiązaniem Federal 
Farm Boardu 


§ W związku z całokształtem akcji oddłuże- 
niowej dla farmerów, Roosevelt przygotowuje 
proiekt wniosku na kongres, przewidujący znie- 
sienie ośmiu faimerskich instytucyj kredyto* 
wych oraz rozwiązanie Federal Farm Boardu. 


Z wydawnictw gospodarczych 


(—) (d) JAKÓB LESZCZYŃSKI: „DI EKONO- 
MISZE LAGE FIN JID'N IN POJLIN*. (ŻYD.J 
BERLIN 1933. | | 

Znany i ceniony statystyk żydowski p. Jakób 
Leszczyński, którego ostatnie prześlad> wania hi- 
tlerowskie w Niemczech szczególnie silnie dotknę- 
ły, wydał w ubiegłym roku w Berlinie książkę, 
składającą się z luźnie ogłoszonych artykułów. 
prasowych o sytuacji ekonomicznej żydów w Pol- 
sce. Niestety nie było danem p. Leszczyńskiemu 
przytoczyć dokładnej statystyki, ilustrującej obec- 
ne położenie ekonomiczne żydostwa polskiego. Sta- 
tystyki, przytoczone przez p. Leszczyńskiego od- 
roszą się przeważnie do pierwszego spisu ludno- 
ści w Polsce tj. do r. 1921. Od tego czasu wiele się 
w Polsce zmieniło, a nawet możaa powiedzieć, że 
statystyka z r. 1921 nietylko nie oddaje nawet w. 
przybliżeniu obrazu rzeczywistości gospodarczej 
żydostwa połskiego, aie obraz tej rzaczywistości- 
zaciemnia. Byłoby może zatem lepiej, gdyby tak 
dawnej statystyki było jak najmniej w książce, O- 
mawiającej nowe problemy. 

Mało stosunkowo miejsca poświęca p. Leszczyfi* 
ski problemowi handlu w Polsca, zajmując się ma: 
tomiast dość szeroko sytuacją roootnika żydowe 
skiego, mimo, że przecież przeważająca część lud> 
ności żydowskiej w Polsce utrzymuje się z ham 
dlu. Mimo to jest książka p. Leszczyńskiego do- 
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Oficjalny organ partji narodowossowialistycz- 
mej „Völkischer Beobachter“ w szeregu artyku- 
łów, podpisanych przez redaktora działu eko- 
nomicznego, Dr. Hansa Buchnera: domaga się 
upaństwowienia Banku Rzeszy, jak również wieł 
kich banków prywatnych | uczynienia z nich 
narzędzia inflacji kontroiowanei, przy» której po- 
mocy może być jedynie rozwiązany problemat 
bezrobocia. 

(1) Tak więc pomiędzy programem  gospodar- 
czym hitleryzmu a polityką gospodarczą rządu Hit- 
lera iest sprzeczność niewątpliwa. Sprzeczność ta 
nie daje się zresztą uchwycić w całej jadkrawości, 
bo o ile żywioły wielkoprzemysłowe, sprawujące 
w obecnym rządzie dyktaturę gospodarczą, opie- 
rają się o ideologię jasną, zwartą i konsekwentną, 
o tyle t.z w. „program“ hitlerowców jest zbiorem 
mglistych, nie:koordynowanych, nieuzgodnionych, 
nietyiko w opinji partyjnej, ale i wśród przywód- 
ców narodowo-zocjalistycznych, haseł i dezydera- 
tów. 

Wśród tych haseł : dezyderatów najbardziej ja- 
sno sformułowano jest zasada, że gospodar.two 
społeczne winno służyć potrzebom ludności nie- 
mieckiej wyłącznie germażskiego pochodzenia, — 


Wynika z tego postulat wyzwolenia się z niewoli 
wielkiego kapitału zagranicznego, „żerującągo” na 
żywem ciele Niemiec. 

Na tej podstawie rozwijane są dalsze koncepcje. 

Życie gospodarcze Niemiec kształtowane ma być 
na podstawie „planowości*. Planowość ta ma usu- 
nąć dysproporcję między produkcją a konsumcją, 
oraz zapewnić należyty rozdział wszelkich dóbr Dia 
umożliwienia realizacji tych celów interesy, jed- 
nostki muszą być podporządkowane interexom O~ 
gółu. Nadmierne bogacenie się jednoetki drogą Wy- 
zysku innych jest wzbronione pod karą śmiereć. 
Dodajmy do tego żądanie nacjonalizacji banków. i 
koncernów, tworzenią kapitałów o charakterze fiu 
tlacyjnym na rzecz wielkich inwestycyj rozbniłe» 
wy urządzeń społecznych — a będziemy młeli naj. 
ważniejsze punkty „programu“ narodowo-<ocjaii- 
stycznego. 

Realizacja tego „programu“ byłaby: możliwe jed. 
hak jedynie w wypadku całkowitego opanowanie 
rządów przez czynniki narodowo-gocjalistyczne i 
wyeliminowanie wpływów żywiołów konserważyw= 
nych. Od wyniku rozgrywki na płaszczyźnie wd. 

, wnętrzno-politycznej zależeć będzie przeto daiswe 
' kształtowanie się polityki gospodarczej yw Trzeciej 
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krym przewodnikiem po sytuacji gospodarczej ży- 
dostwa pólskiego, którą p. Leszczyński uważa 
wprawdzie za bardzo złą, ale nie za beznadziejną. 
Zdaniem p. Leszczyńskiego, rozporządza żydostwo 
pclskie tak wielkiemi rezerwami gospodarczemi i 
skupia w swych rękach tyle placówek, że proces 
rozyromienia gospodurczego Żydów może się od- 
być tylko kosztem ofiar całego Życia gospodar- 
czego Polski, Mamy wrażenie. że poglad ten jest 
trochę zanadto optymistyczny... 

(—) „EKONOMISZE SZRIFTEN*, (ŻYD.) POD 
REDAKCJĄ JTAKÓBA LESZCZYŃSKIEGO9. Nakła 
dem Żydowskiego Instytutu Naukowego w Wilnie 
1932 

Drugi tom pism ekonomicznych zasłużonego Ży- 
dowskiego Instytutu Naukowego w Wilnie zawie- 
ra następujące rozprawy: Dr. 1. Schipper, Warsza- 
wa: „Upadek finansowy żydowskiej autonomji 
centralnej 1 prowincjonalnej w dawnej Polsce 
(1650—1764)*). Dr. E. Ringelblum, Warszawa. 
„Pinax cechu krawców w Płoczu* S. Dubnow, 
Berlin.: „Nowosiedlenia* w r. 1808*. Dr. B. Wein- 
ryb, Wrocław: „Do historji udziiła Żydów w 
przemyśle polskim“. Dr. J Goldberg. Berlin: „Ży- 
dzi jako finansiści i bankierzy“ Dr. H. Landau. 
Peniewież: „Udział Żydów w rozwoju kredytu 1 
komunikacji w Rosji“. Dr. H Frank. New- York: 
„Ilość i rozsiedlenie żydów w Stanach Zjednoczo- 
„Ilość i rozsiedienie żydów w St Zjedn. A. P Dr. 
A. Marcus, Berlin: Udział żydów w przedsiębior- 
stwach niemieckich". J. Klinow. Berlin: „Żydzi w 
przemyśle filmowym“. S. Maislisch. Berlin: Głów- 
ne fundusze dla Palestyny" Prof. L. Hersch. Ge- 
rewa: „Przestępczość wśród ludności żydowskiej 
i nieżydowskiej w Rzeczyposp Aitaj Polskiej". 


Z NADESŁANYCH WYDAWNICTW 

(i) „BANK“. Miesięcznik poświęcony bankowo- 
ści i zagadnieniom finansowym. Marzec 1933, Nr. 
2. Rok I. 

Ukazał się Nr. 2 nowego miesięzzaika poświę- 
conego bankowości i finansom zawierający nastę- 
fujące artykuły: „Zagadnienia bieżące”, „Kryzys 
bankowy w Stanach Zjednoczonych — Dr. K. 
Sludentowicz. „Nowa sytuacja Banku Polskiego" 
— Dr. W. Zbijewski, „O koordynacją działań na 
terenie gospodarki samorządowej“ — Emil Jerzy 
Czerniawski. „Kapitały zagraniczne w Dankowo- 
ści polskiej" — M. Smerek. „Bank Gosp>darstwa 
Krajowego w r. 1932“. „Bilans jako podstawa u- 
dzielenia kredytu“, — Ludwik Razowsci. 

Ponadto zawiera miesięcznik dział prawny, prze 
glad konjunktury, kronikę, przegląd piśmiennic- 
twa i statystykę. 

Prenumerata roczna 18 zł. Adres Redakcji i Ad- 
ministracji: Warszawa, Nowy Świat 7 m. 39. 


Nikczemny obóz 


$ W „Epoce* ozytamy pod powyższym tytu- 
łem: 

„Nie możaa ich nazwać inaczej. W cołitycz- 
mem bezeceństwie żadne stronnictwo nie posu- 
nelo się dals; W tiumanieniu opinii nikt nie osią- 
znął takiej wprawy. Jako mistrzom przewrot- 
ROŚCI, nikt im. nie dorówna. Są wzorowo ayni- 
czni. Wszystko, co iest wartością etyczną, usu- 
nęli z drogi swego działania. Nie przeszkadza im 
sumienie, nie kamuią ich skrupuły moralne. 

W tej chwi! dają widowisko rekcrdowe — 
wielki popis zbnodniczej demagogii, polityczne- 
go fałszu i społecznej deprawacji. Uznali oto, 
że w ich politycznym interesie leży pochwała 
Hitlera. To. 20 czytamy w prasie Narodowej De- 
mokracji o Hitlerze i lego hordach. stanowi na- 
tkę najbardziej wymowną, do jakiego Znikcze- 
mmnienia dojść może taka odmiana poiitycznego 
gatunku. 

Uśmiechnęia im się możliwość przeniesienia 
szowinistycznei epidemii z Niemiec do Polski. 
Możliwość gwałtów i pogromów. Tyle razy od 
gnywali się w robocie żydożerczej, że i teraz 
Zaświtąła im nadzieja. iż na tej drodze zdołają 
raprawić swoje partyjne imprezy. 

Uradowat :ch przewrót sacionalistyczny w 
Niemczech. ako zachęcający przykład. I daią 
Go poznania swemu motłochowi, że w taki wła 
śnie sposób należy zinienić stan rzeczy polity- 
czrych w Polsce. 

Chwalą Hivera, najbardziej zażartego wroga 
Polski. który nie ukrywa swoich apetyiów Za 
bcrczych: Nic to. że chce podważyć Trak'at 
wersalski, 110 to, że organizuje i w Niemczech 
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Gencwa, 28. marca 

Pisząc kilka dni temu, że „poźodsne p:zez 
wielkie mocarstwa odroczenie Konferencji 
Rozbrojeniowej doznało tylko krótkiego odro- 
czenia — nie omyliliśmy się. Istotnie, po trzy- 
dniowej debacie generalnej nad przedłożo- 
nym Konferencji przez MacDonalda projek- 
tem konwencji, uchwaliła komisja ogólna re- 
zalucję wyrażającą zgodę na przyjęcie tego 
projektu jako podstawę dla dalszej dyskusji, 
na przerwanie dalszych debat aż do 25 kwiet- 
nia i rozpoczęcie w tym dniu dyskusji nad 
poszczególnym! rozdziałami i artykułami pro- 
jektu. W debacie generalnej wzięło udział 34 
przedstawicieli różnych państw i gdyby wol- 
no traktować złożone przez nich deklaracje 
poważnie, to możnaby powiedzieć, że uchwa- 
lenie i zastosowanie brytyjskiego projektu 
konwencji rozbrojeniowej znajduje się na do- 
brej drodze. Za wyjątkiem kilku państw 
(wśród nich na pierwszem miejscu Polska), 
które zgłosiły przeciwko projektowi silne za- 
sirzeżenia, wypowiedziała się ogromna więk- 
szość bądź bezwzględnie bądź z małemi i dru- 
gorzędnemi  zasirzeżeniami za jego  przyję- 
ciem. 

W rzeczywistości są jednak te deklaracje 
bez większego znaczenia. Sprawa rozbrojenia 
nie posunie się bowiem ani o krok naprzód, 
jak długo nie dojdzie do ugody politycznej 
między głównemi mocarstwami europejskie- 
mi tj. Wielką Brytanją, Franeją, Niemcami, 
Włochami, Małą Ententą i Polską. Taka ugo- 
da mogłaby w dwojak: sposób dojść do skut- 
ku: 1. Drogą zwykłych i na dawnych doświad 
czeniach opartych środków dyplomatycznych. 
2. Pod presją nowego układu sił spowodowa- 
nego dozbrojeniem Niemiec. Pierwszy sposób 
byłby w dzisiejszych stosunkach idealnem 
rozwiązaniem sytuacji, jakkolwieł: niemiałby 
nie wspólnego z metodami jawnej dyploma- 
cj i Ligi Narodów. Jego podstawowym wa- 
runkiem byłoby zbliżenie francusxo-włoskie, 
okupione przez Francję i przez Ang!ję poważ- 
nemi ustępstwami nie na koszt państw trze- 
cich ale na ich własny koszt. Dopiero po do- 
konaniu tego zbliżenia byłoby zawarcie pak- 
tu politycznego z Niemcami, gwarantującego 
pokój na długi okres czasu, nietylko możliwe 
ale zupełnie łatwe. Rozmowy MacDonalda z 
Mussolinim i ich dotychczasowe skutki wyka- 
załv niestety, szczególnie z powodu zupełne- 
go braku zdolności dyplomatycznych MacDo- 
nalda, że nadzieja dojścia na tej drodze do ja- 


ternatywa 


Kwestia rozbrojenia wobec triumfu Hitlera 


| 
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(Od naszego korespondenta genewskiego) 


kichś pozytywnych i szybkich rezultatów jest 
conajmniej przedwczesna. 

Drugi „sposób”, tj. nowy układ sił spowo- 
dowany dozbrojeniem Niemiec, zawiera w so- 
bie silniejszą dawkę ryzyka wojny niż moż- 
liwości dojścia do ugody politycznej i póź- 
niejszego rozbrojenia. Wychodzi się przytem 
z zupełnie pesymistycznego ale niestety aż 
nazbyt realnego założenia, że obecna Konfe- 
rencja Rozbrojeniowa nie doprowadzi do ża- 
dnych rezultatów i że Niemcy podejmą już w 
zupełnie jawnej formie swoje dozbrojenie. Nie 
ulega watpliwości, że mogą one w bardzo 
krótkim czasie, np. w przeciągu jednego lub 
dwóch lat mieć tvle tanków. lekkich i cięż- 
kich dział, samolotów wojskowych i t. d., ile 
posiada dziś, lub za dwa lata najbardziej 
uzbrojone państwo na kontynencie. Niemiecki 
przemysł wojenny i wszystkie jego odnogi 
czekają z niecierpliwością na hasło swojego 
rządu. Akcje tvch przedsiębiorstw niemiec- 
tich już teraz poszły bardzo znacznie w górę. 
Dając to hasło. spełni Hitler nieivłko pokła- 
dane w nim przez przemysłowców nadzieje, 
ale dopomoże do natychmiastowego  zatrud- 
nienia miljonów robotników iutwierdzi w ten 
zbrodniczy sposób naród niemiecki w złudne 
przekonaniu, że zdołał go istotnie wybawić z je- 
go obecnej nędzy. Po dwóch latach wyścigów 
zbrojeniowych, — gdyż zagrożone państwa 
nie przypatrywałyłv się oczywiście biernie 
tym niemieckim poczynaniom, — mosłahy 
nastąpić albo ugoda polityczna i rozbrojenie, 
albo — co wydaje się bardziej prawdopodob- 
nem — wojna. 

W powyższych kilku refleksjach, ujawnia 
się cała zgroza obecnej sytuacji międzynaro- 
dowej. W swojem wielkiem genewskiem prze 
mówieniu wskazał MacDonald na koniecz- 
ność przyjęcia jego propozycyi  rozbrojenio- 
wych oraz zawartych w nich propozycyj po- 
litvcznych. a więc zasady dopuszczającej po- 
kojowej rewizji traktatów.  Wypowiedział 
przytem nader ważkie zdanie: „We must face 
the risk because the alternative is the cerkain- 
tv“ (Musimy przyjąć na siebie to ryzyko, al- 
bowiem alternatywa jest w tym wypadku — 
pewnością). Te nieco pytyjskie słowa ujmują 
niestety obecną sytuację w sposób całkiem 
realny. Rozbrajać się w obliczu Hitlera jest 
ogromnem ryzykiem. Ale jest 'o może jedyny 


sposób zapobieżenia przyszłej wojnie i, co 
ważniejsze, utrudnienia Hitlerowi jego dal- 
szych triumfów. M. KAHANY 
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ina terenie międzynarodowym zamach na Po- 
teorze. Prowadzi walkę krwawą z Żydami i to 
już wystarcza, by mówić o nim z entuziazmem. 

To jest ich patriotyzm. 

Przyklasku'ą najpotworniejszym bezprawiom 
hitlerowskich band — na myśl. że i w Polsce 
możnaby w :aki sposób zagrać na instynktach 
najniższych. 

To jest ich praworządność. 

Podoba im się zamach na wolność słowa i 
wolność sumienia, o którą tu, w Polsce, woła'ą 
zakłamanymn głosem. 

To jest ich demokratyzm. 

Z lubością cpisuią, jak te się w Niemczech 
prześladuje „obcorasowców*. jak z sali szpital- 
nei przepędza się lekarzy 2 sali sądowej — o0- 
brońiców, z uczelni — profesorów, a z mieszkań 
do więzienia — najszlachewmiejszych pisarzy. 
publicystów, działaczów społecznych. 

To jest ich kultura. 

Nie pro*-stua przeciw mękom prześladowa- 
nych przeciw morderstwom, przeciw torturom 
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średniowiecznym w lochach więziennych. 

To iest ich ludzkość. 

Zaiste — nikczemny obóz. Głosi pochwałę Hi 
tlera, postaci którą przyszłość, kiedy choć tro- 
chę oczyści się atmosfera moralna Świata. bę- 
dzie wspominała z odrazą i zdumieniem. że czło 
wiek taki mógł choćby przez czas niedługi ob- 
jąć rządy nać wielkim narodem: którego część 
popadła w stan moralnego zamroczenia...* 


INFORMATOR WOJSKOWY 


REKLAMACJA I.: Po reklamacji potrzebne bę- 
dzie zezwolenie PKU. i DOK. 


Włissny organ 
należy nietylko czytać, 


ale i akoncwać 
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oragonowej 


— nieszczęściem”... 


Dziewietnasty dzień procesu Rity Gorgonowej 


Kraków 1 kwietnia. 


(1) (rg) Ważą się w procesie losy oskarżonej. Raz 
po razie przychodzą nowe aeznamn'a, przychodzą 
świaądkowię, rzucają ciężkie słowa, które jak ołów 
padają na szalę i zdają się przygniatać sylwetkę 
w czerni, siedzącą na małej ławeczce. Za chwilę 
małe pytanie ohrony, taka lub inna odpowiedź, i 
szale się wyrównują. Niema pewności, do ostatniej 
chwili waha się wakazówka na wadze. 

* 

Zemnawał wczoraj inż. Przetocki Jako biegły 
badał grunt we willi Zaremby, miał powiedzieć, czy 
w słynnej już dziś piwnicy, znajduje się wiigoć. 
Czy mogła tam zawi!igotnieć chusteczka Gorgano- 
wej, czy też przyniósł ją tam ktoś, po przepraniu, 
chcąc ją ukryć w mrokach piwnicy 

Słuchając pierwszych słów biegłego zdawało się, 
1ż fundamenty aktu oskarżenia wzmacniają się. 
Piwnica hyła aucha — niema wody zaskórnej — 
niema wilgoci. 

Wszyscy na sali rozumieli sytuację, nic zdawa- 
łoby stę nie mogłoby już obalić orzeczenia biegle- 
go. Ale jedno zapytanie dra Axera, kłopotliwa mi- 
na błegłego, brak odpawłedzi, wreszcie skromne 
„ja tego iaktu nie widzłałem, ja co do tego oświad 
czyć nie mogę“. Równowaga wróella, 

* 


Jeszcze jeden hległy.. Inspektor  Piątkiewicz. 
Krótkie pytanie prokuratora i krótka adpowiedź: 
Szyba wybita od zewnątrz. A więc w konsekwen- 


cji: Gorgonowa chciała się dostać do pokoju od 
strony ogrodu. Skąd uciekała? Z werandy. Przed 
kim? Przed zbudzonym Stasiem. 

Na sali przerażająca cisza, wszyscy rozumieją 
sytuację. 

I znów małe zapytanie dra Woźniakowskiego, a 
za chwilę biegły tłómaczy, żę możliwem jest rów- 
nięż, że znaki na szybie pacnhodzą od usuwania od- 
łamków od strony wewnętrznej. Zagadka wróciła 
w całej pełni. 
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Jeszcze raz Staś. Tym razem już jako pełnowar- 
tościowy świadek. Stoi za nim opliija dwóch po- 
wag naukowych, uznająca go za pełnowartościo- 
wą jednostkę — ciąży nad nim świetość przysiegi. 
Powtarza znane już szczegóły, Zbudził sę — sko- 
wyt psa — wołał „„Lusiu!* — ujrzał sylwetkę — 
„Panie, 

Tesame szczegóły, Tylko z pewnym 
klem“. 

Gdy udawał się na rozprawę do Krakowa, miał 
rozmowę z ojcem i wujostwem. Nie trwała oną 
długo, saledwie ćwierć minuty, A jej treść: Staś 
powiedział wtedy, „gdyby panią Gorgonową uwol- 
nili, wszystkie interesy ojcu popaułyby się“, 

Tosamo powtórzył onegdaj jednemu z dzienni- 
karzy na korytarzu sądowym. 

Sływzał od ojca, że gdyby uwolnili Gorgonową 
byłoby to dla jego rodziny nieszczęściem 
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Orzeczenie rzeczoznawcy. 
który badał piwnice 


(D) Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się od orze- 
czenia rzeczozn. Kazim. inż. Przetockiego, dotyczą 
cego zbadania piwniezki w willi Zaremby, gdzie, 
jak wiadomo, znaleziono mokrą chusteczkę. 

Inż Przetocki po zaprzysiężeniu odczytuje na» 
stępujące orzeczenie: 

Wilia Henryka Zaremby w Brzychawicach po- 
łożona jest na wzniesieniu piaszczystem. W willi 
Zaremby znajduje się studnia w ogrodzie wykopa- 
ma i ubezpieczona. Oprócz tego znajduje się jesz- 
cze jedna studnia wodpciągowy w samym budyn- 
ku. 

Samą piwnica znajduje się po wschodniej atro- 
mie budynku. Składa się z trzech oddzielnych ub- 
kacyj z wejściem prowadzącem wprost z ogrodu. 
Przajłkchodki wchodzi się do małej sianki, oświet- 
lonej małem okienkiem. Stąd wchodzi się do piwni 
cy, gdzie znajduje się kocioł do centralnego ogrze- 
wania. Po lewej i prawej stronie tej piwnicy znaj, 
dują się również ubikacje, oświetlone przez akien- 
ka. Schodki prowadzące do sionki nie są niczem 
przykryte, co sprawia, że opady Śmsżpe dostają 
się bezpośrędnio na schodki. Dalszemy spływvwi 
wody dą sionki przeszkadza drewniany próg, któ- 
ry wznosi się na 2 cm. nad poziom. Dopiero gdy 
jest dostateczna ilość wody opadowej, przechodzi 
ona przez próg i może dostać się de sionki. Podło- 
ga sionki posiada spadek w kierunku umieszcz0- 
nej tam studzienki 60 cm długości. 35 szerokości ; 
21 głębokości. — Spadek ten jest dość znącany 
mianowicie wynosi 13 mm na 1 m. Tą atuazierką 
w dniu wizji, tj}. 27 marca 1083 r. była wypełnio- 
na wodą na głębokcści 12 cm., tj. 9 em. od pamo- 
mu podłogi w sionce. Studzienka ta siużyła da zbie 
rania wody opadowej. która mogłą dostać się do 
Bionki. 

Wszysktie ubikacje, nie wyłączając sionki, są 
wyłożone warstwą asfaltu. która sięga 30 kilku 
cm. Ma oną na celu uniemośliwienie dostawania się 
wody zaskórnej do wnętrza. Wysokość piwnicy 
wynosi 1.68 m., jest więc niska tak. że człowiek 
normalnego wzrostu stojąc, musi <chylać głowę 
Ponieważ piwnica ta otrzymuje świątło przez okno 


umieszczone w sionce, jest ona mroczna. 

Sąsiednie piwnice, t. j. prawa i lewa są jaśniej- 
sze, gdyż otrzymują światło bezposrednio. 

W czasie wizji zastałem piwnicę suchą, w piwni- 
cach po stronie prawej i lewej również uie znala- 
złem śladów wody. Znajdujący się w drugiej piw- 
nicy koka był zupełnie suchy. Po odrzuceniu tegoż 
pod głęboką warstwą znalazłem suchy pył kokso- 
wy W piwnicy lewej piasek znajdujący się tam o0- 
kazał się również zupełnie suchy tak, ġe z rąk się 
przesypy wał. 

Naorzeciw piwnicy w ogrodzie znajduje się ba- 
sen wkopąny w ziemię. Ściany jego wykonane są 


, z kamienia łamanego. W bassnie znajduje się właś- 
| ciwy zbiornik wody powierzchni 4>4 m. W środ- 
ı ku mieści się słup, w którym umiesz :zona jest ton- 
tanna. Dno basenu jest wysadzane  piszkiem. W, 
dniu 27 marca 1988 r. zwierciadło wody w basenie 
znajdowało się o 1198 m. poniżej dna piwnicy, 
a 194 em. poniżej ctoczyny basenu. W basenie 
znajduje się 16 szczelin o średnicy 30 cm., które 
służą do odprowadzania wody. 


Eksperymenty rzeczoznawcy 


Zktlei przechodzi rzeczoznawca do — .etotnej 
części swoich badań, mianowicie do stwierdzenia 
obecneści zaskórnej wody na terenie piwnicy. Rze- 
czozuawca wśród wznastającej uwagi ctron. Oraz 
publiczności wywodzi: 

Celem zbadania poziomu wody zaskórnsj przed 
przedsionkiem w odległości 5.40 m. od kotła, znaj. 
duiąc go się w piwnicy, wykopałem otwór i za- 
paściłem sondę 2 m. długości. 80 «m szerokości. 
W głębokości 2.15 m. ukazała się woda dostająca 
się de dolnej części wykopu. Zwierciądło te! wady 
w dniu 27 marca 1938 r. o godz. 11 przedpołud- 
niem wynosiło 1.48 m. poniżej dna piwnicy. Na 
drugi dzień. t. j. 28 marca znalazi*m, że zwiercią- 
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dło wody ustaląo się na glębokości 1,22,3 m. poni- 
żej podłogi piwnicy. Dodatkowo zbadałem jak się 
ustawia woda zoskóćrna w różnych punktach są- 
siednich. 

Rzeczoznawca opisuje szczegółowo swe bada- 
nia i doświadczenia, poczeln stwierdza: Stany wód 
zaskirnych osiągają swe maksima na wiasnę. 4 
minima w iesieni, wzgiędnie w zimie, co zresztą po- 
zostaje w związku z ilością opadów. Na poastawie 
dat mogą stwierdzić, że minimum wód zaskórnych 
wystąriło w r. 1931 z końcem grudria. 

W roku bieżącym odwilż i rozmoknięcie ziemi 
nastąpiło w okolicy Brzuchowie około 5 marca, 
tak. że wody opadowe znajdowały się już we- 
wnątrz wąrstw. Z uwagi na powyższe stwierdzam, 
że stan wód zaskórnych w czasie wizji nie był niż- 
szy ad stanu wód z końca grudnią 1931 r. 

Na podstawie naprowadzonych powyżej dąt 6 
odpowiadając na postawione przez sąd krakowski 
pytania podaję co nuetępuje: 


W piwnicy niema | nie było 
wody zaskórnei 


Powierzchnią podłogi piwnicy leży o 1,198 m. 
powyżej zwiereiadłą wody, znalezionago w hase- 
nie w czasie wizji, oraz 1,618 metra po vyżej dna 
basenu. Zwierciadła wody zaskórnej leży v 1,223 
m. poniżej dna piwnicy i stwierdzam, że woda nie 
mogła się dostać do tej piwnicy, mówię tu oczy- 
wiście o wodzie zaskórnej. Ponadto dna niwniey 
swoją konstrukcją, zwłaszcza warstwą asfalto- 
wą zabezpiecza dostatecznie piwnicę przed prze- 
dostaniem się do niej wód zaskórnych. Z uwagi na 
to równieź w nocy z 30 na 31 grudnia 1931 r. wo- 
da zaskórna w piwnicy znajdować się nie mogla. 

Przew.: A zatem w orzeczeniu p. inży iiera są 
trzy podstawowe momenty: obecnie niema w pi- 
wnicy wody zaskórnej, woda zaskórna nie mogła 
się dostać do piwnicy, bo jest ona zabezpieczona 


i nocy krytycznej woda w tej piwnicy znajdować 
się nie mogła. 

Obr. Axer prosi o udzielenie mu referatu rze- 
czoznawcy oraz dołączonych do niego planów, 
które obrona musi przestudjować, zastrzegają? 
się, że przeglądanie tych aktów zajmie czas dłuż- 
szy, że szczegółowe pytania rzeczdznawcy bę- 
dzie mógł stawiać dopiero później, w każdym ra 
zie nie przed dniem jutrzejszym. 

Przewodniczący przychyla się do prośby ohrąr 
ny, zwrecając się do rzeczoznawcy z zapytaniem, 
co oznacza kawałek betonu dołączonego do planu. 
Rzeczoznawca tłumaczy, że jest to kawąłek war- 
stwy izolacyjnej asfaltowej wraz z zaprawą, BİA- 
nowiącej część składową dna piwnicy. Warstwa 
ta wyjęta jest z sondy po prawej stranje kotła. 


Obrońcy w polemice z rzeczoznawcą 


Obr. Axer: Panie inżynierze, czy pan badał wy- 
sokość szczeliny? — Tak jest, podałem, że szcae- 
lina ma 30 cm wysokości. Zaznaczone to jest 
również w planie. 


Obrońcy przyglądają się 3 zaintaręsowapiem 


udzielonemu im przez przewodniczącego planowi, 
rzucając rzeczoznawcy szereg pytąń, dotyczących 
rozmaitych szczegółów zaznaczonych na planie. 
Obr. Axer: Na jakiej wysokości leży dno base- 
Lu? — Dno basenu leży poniżej piwnicy o 4.62 m. 
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Obr. Jaki był stan wody w basenie, jaka była 
glłębokosć wody w czasie wizji? — Głębokość wo- 
dy wynosiła 42 cm. 

+ Obr: Do czego mógł służyć basea? -— Basen, 
najem zdaniem, przeznaczony iest jako część u- 
piekszenia willi 

Obr.: A do ściaguniu wody zaskórnazj nie slu- 
żył? — Mógłby slużyć do ściągania wody podskór- 
ncj, gdyby miat odplyw. ponieważ jednak odpły- 
wu niema, lo imóglby zajść taki wypadek, iż spły- 
rŁęłaby do niego jeszcze większa ilość wody za- 
skórnej i basen musiałby się przelewać, 

Obr.: Stan . wody w tym basenie na zasadzie 
naczyń połączonych daje obraz wysokości wody 
podskórnej? — Tak. 

Obr.: Pan twierdzi, że stan wody zaskórnej ja- 
ki jest teraz, nie jest absołutnie niższy əd tego 
stanu, jaki byi krytycznej nocy. Ty aczasem świad 
kowie stwierdzili, że woda w tyn basenie sięga- 
ła do połowy szzzeliny, czyli że stan wody w ba- 
senie wynosił w dniu 31 grudnia 1931 r. 101 em,, 
to na tej wysokośc: znajduje sie szczelina, plus 
15 cm., bo woda sięgała do połowy szczeliny, a 
więc stan wody wówczas wynosił 116 cm. a dzi- 
siaj tylko 42 cm. Dlaczego? — Możliwe jest, że 
dno tego basenu jest utrwalone do tego stopnia, 
że w krótkim czasie wody nie przepus«cza. Trze- 
ba na to dopiero dłuższego czasu. O .le zaś tak 
jest, to wody opadowe, które znalazły się w ba- 
senie nie miały jeszcze czasu przedostać się na 
zewnętrzną stronę. 

Obr.: Dlaczego mówi pan o wodach opadowych, 
skąd pan wie? W basenie był wtedy lód, nie mo- 
gło więc być wód opadowych. Lód znajdował 
się zatem, według zeznań świadków, aa wyso- 
kości 116 cm. Dlaczego pan powiada, że dzisiaj 
jest tak samo jak wtenczas? Ja widze, że jest ró- 
żnica między 42 em. i 116 cm. bardzo wysoka. 

Rzeczoznawca inż. Przetocki namysla się długa 
chwiłę nad odpowiedzią na pytanie obrońcy Axe- 
ra, poczem zaczyna: Panie macenasie, to mogło 
być spowodowane tylko tem, że basen jest szczeł- 
ny, że nie przepuszcza wody i dlatego nie daje 
obrazu wysokości wody zaskórnej. Ta wysokość 
wody w basenie wydaje się terabardzi:j dziwna, 
że to było w zimie. 

Obr.: Jeszcze raz stwierdzam: od dna basenu 
do szczeliny jest 101 cm., szczelina ma wysokość 
30 cm., woda sięgała do połowy szezsllny, a więc 
15 cm. Razem woda sięgała na 116 «m. — Ja te- 
go faktu nie widziałem, co do tego oświadczyć 
się nie mogę. Stwierdzam tylko rzeczy na podsta- 
wie mojej bezpośredniej obserwacji. 
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Prokurator mówi 
o narastaniu lodu 


Prok. Przytulski: Chciałem jeszcze wyjaśnić 
kwestję różnicy wysokści zwierciadła wody w 
basenic w czasie wizji pana inżynie.a, kiedy to 
głębokość wody w basenie wynosiła 4? cm, a w 
krytycznym czasie, jak stwierdzili świadkowie, 
woda sięgała na wysokość 116 cm. Czy pan inży- 
nier nie zastanawiał się nad procesen tzw. nara- 
stania lodu pod wpływem słońca, marznięcia itd. 
Zapytuję pana, czy ten proces narastania lodu 
nie mógł mieć wpływu na to, że zwierciadło wo- 
dy w basenie było w krytycziym czasie o wiele 
wyższe, niż obecnie. 

Rzecz: Kiedy odpowiadałem 1a >ytaalia pana 
mecenasa rozumiałem, że rozchodzi się o wodę. 
Tymczasem obecnie po wyjaśnieniu, że rozchodzi 
się o lód nie o wodę, muszę wyjaśnić, że jest rze- 
czą całkiem jasną, iż jeżeli basen zamarzł naprzy- 
kład w grudniu, a mrozy już były wtenczas, z chwi 
lą, kiedy przyszła odwilż, deszcz, to wszystko 
gromadziło się na powierzchni tego lodu, a z chwi 
la, kiedy temperatura obniżyła się, zamarzało i 
powłoka lodu stawała się coraz grubsza. Kiedy 
poziom wody w basenie doszedł do wysokości 
szczeliny, to ten proces ustał, bo woda miała już 
cdpływ na zewnątrz przez tę szczelinę, Lód sięgał 
do połowy wysokości szczeliny dlatego, że szeze- 
liny nie sa na pozidmie, lecz mają spadek po stro- 
lie zewnętrznej ku basenowi. 
| Obr. Axer: Czy pan znawca jest zdania, że je- 
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żeli słońce Świeci, to lód narasta? — O ile była 
woda z deszczu, a w nocy przyszzdł wróz, to mo- 
że. — Do jakiej wysokości możlo to dojść? — 
Zależne to jest od wysokości, na któr:j powsta- 
ła powłoka lodowa, później od opadów. Pozatem 
nie wiadomo czy w tym czasie funkej>nowały wo- 
dociągi. Ponieważ jednak, zdaje się, były zepsute, 
więc przypuszczalnie była to wada pochodząca 
z opadów atmosferycznych, która się gromadziła 
na warstwie lodu. — Jakiej grubości mógł być 
ten lód? — Mógł dojść do wysoxości szczelin. 
Dzisinj zwierciadło wody znajduje się o 61 cm. 
niżej, niż szczelina. Może być zatem nowa o ja- 
kichś 70 cm. lodu. 

Przewodniczacy zwalnia rzecz»znaw-e, pro- 
sząc go jednak, ażeby zatrzymał się do jutra w 
Krakowie, gdyż w dniu jutrzejszym obrona zada- 
wać mu będzie dalsze pytania. 


Świadek, który bawił się z Luksem 


Następnie przewodniczący poleca wezwać świad 
ka dra Rappaporta, aplikanta adwokackiego. Prze 
wodniczacy zapytuje świadka: Pan ma coś wie- 
dzieć o złośliwości tego psa Luksa? Czy to jest 
pies zły, czy dobry? W r. 1932 przyjeznałem autem 
dc Brzuchowic na spacer i chciałem oglądnąć 
z ciekawości willę p Zaremby. Zajechałem przed 
główne wejście do willi, za ogrodzeniem znajdo- 
wał się mały chłopak, który zastępował ogrodn 
ka. Chłopiec ten wpuścił mnie do willi, a po kil- 
ku minutach rozglądania się po parku, przyleciał 
do mnie pies i witał się ze mną. — Przew.: Co 
pan skłoniło do ogladania willi? — Zwykła cie- 
kawość. — Gdzie pan tego psa widział? Czy był 
on poza siatką? — Był gdzieś na ogrodzie, ba- 
wil się, kręcił ogonem — pytałem się chłopca, 


czy nie kąsze — chłopiec odpowiedział, że nie. — 
A więc ten chłopiec był przy panu, co to za chło- 


pak? — To syn jakiegoś kowala, ən tam zastę- 
pował ogrodnika, mieszkał w willi i chodził koło 
tego psa. 


Prok.: Pan mówił, że tam były pielgrzymki do 
Brzuchowic, do willi Zaremby. Ja tego nie 
twierdziłem, że tak było, sam tylko z czystej cie- 
kawości pojechałem ogladnąć willę i gdy ja tam 
byłem, to nie było nikogo. — A pan kizłbasy wten 
czas nie miał? — Nie miałem. (Na sali wesołość). 

Prok. Przytulski: Jak pau chodził do parku, jak 
się zachowywał pies? — Zachowywał się jak mój 
dobry znajomy. — Czy był pan w pokojach w2- 
wnątrz willi? — Nie, oglądałam tylko park i ba- 
sen. 


Rzeczoznawca policyjny 


przesłuchany na 


Świadek odchodzi, a przewodniczący ooleca we- 
zwać następnego świadka inspektora P. P. Józefa 
Piątkiewicza, naczelnika służby ślajczzj z komen- 
dy głównej P. P. w Warszawie. W czasie prz2- 
słuchania insp. Piątkiewicza, który zezaawał na 
temat ekskrementów, znalezionych na miejscu 
zbrodni, przewodniczący zarządził tajność roz- 
prawy ze względów moralności publicznej. 

(1) Po przerwie przewodniczący ozrajmia. iż 
trybunał dopuścił inspektora Pią'kiewieza jako 
biegługo także na inne okoliczności. z tem jednak. 
We pewne pytania będa mogły być ucayłone. 


Jak unieszkodliwis s.ę psa? 


Mec, Ettinger zadaje pytania biegłiemu: — Czy 
są znane w Świecie przestępców sposeny uniesz- 
kodliwienia psa? — Owszem, przez złodziejów u- 
żływany jest sposób prymitywny tzw. przez „prze- 
kupierie", jak danie psu kiełbasy. Najlepszym spo- 
sobem jest działanie na psa przez posmarowazie 
Ez wydzielinami suki. Temu jaizak nie ulegają 
* 


tajnej rozprawie 


— A np. kwestja ubrania sprawcy? — Jeżeli po- 
pełnia się przestępstwo na wsi, sprawca ubiera się 
jak parobek, co również wpływa na psa, gdyż jest 
przyzwyczajony do tego typu łudzi. 

— Wykorzystanie materjału dowodowego. zma- 
lezionego na miejscu przestępstwa, na czem polega? 

Prokurator sprzeciwia się postawieniu tego py- 
tania. Mec. Ettinger rezygnuje z calszych pytań. 

Na pytanie dra Woźniakowskiegc biegły wyja- 

„ śnia, ©ż są psy, które nie jedzą świeżego mięsa. 
jest to jednak kwestja wychowania. a sa również 
psy które lubią i liżą świeżą krew Czy psy rea- 
gują wyciem na świeżą krew. tego biegis nie mo- 
że powiedzieć 


Utrwalanie śladów stóp na Śniegu 


— Jak się ustala ślady stóp na śniegu? -— Za. 
pomocą gipsu. — A gdy to jest niemożliwe. czy 
używa się np fotografji? — Ponieważ odlew gip 
sowy niszczy ślad fotografuje sie ślac wpie'w 
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| albo «drysowuje. — Czy panu znana jert reguła, 


Nr. 


NADESŁANE ), 


Adwokat 2577ka 


Dr Ottc Menaschć 


przesicdlił się z Krakowa 
DO GDYNI 
ul. Swiętojańska (dom p. Łończuka) Tel. 1879 


Pocdziekowanie. 


Komitet dożywiania głodnych dzieci żydowskich; 
przy Towarzystwie „Opieki nad Sierołami* w. 
Chrzanowie, spełnia miły obowiązek podziękowarka 
P. T. Firmom. które obywatelsko poparły nasze 
wysiłki, ułżenia nękanym nędzą rodzinom. 

Dziękujemy zatem serdecznie P. T. Firmom: 
„BATA“ w Chełmku, za buciki; „ALBORIL* w Szo 
pienicach, za mydło; „SCHICHT“ w Trzebini za 
„Gliorol* i „SUCHARD'* w Krakowie za kakao. 
Osobno dziękujemy Bankowi Ludowemu oraz WP, 
Judyckiemu, dzierżawcy Kina „ZORZY* w Chrza- 
nowie, za tęzinteresownę oddanie 2 razy Sali na 
przedstawienie. 
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Za Wydział: 
REGINA RIESEROWA 


1217g żona lekarza. 


WPanu Drowi Józefowi Niissenfeldowi 
za szczęślawe przeprowadzenie opęracji wyrostka 
robaczkowego i za ofiarną opiekę w czasie choroby 
syna naszego. oraz WP3anu Drowi JANOWI LAN- 
DAUOWA za trafne postawienie diagnozy składają 
serdeczne „Bóg zapłać. 1216g / GETZLEROWIE, 


Lusia Kauferówna Majer Kerner 
Kraków 
zaręczeni w marcu 1933 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


1211g 


Z okazji zaręczyn naszego kochanego kolegi 
i współpracownika p. Majera Ktrnera z p Lusią 
Kauierówną serdecznie gratulują 
1211g N. Reiier i S- Borger. 


Z okazii zaręczyn naszego współpracownika 
p- Maiera Kernera z p Lusią Kauferówna serde- 
cznie gratulu:emy 
Firma Bracia Rubinstein i Holcman 

Kraków. 


1211g 
że gdy się na Śnieg nastąpi stopą. na której spo- 
czywa ciężar 70 klg., to wytwar:a się warstwa 
śniegu, który można wyjąć? — Można. 


Walka o odłamki szyb 


Prokurator: Czy możliwe jest 1ozpozzanie na 
qodstawie odłamków zbitej szybki. czy została o- 
na rozbita od wewnątrz czy od zewnątrz? — Jeże- 
li znane jest położenie kawałka szybki, to j to 
możliwe. 

Proszę, aby pan na podstawie odłamków, znaj- 
dujących się w aktach, to stwierdzil. 

Biegły ogląda odłamki szkła, wyjaśnia, że na 
szkle mogą być pęknięcia radjalne idące po dru- 
giej stronie od kierunku uderzenia na wyłamania 
szersze, oraz koncentryczne mające szersze pek- 
nięcia z zej strony, z której jest napór siły. Jeżeli 
więc ustalimy, w jakiej pozycji odłamki były w 
oknie, to możemy powiedzieć, skąd szyba została 
uderzona. To są bardzo małe odłamki i tutaj trud- 
no powiedzieć gdzie iest kierunek radjalny, a gdzie 
koncentryczny. 

Biegły ogląda jeden odłamek. na którym,są śla- 
dy kiiu i listewki i znajduje wyłaniania mu.zelko- 
wate od strony listewki, z czego wynikałcky że 
szyba byłą wybita od strony kitu. 

Prckurator: Jeśli naocznia stwierdziła, że kit 
był od strony zewnętrznej, to czy byłoby to wy. 
bite od strony zewnętrznej? — Tak 

Oświadczenie to wywołuje na sali żywe poru. 
szenie 

Dr. Woźniakowski: A jeżeli przy wyimowaniu 
resztek szyby tkwiących w kicie pesiągnięto szybę 
ku środkowi to czy te wyłamania  muszelkowe 
mogły z tego powstać? — Tak jest jeżeli szarprię 
cie szło ku wewnątrz. to muszelki 'ą takie ra we- 
wnętrznej stronie, jak gdyby szyba była uderzona 
od zewnątrz. 

Jak widać. obrona paruje atak prokuratora. 


s 


l 
| 


p 


Nr. 92 


Prokurator: Kawałek okazany biegłamu znale- 
ziono pod konsulką. nie mógł więe pochodzić z 
wyjmowania z ramy okna, 

Dr Axer: Wedlug aktu oskarżenia drzwi woe- 
wnętrzne były zamknięte. więc jeśli ktos uderzył 
szybę od zewnątrz w pierwszych drzwiach. to od- 
łamki nie mogłyby wpaść pod korsolkę. 

Prok.: Akt oskarżenia nie przyjmuje. że we- 
wnęt:zne drzwi były zamknięte, lecz że byly otwar- 
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W tem miejscu następuje sprawozdanie proto- 
kołu rozprawy gdy okazuje się, że pewne szcze- 
góły zostały nicdokładnie zaprotokołowane. 

Przewodniczący dc protokolanta: Niech pun mó- 
wi. jek pan nie może zdążyć z pisaniem. je prze- 
cież nie mogę odpowiadać za pana 

Dr Axer do biegłego: Przy wybicu szyby. gdzie 
znajdują się odłamki? — Padają w kierunku ude- 
rzenia. lecz mogą też padać w obie strony szcze- 
gólnie gdy uderza się łokciem. 


Przysięga i ponowne przesłuchanie Stasia 


Na tem kończy się przesłuchanie biegłego jins- 
pektoera Piątkiewicza, poczem przewedniczący o- 
znajmia, iż trybunał postanowił po wysłuchaniu 
orzeczenia biegłych co do Stanisława Zaremby 
zaprzysiąc go i przesłuchać w charakterze Świad- 


ka, gdyż w myśl ustawy nie jest on dotknięty cŁo- ; 


robą umysłową. 

Stanisław Zaremba zostaje zaprzysiężony i na 
pytania przewodniczącego opowiada ma wstępie 
szereg znanych szczegółów. A więc o wizycie Ap- 
pla, o jakichś listach pani Gorgonowej. 


— Czy pan słyszał pogróżki pani Gorgcnowej . 


do Lusi? — Słyszałem jak powiedziała: „Ty mał 
po“ „Ja wam wielką zrobię tragedję* * „Ty pój- 
dziesz na Kulparków''. 

— A czy mówiła . Nie wiesz, co z totą bedzie“? 
— Tak. — Czy podjudzała ojea przeciw Lusi? — 
Mówiła. że chodzi z chłopcami, a w nie była praw- 
da. 

Następnie świadek opisuje scenę udania się do 
łóżka nocy krytycznej oraz przebudzenia się na- 
skutek skowytu psa. 

Przewodniczący przerywa mu: Wiedy pan do- 
brze to powiedział, niech pan jeszcze raz to Opo- 
wie. 

Świadek powtarza jeszcze raz jak się przebu- 
dził, wołał „Lusiu* zauważył postać, pojlszedł do 
drzwi hallu ita 

Przew.: Czy pan może powiedzieć, że pan po- 
znał panią Gorgonową po ruchach i kształtach? 
— Poznałem. 


— A po włosach? — Też. — A po czem jeszcze? | 


— Po futrze, kołnierz był podniesiony. 
Świadek opisuje dalej scenę w pokoju Lusi, jak 
biegł następnie do pokoju ojca i jak znalazłszy się 
w jadalni koło kominka usłyszał brzak szkła. 
Przew.: Pan był na naoczni. Tam była próba 
ze szklanką i ze szyba, której tea brzak odpowia- 


dał? — Prędzej tej drugiej. — Tej szyby? — Tak. | 
— Kiedy i komu powiedział pan, że poznał „pa- | 


ni“? — Kamińskiemu i Respondowi. 

— Czy pan widział w jakiej koszali była pani 
Gorgonowa, jak wtedy wieczorem ieżała w łóżku? 
— W kolorowej, miała odcień... — Jaki? — Sele- 
dynowy. — Na jak długo wydaliła się pani Gor- 
gonowa z werandy” — Dosyć długo, mniej jak pół 
godziny. — Tak około pół godziny? — Tak. — 
Widział pan świecę u pani Gorgono vej? — Tak. 
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Róża, która się plątała... 

:) Sędzia przys.: Czy pan ubierał drzewko sam? — 
Tak, — Czy nie zauważył pan wówczas takiej Tó- 
ży? — Ja jej nie wieszałem. —— Skąd się wzięła 
tam ta róża? — Ja nie pamiętam czy tam była, ale 
pani Gorzonowa miała różę. — Gdzie ją nosiła? — 
Nie widziałem. To Romusia bawiła się tą różą. — 
Kiedy się nią bawiła? — W tych dniach. — A skąd 
pan wie, że to róża pani Gorgonowei? — Plątała 
się po domu. 

Przew.: Więc to Rommsią bawiła się tą różą. — 
Tak. — Czy tego ània, kiedy była katastrofa? — 
Nie pamiętam kiedy, ale bawiła się. — Po katastro 
fie widzial pan tę różę? — Zdaje się, że mi pan 
Dwornicki pokazał tę różę, 

Mec. Ettinger: Proszę o zaprotokołowanie, że 
śwradek zeznał, że róża plątała się. 

Przew. do świadka: Co to znaczy plątała się? 
— Z kąta w kąt. 

Przew.: Pan mówi niewyraźnie. Czy pan widział 
ją w różnych miejscach? — Tak. — A na ziem? 
— Nię pamiętam. 

Sędzia przysięgły Bielawski: Czy siostra pańska 
miała futro? — Nie. — Jak pan wchodził do hallu, 
czy wchodził pan ze strachem, czy Spokojnie? — 
Ze strachem. 

Sędzia przysięgły Lubowięcki: Czy pan był na 
werandzie, gdy oskarżona wracała od Csali? — By 
łem. — Jak weszła na werandę. gdzie potem po- 
Szła? — Na postemnek. — Czy zaglądnęła do poko 
ju Lusi? — Nie. 

Prok.: Czy w domu rozważano projekt. aby pa: 
spał z Lusia w iednym pokoju? — To było W tyr 
dniu, jak przyjechałem. W jadalni było Zimno, — 
Jak się pani Gorgonowa na to zapatrywała? — Nie 


chciała, 

— Pan powiedział, że pan ze strachem wchodził 
| do hallu. Czy ten strach był od chwili zobaczenia 
i tej postaci, czy pan był już tak bardzo przestra- 
szony, gdy pan się zbudził? — Przy zbudzęniu je- 
szcze nie. — Potem widzi pan tę postać i myślć 
pan, że to Lusia. Jest pan tej myśli, że to Lusia i 
nie jest pan jęszcze przestraszony. Prawda? 

Dr. Axer sprzeciwia się takiemu postawieniu PY 
tania. Przewodniczący uchyla to pytanie. 

| — Na jaki moment przypada spotęgowanieę s*ra- 

chu? — Jak ta postać znikła, 

j W tem miejscu dochodzi znów do duższeęj dysku 
sji na temat protokołowamia zęznań i okazuje się. 
że nawet zeznania w stenogramię sądowym mają 
pewne uchylenia. 

Przew.: Jak się taki stenogram dostanie do dzien 
ników, to to jest nonsens, bo ja tak nie powiedzia 
łem. Jak panowie nie mogą nadążyć, to Proszę po 
wiedzieć, to ie wstrzymam pytania, czy odpowie- 
dzi. 

iProkurator do świadka: Czy gdy pan słyszał sko- 
wyt psa, był pan już przestraszony? _— Niebardzo. 

Przew.: Kiedy się pan pnzeląkł, kiedy pana wziął 
strach? — Jak nię usłyszałem odpowiedzi na woła 
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nie. — A przedtem? — Ja odrazu się przeląkłem. 
— Jakto, jak pan lężał jeszcze na łóżku? —- Tak. 
— Zaraz po spojrzeniu do okna? — Tak, 

Prokurator: Czy pan był tak przestraszony, że 
pan nie mógł dokładnie obserwować postaci, że ten 
pnzęstrach stanął na przeszkodzie poznaniu? Proku 
rator zmienia w pytaniu słowo „poznamiu* na „wie 
dzeniu“. 

Dr. Wozniakowski sprzęciwia się postawieniu te 
go pytania gdyż na onegdajszej rozprawie podobna 
kweęestja została oddana opinii biegłych, a obecnie 
chcę się tę kwestję zostawić świadkowi. 

Trybunał po naradzie uchyla to pytanie, gdyż jest 
ono sprzeczne z poprzedniemi zeznaniami świadka, 
który twierdził, że widział! postać. 


„Uwolnienie Gorgonowej 
byłoby nieszczęściem dla rodziny“ 


Dr. Woźniakowski: Czy pan był podczas rozmo- 
wy z ojcem. gdy mówiono, że uwolnienie Gorgono 
wcj byłoby dla waszej rodziny nieszczęściem? — 
Tak. — Kto to nrówił? — Jonaszowie. Mówili w roz 
mowie z ojcem i ze mną. — Co mówili? — W cza 
sie rozmowy mówili, że dl: ojca byłoby bardzo 
źle, zdyby Gorgonową uwolnili. — Pan zabierał 
głos? — Tak, — Co pan mówił? — Że wszystkie 
interesy ojcu zepsułyby się. — Cey pozatem mô- 

wił pan o tem? — Tak. — Bez ojca. — Tak. — 
| Z kim i do kogo? — Pytał mi się jęden z dzienn.ke 
rzy. — O co się pana pytał i co pan mu mówił? — 
Że gdyby pani Uorzonowa bvła uwolniona. to było 
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| by bardzo źie. — Kiedy to było? — Przedwczoraj. 
— Gdzie to było? — Tu na korytarzu. — A roz- 
„mowa z wujkami Jonaszami była gdzie? — W War 
_Szawie. — Przed wyjazdem na rozprawę? — Tak. 
-— Jak długo trwała cała rozmowa? — Ćwierć m: 
| nuty. 


Mec. Ettinger prosi o zaprotokołowanie tego 
szczegółu. 

Przew.: To, co pan mówił trwało ćwierć minu- 

| ty, czy też cała rozmowa? — Ten moment o unie- 
winieniu pani Gorgonowej. —— Kto był przy tel 
„rozmowie? — Ja byłem, ojciec był, pan Jonasz i cio 
cia. — Gdzie była rozmowa? — W mieszkaniu u 
Jonaszów. 

Mec. Ettinger: Pan dzisiaj powiedział że pani 
Gorgonowa powiedziała „Ja wam zrobię wielką 
tragedję*. Czy pan o tem dotychczas mówił? Pan 
był słuchany siedem razy. — Wspominałem. — 
Gdzie? — Nie przypominam sobie dokładnie. 

Prokurator: Czy rozmowa z dziennikarzem trwa 
ła długo? — Nie. — Cay prócz tego pytał on pa- 
na coś? — Pytał, czy wiem napewno, że to była 
pani Gorgonowa. Powiedziałem, że napewmo. I czy 
sobię zdaję sprawę z tego, jak wiekie są konsekwen 
ce, powiedziałem, że zdaję sobie sprawę i więcaj 
nic. 

Mec. Ettinger: Pan powiedział, że giy Gorgono- 
wa wróciła od Csali poszła na postzrunek. To 
pan wie? — Tak. — Proszę to zapsotokołować. 

We Lwowie pytano pana, komu pan pierwszy 
powiedział o tem poznaniu. Tam pan inaczej ze- 
znał, aniżeli tu. — Mówiłem, że powiedziałem 
pierwszemu Kamińskiemu — A co pan zeznał 
pierwszym razem? — Że Rospondowi. — Pytał 
pana protokolant, czy pan jest pewny, że to jest 
Gorgonowa. Co mu pan odpowiedział? — Nie pa- 


miętam. — Om zeznał, że pan powiedział Że pen 
rie jest pewny, że to Gorgonowa. — Nie pamię- 
tam tego. — Może się pan wtedy jeszcze wahał? 
— Ja sobie tego nie przypominam. 

Obrońca zadaje obecnie szereg pytań dla usta- 
lenia, dlaczego świadek siedział całą noc po mor- 
derstwie na posterunku policji. Świadek oświad- 
cza wkońcu, że policja nie pozwalała mu wracać. 

Prokurator: Pan powiedział, że oskarżona szła 
ra posterunek, czy pan to widział? — Mówiła, że 
idzie na posterunek. Widziałem, że szła w stong 
tŁramy. I 

Mec. Ettinger: Skąd pan to widział? — Z we- 
randy. — A nie widział pan gdzie szła? — Od- 
wróciłem się. | 

Pzew.. Czy pan wie, że oskarżona zeznała, że 
poszła po wodę? — Niewiem. 

Prokurator stwierdza, że Kamiński i Staś byłi 
na posterunku jeszcze przed przyjściem oskarżo- 
nej na werandę. Następuje kilka pytań sędziów. 
przysięgłych i świadek ustala, że piece we willi 
ukończono stawiać na kilka dni przed morder- 
stwem. 

Sędzia przys. inż. Otorowski: Jak spuszczano 
wodę z centralnego ogrzewania? — Woda szła do 
piwnicy. — A gdzie się ją spuszczało? — Tam - 
był specjalny basen. — Do czego służył duży ba- 
sen w ogrodzie? — Do ozdoby i dlatego, że była 
woda w piwnicy. — Jak wysoka była woda w ba- 
senie w zimie? — Wyżej jak w lecie. 


Słuchawki na uszach 


— Czy pan spał w słuchawkach i gdy się pan 
przebudził, czy pan je miał na uszach? — Nie pa- 
miętam — Czy ściągnął pan słuchawki w uszu 
czy też nie. 

Świadek nie umie odpowiedziaić. 

Przew.: Czy pan się zaplatał w słuchawkach jak 
się pan zbudził? — Musiałem je ściągnąć. — A 
nic pan nie zauważył? — Uszy mnie bolały. — 
Czy z tego pan wnioskuje, że miał słachawki? — 
Tak. 

Prok.: Jakie były słuchawki, szez:lne czy wol- 
ne? Przyłegały szczelnie, ale spadały jak się ru- 
szyłem. 

Przew.: Kiedy pan zauważył, że pana bolą uszy? 
— Wtedy jak się zbudziłem. 

Mec. Ettinger prosi o zaprotokołowanie zezna- 
nia świadka, że basen w ogrodzie zbud»wano dla 
odwodnienia piwnicy. Świadex potwierdza to. 

Dr. Axer prosi o zarządzenie, aby na jutrzej. 
szą rozprawę przygotowano dla obrny protokół 
ze stenograficznemi zeznaniami Hanryka Zaremby 

Na tem przewodniczący odracza rozprawę do 
dziś godz. 9'30 przedpołudniem. 


WYSTĘPY CHAJELS GROBER NA PROWINCJI 


Znakomita artystka i pieśniar£a Chajele Grober 
wystapi dziś w sobotę t bm. w Rzeszowie, w nie- 
dzielę w Jaśle, w poniedziałek w Nowym Sączu. 
wtorek Gorlice, środa Tarnów po raz drugi, czwar 
tek — Bochnia, piątek i sobote na ogólne żądanie 
publiczności ostatnie dwa koneerty w Krakowie, 
z częściowo nowym programem. 


4 ZB 

— WYSTĘPY SŁYNNEGO ARTYSTY DRA PA- 
WŁA BARATOWA. Dziś w sobotę a godz. 845 wie 
czór wystawiona zostanie znana sztuka Gordina 
„Der Fremder“, w której rola rola bəhatera sztu- 
ki na lęży da jednej z najlepszych kraacyj Bara- 
towa Aktualna. interesująca treść sztuki i kon- 
certowa gra zespołu składają się na widowisko 
o głębokiej siłe ekspresji. Bilety w przzdsprzeda- 
ży u firmy A. Fischhab, Grodzka kj w niedzielę 
o godz. 330 popoł. „Hinkemann*. Cany miejsc od 
o, gr do 2 zł. Wieczorem o godz. CZE „Der Frem- 

e 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w sobtoę wieczorem scena krakowska występuje 
z premjerą niegrancj dotąd na scenach polskich 
lekkiej współczesnej komedji włoskiego autora 
Guido Cantini'ego „Bziczek*, Jutro w niedziele 
po raz pierwszy na popoludnio wem przadstawie- 
Riu powtórzenie rewelacyjnej nowości repertuaru 
„Dziewczęta w mundurkach" z pp. Jaroszewską 1 
Jezierska w słównych rolach. Wieczoram w mle- 
gi powtórzenie komedji G. Cantini'ego „Bzi- 

— „KRAINA USMIECHU“, melodyjna romanty- 
ezna opereta Lebara zostanie powtórzona w po- 
miedziałck na przedstawieniu wieczornom po ^e- 
nach zniżonych 

— DZIŚ I. WIELKI KONCERT %4YD. PIEŚNI 
LUDOWEJ w wykonaniu chóru męskiego „Haza- 
mir“ pod batutą i: B. Sperbęra. W programie 
pieśni palestyńs golusowe, chasydzkie, oraz 
synapogalne Utwory muzyki ludowej opracawa- 
ne artystycznie przez prof. B. Sperbera, wywrą 
niewątpliwie na słuchaczach niezatarte wrażenie. 
Słowo wstępne o pieśni żydowskiej wygłosi prof, 
N. Mifelew. 

— OSTATNIE DNI WYSTAWY najpoważniej- 
asoga Zrzesaenia płastyków polskich Cechu „Je. 
dsoróg“ w Żyd. Zrzeszeniu Malarzy i Rzeźbiarzy 
w Żyd Domu Akagem. Przemyska 3. Zamknięcie 
wystawy nastąpi z początkiem przysałego tygo- 
dnin, cj wsayscy zatem, którzy dotąd nie zwiedzi- 
JA tej interesujacej Wystawy, winni skorzystać 
m tych ostatnich kilku dni. Wystawa otwarta bez 
przerwy od godz. tt-tej przedpał. do 4-tej popoł. 

ERAROWSĘKI TEATR ŻYDOWSKI 

Sobota 8'45 wiecz.: „Der Fremder”. 

Niedziela 3'30 pop.: „Hinkemann” (ceny najniż» 
sze): 845 więcz: „Der Fremder". 


TRATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Sobota 8 wiecz.: „Bziczek* (premjera). 
Niedziela 3/80 pop: „Dziewczęta w mundur- 
kach"; 8 wiecz.: „Ba!lozk". 


REPERTUAP KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Kinomanjak* (Harry Llogd). 
ATLANTIC: „Białe szaleństwo“ (Leni Riefen- 

staj) i „Kawalerowie dzikiego zachaądły* (Victor 
Mac Leglen). 
APQLI.0: „Mcja żana awanturnicą*. 
BAGATELA: „Drewnianę krzyże" i „Sprawą 
- Gurgonoawej* (pa wyjaśnienia, dozwolona przez 
Władze). 
go” ŻOŁNIERZA: „Złote piekło“ (Dolores dal 
10 


MUZEUM: W niedzielę aa poranku o godz. 11 
film pt.: „Wróbelki* (Mary Pieford). 

PROMIEŃ: „Kongres tańczy”. 

SŁOŃCE: „Wszystko dla SĘ ZE, - 

UCIECHA: „Pieśń życia“ (A. Carr. S. Maritza). 


WANDA: „Luana“ (Dolares del Rio). 
„Arjana“ (Elzbieta Beczner). 


SZTUKA: 


PODGÓRZE—CRACO WIA 

W najbliższą niedzielę Liga PZPN ro<poczyna 
mistrzowstwa, które, jak viadomo, rozgrywane 
beda w bieżącym roku w dwóch grupach. W gru- 
pie zachodniej bój ligowy "ozp>czynają w Kra- 
kowie Cracovia z Poigórze n. 

— ODWOŁANIE MECZU BOKSERSKIEGO. Za- 

wiedziany na niedzielę 2 bm. nezz bokserski 
Pol. KS. Sosnowiec—Wawel adwołany został z po 
wodu nieotrzymania na czas potwierdzeaia umo- 
wy. Przypuszczalnie mecz ten odbędzie się w na- 
stępna niedzielę. 

— ŻYD. KLUB SPORTOWY „HAKOAH“. Dz:ś 
w sonotę Walne zgromadzenie klubu, Sębastjana 
30 o godz. 630 wiecz. 


31, FORSOWANIE OZN | dad. NUN „Mik, DZIENNIK” nied niedziela 2. TV. 1933 


an nk ad EEEE KEEEEAÓEA JE] 
KR AZ Z EE NE ZO 7 FZZ Ź oc 


Riekie białe zęby: Chlorodont 


= -= wez m Z R = a a e R a oe zma mma Z | 


Nr. 92 


Pasta du zębów M 
najwyższej jakości. $ 

Qszcıędaa w użyciu 
zgi | 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


„Zydostwo na rozdrożu” 


Wielka manifestacja żydowska w Bieisku z udzia- 
łem Dra Schwarzbarta. 

(—) Pod wrażeniem ostatnich wydarzeń w Niem- 
czech, Organizacja Sjońska w Bielsku- Białej zwo- 
łuje na poniedziałek 3 bm. do sali Strz*inicy miej- 
skiej w Bielsku wielki wiec żydowski pod dewizą 
„Żydostwo na rozdrożu, który ma stać się ol- 
brzymią manifestacją sjonizmu jako jadynego roa- 
wiązania kwestji żydowskiej. Udział w wiecu we- 
żmie Dr. Ignacy Schwarabart, prezes Światowego 
Związku Ogólnych Sjonistów. Oprócz tego wygło- 
szą przemówienia tow. rabin Dr. Hirschleld z Bia- 
lej i przewodniczący Organizacji Sjońskiej „Ha- 
szachar“ w Bielsku Dr. £. Griiastęin. Początek o 
g. 830 wiecz. 

Żydzi! Masowym udziałem dajcie wyraz swej nie 
załamanej woli do odrodzenia naszego narodu i do 
odbudowy Palestyny jako żydowskie ej siedziby na- 
rodowej! 


Niewystarczająca pomoc 
dla studentów-Zydów wWarszawie 


(:) W Warszawie odbyło się nagłe posiedzenie 
Zarządu Gminy Żyd, na którem omawiano Sprawę 
zaciągnięcia pożyczki na pokrycie czesnego dla ubos 
gich studentów-Żydów, oraz na cele akcii świąte- 
cznej. Na akcję Świąteczną uchwalono wyasygno- 
wać 50 tys. zł., a 15 tys. zł. przeznaczono na po- 
krycie czesnęgo studentów wszystkich (bez różni- 
cy) szkól; z sumy tel wydzielono 5 tys. zł. dla 
sud. szkół wyższych | to wyłącznie dła studentów 
pochodzących z Warszawy. 

Uchwałą Zanządu Gm, Żyd. nie Toawiązuie zatem 
w żaden sposób ciężkiej sytuacji, W Jakiej znatazła 
się studiująca młodzież żyd. Organizację studenckie 
określdy na 35 tys. zł. sumę, potnzębną na pokry- 
cie czesnego. Pieniądze przeznaczone na ten cel 
przez Gminę wynoszą akurat 117 część tej sumy. 
Jeśli w najbliższych dniach spaleczęństwa nie po- 
SPIESZY z pomocą — liczna rzęsza stujentów żydo- 
wsikich znaśdzie się już wkrótce poza murami wyś 
szych wczelni. Cglem zapobipżenia tęj możliwości 
wygtnięliy zosrał plan naiychmiastowego zorganizo 
wama: Komiietu Obywatelskiego, któryby zębruć od 
powiednie sumy. 


Jeden oskinrżcuy © zabójstwo 
Grotkowskiego 


(C) Za Lwowa donoszą, 2e ukończono śledztwa 
w sprawie o zabójstwo stydentą rotkowskiego 
Akt oskarżęnia doiyczy z pośród 4-ch pierwotnie a- 
resziowapycihi — tylko Możżesaa Kalza. Kate pozo 
staję w więzieniu, dalsi trzej osobnicy zastali nic- 
dawho w; pusaczeni. 
Kocuiec głodówki endeckich 
działaczy we Lwowie 


(:) Ze Lwowa donoszą: Onezdaj przybył do celi 
uwięzionych endeków dr. Świrskiega i towarzyszy 
prokurator i oświadczył im, że rozpoczyna  śŚiędz- 
twe w zwiągku z ich aresztowaniem. Sprawa ma 
być definitywnie załatwiona w sobotę lub niedzię- 
le. Wobęc tegu wiezie pezęgwak go. 


KHlepsydry Hitlera we Lwowie 


(:) Na murach doniów i parkanów w śródmieściu 
i na peryferjach Lwowa Tozjepiane są klepsydry w 
czarnych gbwódkach, ozdobione swastyką hilero- 
wską, często także fotografją samego Hitlera. Klepsy 
dry zawiadamiają, że „Hitłer Adolf zmarł po długich 
a ciężkich cierpieniach żydowskich, przeżywszy lat 
za duło, o ceęgn zawiadacziają w głębokiej ucjessę 
pogrążeni Żydzi“. 


Napad bezrobotnych ma chaluców 


(:) Jak donoszą z Brodów, doszło tam da napadie 
bezrobotnych na chaluców, odbywających hachsza- 
rę w jednym z tamtejszych tartaków. Kilku chalu-' 
ców zostało pobitych. Za,ściu położyła kres policja. 


Przed Śmiercią urządził sobie 
libacjeę 


(:) Ubiegłej nocy w jednej z pierwszorzędnych re 
stawracyj w Warszawie bawił samom.e przy stoliku 
20-letni student poritechniki Wiktor Złotnicki, za- 
mieszkały przy ul. Mokotowskiej 31. Okala godziny 
3-cięj nad ranem, gdy przyszło do regulowania Tta- 
chunku, wynoszącego 88 zł. 20 grosay, Złotnicki 
oświadczył kęinerowi, żę nie posiada pieniędzy“ 
Wezwano wówczas policjanta i zaprowadzono Złote 
niękiego do komisarjatu, Tutaj Złotnicęki oświadczył, 
że należność uręzuuie w mięszkany i přosęł a 
przewiezienie go na ul. Mokotowską. W drodze 
Złotnicki prosił policjanta, ażeby pozostał w dęróż 
ce, ponieważ nię chciałby przerażać domowników, 
do mieszkania zaś młał udać się z kełnęrem, Poli- 
cjant zgodził się na to. W chwit, gdy Złomicki zna 
laz? się wraz z kelnęrem na kletce schodowej, stu- 
dent szybko wyprzedził kelnera, błyskawicznhię 0- 
tworzył okno na tnzeciem piętrze , rzucił się na 
asta podwórza. Wskutek pęłentęcia podstawy Cza 
szki Złotnidki zmarł jesacze przed przybycięm le 
karza pogotowia. 

Wedlug pierwiastkowych dochodzeń Zlotnicki no 
sił się widocznie oddawną z zamiarem popełnienia 


samobójstwa i dja dodąnia sobie odwagi urządził 
libację 2 


Tancerka-szaniażystka 


(:) W warszawskim sądzie grodzkim toczyła się 
onęgdaj sprawa tancerki nocnych dancingów Gołdy 
Klucherówny, wystęguiącej pod pseudonimem „Misa 
Eljabętte", oskąrżoej o szantażowanie znanego an- 
tykkwasjusza warszawskiego, od którego żądała pie: 
niędzy rzekomo na utrzymanie dziecka, którego oj 
cem miał właśnie być prześladowany znawca Szu 
ki. Sprawa toczyła się przy drzwiach zamkmiętych. 

W wyniku pezeprowadzonej rozprawy Sąd uznał 
winę oskarżone: za udowodnioną i wydał wyrok, 
skazujący tamcęrkę na trzy miesiące aresztu z za- 
wieszęniem wykonania kary na przeciąg lat trzęch. 

Po ogłoszeniy wyroku oskarżona krzycząc rozpa- 
człiwie rzuciła się ku oknų i chciała wyskoczyć na 
bruk. Dzięki przytomności policjanta, który w osta 
tniej chwili zdołał zatrzymać oszalałą kobietę, uda 
ło się zapobiec samohójstwu. Oskarżona popadła w 
ciężkie omdlenie. 
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KOMUNIKATY. 

— BNEJ SJON (Dietla %1). Dziś v g. 330 
referat tow. Gersona Drezdnera n. t. Wrażenia 
z podróży po Palestynie". Goście mile widziani. 

— 8. KI 8. R. „EL- AL, Dziś o godz. 345 kon- 
weni egzaminacyjny. Filistrzy prosz:ni o przy: 
kyeie. 

— „HATCHIJA*, Podgórze (Kalwaryjska 18, II 
BA Dziś w sobotę o godz. 3-0iej pop. pierwsze 
zebranie pługi chałucowej, o godz. +39 referat kol. 

Ringera n. t „Konsekwencje wojay żydowsko- 
niemieckiej”. Goście mile widziani. 

— 3-CH DNIOWY OBÓZ W DOLINIE CHO- 
CHOŁOWAKIEJ urządza Ż. A. K. M. K. w dniach 
od 1 do 4 bm. dostępny również i ìla słabiej 
zaawansowanych. Bogaty program sportowy. Ko- 
szta dla członków z 18, dla gości ał 40. Zgłosze 
nia przyjmuje się na dyżurach Koła codziennie 
od 7—8 wiecz Gołębia 2, tel. 172-14. 

— KADIMAH Farialis rozpoczęło się dnia 30 
merca i trwać „zie do 10 kwietnia. 

„MASADA*. Dziś o 3'30 zebranie. (Starowiśl- 
ną 1 68). 


Prof. Waltman we Włoszech 


Przed wyjazdem do Palestyny hawił prof. 
Weizmann przez dwa tygodnie w Wenecji 
i w Rzymie, gdzie konferował z kilkoma poli- 


tykami włoskimi i żydowskimi. 
Weizmanna pozostaje w związku z sytuacją 
wielkiego skupienia żydowskiego, żyjącego 
obecnie w ciężkich warunkach. Z Rzymu udał 
się prof. Weizmanna do Palestyny.. 

==()== 


Einstein wzywa do przyspieszenia 
tempa kolonizacji żydowskiej 


w Palestynie 

Einstein nadesłał piamo da Agencji żydow. 
skiej, w którem omawia konieczność akcji 
obronnej Żydów  praeciw ich prześladowcom 
i wzywa do przyspieszenia tempa kolonizacji 
żydowskiej w Palestynie. 


Misja prof. 


= 


Nr. 92. 
Z Jasła 

(—) W ostalnich dniach organa bezpieczeństwa 
ziikwidowały na terenie brzosteczim przybudów- 
kę komunistyczną „Przyszłość Chłopską”, Joczem 
po dokonaniu szeregu rewizyj przyaresztaw iły 
większą ilość podejrzanych osób o działalność an- 
typaństwową. Również i w Jaśle doxoaano całego 
szeregu rewizyj i aresztowań. Dziś znów przywie- 
siono z Gorlic szereg osób podejrzanych o komu- 
rizm. Wszyscy, których liczba wynosi 35 osadz:ni 
są w tut. więzieniu karno- śledczem. 

Staraniem Stronnictwa Ludowego odbył się w 
ub. niedzielę wielki wiec, który z uwagi na tłumy 
zebranych włościan z całej okolicy obradował ra 
Cziedzińcu tut. „Sokoła“. W wiecu brali ndział po- 
słowie Witos, Pawłowski, Madejczyk i *n. Jeden z 
mówców, próbował nawet „rozwiązać“ .+wcstję 
żydowską, stojąc na stanowisku, że najlepszym 
środkiem zmierzającym do tego celu jest bojkulo- 
iwanie kupców żydowskich. W sto;uaku do innych 
'mówców ostro krytykujących działalność obecne- 
go Rządu, — Witos, który królko przemówił, za- 
chował jak największą dozę amiarkowania. 

W miejsce emerytowanego naczelnika stacji p. 
Tuczka zamianowany został p. Rygiel. (]-t.) 


Z Frysztaka 


(—) Dnia 23 marca odbyła się w Sadzie grodz- 
kim we Frysztaku zapowiedziana rozprawa prze- 
ciwko 8 oskarżonym o udział w bójce w bożnicy. 
Przez cały dzień przesunęło się przed Sądem o- 
koło 35 świadków. Zwolennicy rabina starali się 
w swoich zeznaniach potwierdzić akt oskarżenia 
w całej osnowie. Natomiast nieprzesiąknięci ja- 
dem nienawiści bezpartyjni obywatzle frysztaccy 
cetkiem inaczej przedstawili genezę zajścia, wy- 
kazując, że całe zajście wywołał rabin ze swoimi 
zwolennikami. Późnym wieczore.n zapadł wyrok, 
mocą którego zasądzeni zostali: Naftali Kleinmann 
ra 6 1/2 miesiąca aresztu, Berisz Kenig na 21 dni, 
Chaim Nóugróscheł na 14 dni, Berl Krieger na 14 
dni, Izak Sciden na 14 dni, Eliasz Kurtz na 14 dni, 
Dawid Thaler na 8 dni, zaś Mojżesz Seiden został 
uwolniony. 

Wszystkim oskarżonym, oprócz Kleinmanna, 
Sad zawiesił wykonanie kary na przeciąg 2—3 lat. 
Wszyscy zasądzeni wnoszą apelację. 

Przewodniczył roznrawie sędzia Kubliński. Bro- 
nił bezinteresownie wszystkich oskarżonych adw. 
Dr. Ludwik Oberlaender z Jasła. 


Ze Strzyżowa 


(—) Wszystkie istniejące u nas organizacje mło- 
dzieży sjońskiej wykazują dużo cuthliw>ści przy 
„wysyłaniu chaluców na hachszarę, a mianowicie: 
z org. „Akiba“ wyjechało już 7 osób wraz z kiero- 
wnikiem gniazda tow. S. Kaufmannem, Z org. „Mi- 
zrachi* 4, z org. „Hansar Hacijoni* 2, z org. „Bej- 
tar“ 4. 

Staraniem komisji Ż. F. N. urządzono onegdaj 
na rzecz Ż. F. N. akademję palestyńską, „a której 
przemawiali przedstawiciele wszystkich organi- 
zacyj oraz przewodniczący komisji Ż. F. N. tow. 
Sząpiro. 

W Purim przyjechał do naszazo miasta zespół 
amatorski z Korczyna, który od:grał w sali So- 
loła sztukę historyczna „Mechirot Jaszf*" Dochód 
przeznaczony został we większej części na rzecz 
Ż. Fo N. 

Akcja purimowa na rzecz Ż. F. N., którą pro- 
wadzili tow Szapiro i Adest, przyai>sła pomimo 
ogólnego kryzysu bardzo ładne wyniki. , 

Od dłuższego czasu grasowała w naszem mie- 
ście i w okolicznych wsiach dobrze z0rganizowa- 
ra szajka złodzieji, która dokonała szzcegu wła- 
mań i kradzieży. Obecnie udało się Policji strzy- 
żowskiej wykryć sprawców w osobach Jaaa Bana- 
sia i Władysława Skalskiego ze Strzyżowa. Przy 
przeprowadzonej rewizji znaleziono znaczuą ilość 
rzeczy pochodzących z kradzieży, które po rozpo- 
znaniu oddano poszkodowanym. Wynienionych 
złodzieji aresztowano. Dalsze dochodzenia prowa- 
dzi Posterunek Policji Państwowej w Strzyżowie. 


Z Wadowic 


(—) Dnia 25 marca odbyło się w lokalach wła- 
snych przy licznym udziale członków, Doroczne 
Walne Zgromadzenie Ż. T. G. S. „Makkabi*, na któ- 
rem po wysłuchaniu sprawozdania z działalności 
Towarzystwa, wybrane zostały nowe Władze To- 
warzysiwa. a mianowicie: do Zarządu Dr. Leon 
Wadler, Bałamuth Chaim, Wischik Alfred, Thie 
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OWY DZIENNIK“ niedziela 2, IV. 1933 


NASZYCH KORESPONDENTÓW 


berg Leon, zastępcy: Nesselrotn Maks, Bronner 
Dawid. Komisja Rewizyjna: Fóerste: Jan, Łeibler 
Herman, Bronner Leib, Wolf Mojżesz i Rotter Ida. 

W ostathich dniach założone tu zo;tało gniazdo 
religijnej organizacji skautowej „Haszdxuer- Ha- 
dati“, które liczy już około 30 członków. W ub. 
niedzielę gościła organizacja ta u siebie rab. Da- 
wida Awigdora z Andrychowa i członka Hanhagi 
Haraszit org. „Haszomer Hadati* tow. Pinehasa 
Scheinmanna, którzy wobec bardzo liczaie przyby- 
łej młodzieży wygłosili referaty idzologiczne. 

Na odbytem Walnem Zgromadzeniu Związku Re- 
zerwistów Rz. P. wybrany został nowy Zarząd, a 
mianowicie: Prezes Dr. Wanicki (szkretarz Rady 
powiat.), Mgr. Schlichting (zast. starosty pow.) i 
dyr. gimn. państw. Gwiżdż wiceprezesi, kpt. Gzep- 
pe sekretarz i komendant powiat. Związek liczy 
39 Kół w powiecie i rozwija owacaą działalność. 

Po przeszło 3 miesięcznym zastoju uruchomiona 
tu została fabryka papieru F. Romaszkana S. A. 
Fabryka zatrudnia przeszło 80 ludzi i pracuje 
przez wszystkie dni w tygodniu na 3 zmiany. Fir- 


Str. 11 


ma przyjęła do pracy wyłacznie robolsików, któ- 
rzy dawniej w fabryce byli zatradnieni. (Sch.) 


Dziś w Bielsku 

(—) WIECZORYNKA „AKIBY“ o godz. 830 
wiecz. w sali Hotelu „Pod Czarnym Orłiun” w Bia- 
łcjj z urozmaicoayu programem. Przemówienie 
wygłosi tow. Hans Lów z Oświęcimia. 

(—) Z ORG. „JABNE“. Dziś o u. 5 popoł. w sali 
Gminy żyd. Białej wygłosi rabin Dr. Hirschfeld 
odczyt pt. „Pierwsze sekty w żydostwie'. 

(—) Z SALI KONCERTOWEJ. Szkoła muzyczna 
prof. Rudolfa Maxa urządza dziś o g. 8 wiecz. w 
sali „Alumneum* (Bielsko, Pestałozziego) koncert 
kod dewizą „Godzina muzyki w doau Jana Seba- 
stjana Bacha“. Bilety do nabycia w księgarni B-ci 
Hohn. 

TEATR POISKI W BIELSKU: Dziś o g. 730 w. 
„Peppina”, operetka Stolza. (Zespół artystów war- 
szawskich). 

DZIŚ W KINACH: Apollo: „Podróż poślubna w 
troje' (Brigitte Helm). Miejskie Bielsko: „Mój 
przyjaciel, król“ (Tom Mix). Miejskie 3iała: „Bez 
domna* (Droga w życie). 


Do redaktora „Nowego Dziennika” 


Odparcie napaści 


(—) Ze zdziwieniem 1 powiedzniy odrazu, z g9- 
ryczą przeczytałem w nr. z dnia 31 bm. artykuł 
pt „Wszechwładny p. Schroeder i posłuszna pra- 
sa krakowska“ podpisany przez p. L29na Schoen- 
kera. Dotychczas zawsze uważał:n „Nowy Dzien- 
uik“ za pismo, w którem nikogo lekkomyślnie 
siç nie atakuje i nie wysządza się krzywdy. 
Zwłaszcza w rzeczach dotyczących sziaki stał 
zawsze „Dziennik“ na stanowisku objektywnemn i 
sprawiedliwem. Zresztą sąd ten mój v tych spra- 
wach zna dobrze sz Spzawozdawza plastyczny 
„Dziennika“, z którym niejednokrotnie o tem mó- 
wiłem. To też uderzony zostałam treścią i tonem 
artykułu p. L. Schoenkera, który insynuuje mi rze- 
czy, o których istnieniu.. sam nie wien. 

Przedewszystkiem co do meritam sprawy: Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych nigdy «ie robiło i nie robi 
żadnej różuicy między artystami takiego 2 nie in- 
nego wyznania, gdyż te sprawy „c nas nie obcho- 
dzą. P. L. Schoenker może każdej zhwili przęzo- 
nać się w naszych księgach, jacy i ilu artystów 
żydowskich wystawiało i wystawia >»we dzieła. 
To, że p. Schoenker ocenia mą działalność w Pa- 
łacu Sztuki ujemnie, wyglada dość dziwnie, jeśli 
się zestaw cenne dla mnie uznania, jakich w cza- 
sie mej działalności nie „zczędził mi właśnie 
„Dziennik*, o czem również możaa się przekonać 
w rocznikach tego pisma. Że obecnie :oś się zmie- 
uilo w ocenie mej działalności, to ostat2:znie moż? 
jest tylko dalszym ciągiem koasskwaentnej walki, 
teczonej jednak dotychczas nie akurat przeciw mej 
działalności, która z natury mego urzędowania, 
musi polegać tylko na zabiegach o interesujące i 
dobre wystawy, lecz o sprawy inna, na rozpatry- 
wanie których nie miejsce i czas. Sugzerowanie 
mi jednak innych zamiarów i calów, sprzecznych 
moim przekonaniom i zasadom, 1ważam za dość 
daleko posunięta dowolność. 

Najważniejszą jednak częścią ataku p. Schoen- 
kera, która godzi już wprost we mnie i fałszuje 
całą sprawę, jest przypisywania mi aż tak wiel- 
kiego wpływu na prasę krak» vską, że na mój roz- 


kaz przemilcza komunikaty Żyd. Art. Plastyków. 
Dość chwilę zastanowić się nad tem, by rozumieć 
śmieszność takiego zarzutu. Akurat ja to robię, 
ltóry pierwszy w Połsce urządził wystawę Lilje- 
na we Lwowie i wydał o nim ilustrowana mono- 
grafję, ja, który byłem inicjatorem wystawy eksa 
libristów żydowskich itp. A któraż to prasa po- 
zwoliłaby mieszać się w wewnętrzne sprawy, ja- 
kiemi bądź co badź, są notatki o pewnem wyda- 
rzeniu w mieście? Ale tu już p. Schoenker grube 
przebrał miarę: pisze mianowicie, że koledzy z 
„Jednoroga* donieśli mu, że telefouowałem do 
wszystkich pism w Krakowie, by przemilczały wy- 
stawę. Stwierdzam, iż jest to fał;z i proszę o wy- 
mienie nazwisk owych artystów. Bəz podania mí 
tych nazwisk, muszę uważać wystąpienie pu 
Schoenkera za prosty wymysł. 


Drugi „zarzut“ jest już tak — że użyję słabego 
wyrazu — oszczerczy, iż odpowiedź 1a niego, prze 
kracza ramy sprostowania. Mianowicie miano 
mnie rzekomo widzieć jak „zdzierałem afisze“ 
wystawowe w „Grand Hotelu"!! Przedzwszyst- 
kiem stwierdzam, że od szeregu tyzsdni do „Gran- 
du“ nie chodzę i bliscy moi znajomi wiedzą dla- 
czego. Ale nawet gdybym tam chodził, czyż jest 
ktoś poważny, ktoby posądził mnie » takie rze- 
czy? Godzi to wprost w moją zgodność i jako pi- 
sarza i jako obywatela i dlatego muszę z tego wy- 
ciągnąć jak najdalsze koasekwencje. Przszę yrze- 
to, by do dwu dni p. Schoenker (który może pole- 
gać na jakiemś oszczerstwie i nie zdołał go skon- 
trołować) podał mi nazwiska tych, którzy: 

I. Słyszeli jak telefonowałem de krakowskich 
redakcyj, by nie umieszczali komunikatów. 

II. Tych, którzy widzieli, jak zrywałem (I) afi- 
sze. 

Potrzebne mi jest to, by odpowisdnio na to za- 
remonstrować na drodze karno- sądowej. 

Jeśli takiego oświadczenia niə dostanę i jeśli p. 
Schoenker nie będzie uważał za stosowne prze- 
prosić mnie, będę zmuszony i jego jaxo oszczercę 


t zaskarżyć. 


Artar Schroeder. 


TO I OWO. 
UDKA ŻABIE ZNIKNĄ Z KARTY OBIADOWEJ. 


(—) Towarzystwo Przyjaciół Zwierząt w Cze- 
chosłowacji wyjednało u rządu wydanie zakazu 
podawania w restauracjach udek żabizn, cenio- 
nych, jako przysmak. Motywem zakazu kFyło okru- 
tne obchodzenie się dostawców udek żabich z te- 
mi stworzeniami; obrywano im bowiem udka, po- 
czem okaleczone w ten sposób żaby wrzucano Z 
powrotem do stawu. Amatorzy egzotycznej po- 
trawy będą musieli się jej wyrzec — o ile chodzi 
o Pragę. 


JAK DŁUGO TRWAJĄ GABINETY POWOJENNE 


(—) Największą stabiłizacją odzaaczają się rzą- 
dy powojenne w Szwajcarji, Islandji i Holandji, 
gdzie przeciętna kadencja gabinetu trwa 3 i pół 
roku; w następnej kategorji pierwsze 'niejsce zat- 
muje Czechosłowacja, gdzie przeciętaa kadencja 
gabinetu sięga 15 miesięcy. Najsłabszą stabiliza- 


cja wykazuje Jugosławja, gdzie „gabinety nie trwa- 
ja dłużej, niż 5 i pół miesiąca przeciętnie, oraz 
Francja, gdzie ten okres nie przewyższa 6 mie- 
sięcy. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

(—) A. L.: Nie nadaje się. 

P. I. R. KATOWICE: Narazie nie urządzamy. 
Proszę się zwrócić do Polsko- Palestyńskiej Izby 
Handlowej, Warszawa, Królewska 18. 
m ŻĘ RE WE" 


UŚMIECHNIJ SIĘ. 


— (Co nowego, chłopcze? Jas wygląła twoja 
sprawa rozwodowa? 

— Cofnąłem ją 

— Czemu? 

— Żona moja nie mówi ze mna już od pół ro- 
ku. Czegoż mi trzeba więccj? Drugiej takiej ko- 
kiety nie znajdę na Świecie (Judge) 


A 
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Z TEATRU. 


„Kraina uśmiechu" Lehara 
(Dyr. Wałewski). 


(5 Jakby dla wypoczynku i odmiany odwróciła 
siç uaszu impreza operowa Ra chwilę ed opery i 
orwurzyła swe podwoje operetce. Niewiadomo tyl- 
ko dlaczego wybór padł prawie na powyższą; nie- 
wma w niej sposobności do wesołej zabawy i ser- 
deczuego uśmiania się, a nawet H. akt, trady cyjnie 
już zuwsze zarezerwowany dla „szampańskiego" 
humoru — tu zawodzi. Widocznie oznaczenie „ro- 
nmiantyczna operetka" stanowi specjalny rodzaj, po- 
zbiwiony papryki i pieprzu, w którym szczególnie 
Lehar się lnbuje, jak to zauważyć można z jego 
utworów. 

Brak tego organicznego składnika powetowa- 
ło nam doskonałe wykonanie i barwna oprawa; do 

apelu stanęły siły operowe, które niedawno dopie- 

ro obracały się na wyżynach sztuki Mozarta, a 
więc pp. Kisielewska. Stępniowski, Woźniak i Ma- 
zanek oraz nowa subretka bardzo miła i obiecują- 
ca Laskowska, którzy wybornie opanowali cale 
nietylko śpiewaczo ale i aktorsko. Podobnie też 
orkiestra i chór wywiązały się barózo składnie ze 
awęgo zadania. Publiezność zmusiła wykonawców 
do wielu powtarzań, oklaskując uaałe partje przy 
otwartej scenie. Dr. Apte 


a= zg, 1, a SĄ 
Z SALI KONCERTOWEJ. 


juan Manen 


(1) Dziwić się należy, że ten znakomity skizypek 
mógł ı chciał grać ostatnio w prawieże pustej sali. 
Musi Lyć strasznie deprymującym dia takiego wir- 
tuoza ten brak zainteresowanie i trzzba niełada 
przęzwyciężenia i rutyny, by nie zawieść. Najpięk- 
niejszą stroną sztuki Manena jest jego prawie już 
niemuterjalne pociągnięcie smyczka. najideąlniej- 
sze jakie można sokie wyobrazić i osiągnąc. Wy- 
wołuje ono też niezwykle miękki, jedwabisty i pie- 
sBzczotliwy ton, który w koncercie Mozarta zachwy 
ca, jednak w Chaconne Bacha pozostawia pewną 
niewypełnioną lukę. Manen jest za wielkim artystą, 
by potrzebował bawić się sztuczkami techniczne- 
mi, które często się nie udają i niepotrzebnie ch- 
ciążają program. Co on technicznie umie pokazał 
w własnej transkrypcji „Kołysanki“ Szopena, któ- 
rej bogate ozdoby obce technice skrzypcowej z ko- 
ronkuwą precyzjąoddał. 

Akumpanjował wzorowo p. Jaqu-s Marmor, 


MN 


SOBOTA, 1 KWIETNIA. 


(—) Kraków (3128) 11,40 Przeglad »rasy, komu- 
nikat meteorologiczny, 11 58 Sygnał, hejnał, 12,10 
Płyty, 13,10 Komunikat meteorologiczny, 13,15 Po- 
ranek szkolny ze Lwowa, 15,10 Koinunikat eks- 
portowy i gospodarczy, 15,25 Wiadomości wojsku- 
we 1 strzeleckie — red. 1. Targ, 15,35 Słuchowisko 


dla dzieci: „Prima Aprilis" — M. Starbówny, 16 
Fłyty, 16,40 Odczyt religijny, 17 Nabożaństwo, 18,05 
„Pod żaglem na morze“ — p. Lisicki, 18,20 Wia- 
domości bieżące, 18,25 Muzyka lekka, 19 Rozmai- 
tości, kmuonikaty, 1915 „Przegląd polityki zagra- 
nicznej ub. tygodnia” — dr. J. Reguła, 19.30 „Na 
widnokręgu”, 19,45 Dziennik prasowy, 20 Muzyka 
lekka. dyr. Nawrot, M. Fogg (piosenki), E Dubro- 
win (bałałajka), L Urstein (ako np.), W przerwie 
wiadomości sportowe, dziennik praso vy, 22,05 U- 
twory Chopina w wyk L. Muenzera, 22,40) „Ewolu 
cja filmu dźwiękowego” — p. Heymanowa. 22,55 
Komunikat meteorologiczny i policyjny, 23 Muzy- 
ku lekka 1 taneczna, około 23,30 wiadomości z kra- 
ju dla członków Polskiej Eksped. Polarnej na Wy- 
spie Niedźwiedziej, 24 Hejnał. 

Warszawa (1411,8) 11,40—19,15 p Kraków, 19,20 
„„ Wiadomości ogrodnicze” — inż. Wł. Pietrzak, 
1930—24 p. Kraków. 

Ratowice (408,7) 11,40—16 p Kraków, 16 Skrzyn 
ka pocztowa Cioci Heli dla dzieci, 16,25 Płyty, 
16,40—19,10 p. Kraków. 19,10 Odczyt prof. Wiłko- 
sza, 19.30—24 p Kraków. 

Lwów (280,7) 11,40—16 p. Kraków, 16 Audycja 
dla chorych, 16,40—18 p. Kraków, 13,05 Koncert 
solistów, 18,50 „Silva rerum“, 18,55 „Awanturni 
czy żywot Artura Rimbaud“ — dr. Wł  Lewik 
19.10 Rozmaitości. 19.30—23 p Kraków. 23 Kon 
cert orkiestry mandolinistów „Hejaał* pod dyr. 
A Eplera. 
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il. Kurs bridżowy 


Pod redakcją inż. Pawła Bestera 


(—) (Ciąg dalszy.) W rozdziale c) ostatniej le- 
keji, w puukcie 3) i 4) powinien partaow w odpo- 
wiedzi na zapowiedź wstępną, „4 pik“ ulpowie- 
dzieć np. „5 kier“ wzgl. „4 bez atu“. JbylNie tego 
rodzaju odpowiedzi są invitam do szle nika, tzn, 
że deklarant może Przejść na szłemika, lecz bez- 
względnie do te;o obowiązany nie jest, "gdyż invit 
zaprasza wprawdzie, lecz nie zmusza do zapowie- 
dzi. 

5) Jeżeli natomiast partner posiada 3 PL. w rę- 
ce, może odpowiedzieć w kolorz: własnym, o dwa 
stopnie wyżej. (Np. po zapowiedzi wstępnej „4 
karo“ odpowiedź „5 kier“; wyzwanie do szlemika). 

Przykład: 

A zapowiada z ręki: . 


R£AxxX 
WNE 
+AKDxxxxx 
+ x x 
[rzy powyższej karcie, „4 karo“, 
B mając w ręce: 


xx 
PAKxxx 
+ x x 
PKD 


odpowiada „5 kier“. Po tej ọdp-vielzi powinien 
A zapowiedzieć szłemiką, 


o- okt 
6) Jeżeli w tycn samych warunknch, przy 3 PL, 
partner osiada pozątem pokrycie w Paggatalych 
trzech kolorach, może odpowiedzieć „5 bęz ain“. 
| (Wyzwanie do szlemika). 


—ote— 
Przykład: 


B mając w ręce: 
Kx x 
PAKxx 
+: x 
%+KDxx 


odpowiada „Š bez atu“. Po tej odpowiedzi powi- 
nien A zapowiedzieć szłomika w kato. 
—ofo- — 

Powyższe dwie odpowiedzi partnera w punkcie 
5) i 6) nie są już tylko invitem lecz wyzwaniem do 
szlemika, i w każdym z powyższych wypadków po- 
winien deklarant, o ile posiada pełne warunki dò 
zapowiedzi wstępnej, zapowiedzieć zzlemika w ko- 
lerze zasudaiczym. 


—Dr— 


Udpowieiś partneca na zapowiedź watępną „1 
bez atu", 

Uzasadnienie zapowiedzi wstępnej „1 bez atu“ o- 
mówione hyło szczegółowo w 9 lekcji bieżącego 
kursu nie będziemy zatem tego powtarzać, nałeży 
jednak dodatkowo wspomnieć, że ogólnie powin- 
no się zapowiadać „bez atu“ srzy podziale koło- 
rów 4—3—8-—8, lub 4—4—3—2. Przy każdym in- 
nym podziale, jak no. 3 —4—8—2, 5—5—3—0 lub tp. 
korzystniejsza jest 4a4wyczaj zapowiadź „w kolo- 
ey o ile karta odpowiada wymaganym warun- 

om 

Pomimo znacznej wartości infosimacyjuej zapo- 
wiedzi bezatutowych nie nożna przy zastosowa- 
niu dotychczasowych metod licytacyjaych, mieć 
bezwzględnej pewności, że końs>wa, wysoka od- 
zywka bezatutowa, odpowiada faktyczaie warto 
ści kart obydwóch partaerów. Każdy z dotychcza- 
sowych systemów inaczej podch »łzi do tej kwe 
stji, lecz żaden jej nie rozwiazuje bez względnie 
| a zc A 


Sztattgard (360,6) 10,10, 10,40, 12,20, 13,30, 16,30 
Muzyka, pieśni, 19.30 Audycja muzyszno literacka, 
20,15 „Miłość cygańska“ — operstxa "ehara, 2245 
Muzyka lekka. 

Rzym (441,2) 13, 17,30 Koncerty, 20,45 Transml- 
sja z teatru. 

Praga (488,6) 6,55, 10,10, 12,30, 16,10 Koncerty, 
18.30 Słnchowisko, 20 Koncert Filharmonji Cze- 
skiej, dyr. B. Jirak, 22,15 Muzyka lekka. 

Wiedeń (518,1) 11,45 Kapela, 15,35 Recytacje, 
16.05 Koncert ork. mandolinistów, 18,06 Kapela, 
| 18.35 Koncert chóru, 20 „Hary Janos" — Z. Koda- 


KĄCIK a KĄCIK BRIDZOWY. 
18. Lekcia 


: ly'ego, dyr. O. Kabasta. 


| 


I mamo wysokiej wartości punktowej kart w oby- 
dwóch rękach, partnerzy leżą kilkakrotnie, co jest 
rejlepszym dowodem, że porozumienie między par” 
inerami nie zostało w zupełności osiągnięte. A to 
porozumienie właśnie, jest rzeczą, najważniejszą 
w każdej licytacji wogóle, a w szzzagólności w 
odniesieniu do licytacji bezatutowej, porozumienie 
między partnerami, nie powinno poz>stawiać naj- 
mniejszej wątpliwości. 

Dla lepszego wyjaśnienia niech posłuży poniż- 
szy przykład. Y 

Przykład: 

Partner A posiada w rece następującą kartę:. 


A xxx 
PYADxx 
+KDx 
AWK 
i licytuje całkiem słusznie 
Partner B mając w ręce: 


„i bez atu“, 


«xx 

OKW 
+AWx 
+ KDxx 


odpowiada najmniej „2 bez atu“, (95 naa 700 gra- 
czy odpowiedziałoby „3 bez atu“). 

Jak dotychczas, wszystko w najlepszy n porząd- 
ku i rezultatem tej licytacji byłaby końcowu zp% 
wiedź 3 wzgl. 4 bez atu. Wyobraźmy sobie teraz, 
że przeciwnik X ma w pikach: 


AKDxxx 


co się bardzo często zdarza, i rozp azy 1a zgrywać 
swe piki, robi sześć lew, w rezult1cie cze,ł0, par- 
tnerzy A—B, leżą 2 wzgl. 3 razy. 

I mimo, że zapowiedź tak partace-a A, jak i B, 
jest w zupełności uzasadniona, poroza nienie jed- 
rak nie zostało osiągnięte. W po vyżazyn bowiem 
wypadku, jeden i tensam kolor u obydwóch par- 
inerów, nie znajduje pokrycia, a żadan 2 dotych- 
czasowych systemów nie podaje spasoba, jak par 
trerzy mają się wzajemnie o tem poinłor.nować. 

Jeżeliby jeden z partnerów, w odpowiednim 
momencie przerzucił się na któryś z posiadanych 
kolorów, byłeby każda inna gra „w kolorze' lep- 
sza, mimo napozór idealnych warunków do gry 
l} .ezatutowej. 


ZE 


Powodzenie każdej wyższej gry bez. it itowej, za- 
leżne jest w pierwszym rzędzie vd wzajemnego u- 
zupelnienia się kolorów w obydwóch rękach par- 
tnerów. Jeżeli bowiem kolory się nawzajem nie 
uzupełniają, to nawet przy najkoczystaiejszych 
warunkach bezatutowych, przykre niespodzianki 
są zawsze możliwe. Partnerzy powinni zatem pod- 
czas licytacji wzajemnie informować się w tym 
kierunku, by módz w każdej chwili przejść na ko- 
lor, jeżeli gra bez atu okaże się watpliwą. 


D. c. n. 
| 


KOMUNIKATY 


—  MENORAH. Dziś w sobotę o godz. 330 ze- 
branie członków, Starowiślna 68. 


— MŁODE WIZO. Dziś w.sobotę 4 pop. plenar- 
ne zebranie z referatem p. dr. Heleay Schuldenfrci 


. 
— BRITH TRUMPELDOR, Starowiślna 68. Dzić 
w sobotę 3 pop. zbiórka gniazda, 


— ROBOTNICY KWALIFIKOWANI, (w szcze 
gólności z branży budowlanej i poxrewnych za 
wodów) chcący się przygotować do wyjazdu do 
Palestyny z uwzględnieniem idzolagiczaych kwa 
lifikacyj zechca się zgłosić do sekretarjatu „Poa- 
le Sjon“ (zjedn. z CSP.) ul. Sarego 23 w godzi 
nach wieczornych. 

— „POALE SJON“ (zjedn. z CSP.) ul. Sarego 23 
Dziś w sobotę zebranie członków. 

— LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY. 
Jutro w niedzielę o 8 wiecz. w sali „Merkazu”. 
Krakowska 41, Uroczysta Akademja ku czci J 
Trumpeldora. Przemówienie o życiu, działalnośc 
'Trumpeldora oraz znaczeniu jego dzieła wygło 
si: prof. dr. Benzion Katz. 

— DZIŚ w sobotę o 2'30 popoł. ul. Sarego 23 po- 
siedzenie Zarządu Ligi dla Pracującej Palestyny 


Sprawy ważne. 
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Likwidacja akcji legitymacyjnej 

() Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej wzy- 
wa wszystkie Komitety Lokalne, które dotychczas 
akcji legitymacyjnej nie zlikwidowały, by to bez- 
zwłocznie uczyniły. Komitety Lokalne winny prze- 
słać Egzekutywie: 1) kwoty uzyskane z akcji le- 
gitymacyjnej, 2) kupony ze sprzedanych iegityma- 
cyj, 3) niesprzedane legitymacje, 4) wykaz człon- 
ków organizacji, sporządzony na specjalnie Komi- 
tetom Lokalnym przez Egzekutywę przesłanym ar- 
kuszu. W spisie członków organ'zacji, Egzekuty- 
wie przesłać się mającym, należy bezwzględnie 
wypełnić przy każdej osobie rubrykę podatku par- 
tyjnego. 

W związku z rozpoczynającą silę akcją Szeklo- 
wą likwidacja akcji legitymacyjnej mus: być na- 
tychmiast przeprowadzona. Do tej chwili przeka- 
zały pieniądze za legitymacje następujące miejs- 
cowości: Katowice, Niepołomice, Rzeszów Tar- 
nów, Przeworsk, Rudnik n. S., Dobra, Dobczyce, 
Szczucin, Łańcut, Jasło, Kęty, Frysztak, Sokołów, 
Gdów, Pruchnik, Baranów, Limanowa, Krynica, 
Radymno, Jarosław. 

EGZEKÓYYWA ORGANIZACJI SJONISTYCZN. 
dla zach. Małopolski i Śląska w Krakowie. 


Odczyt Wł. Zabotyńskiego 
w Krakowie 

| (') Jak się dowiadujemy, wygłori przywódca 
Unji Sjonistów-Rewizjonistów Wł. Żabotyń:ki we 
środę dnia 12 bm. w Krakowie w sali Starego Tea- 
tru odczyt nt. „Walka o państwo żydowskie”. 


"Akcja na rzecz instytutu 
Nauk Jucdaistycznych 


(0) Jak niedawno temu donieśliśmy, podjął na 
terene Małopolski znany działacz społeczn sy inż. 
A. Russak z Łodzi akcję z ramienia Instytutu Nauk 
Judaistycznych w Warszawie. Instytut ten. będą- 
cy centralną instytucją naukową i uczelnianą ży. 
dostwa polskiego a pozostający pod  kle:ownie- 
twem prof. dra Schorra, dra M. Bałabana i innych 
wybitnych uczonych żydowskich, znaiazł ię ostat- 
mio w bardzo ciężkiej sytuacji finansowej, worec 
<zego podjęto szereg akcyj dla finarsowego ugrun 
towania bytu tej tak ważnej instytucji. Z ramie- 
Dia Instytutu bawił ostatnio inż. Russak w Krako- 
łwie i w szeregu miast na prowincji, gdzie odwie- 
dził poszczególne osoby, uzyskując subwencje na 
rzecz Instytutu, oraz odbył konferencję z praze- 
eami kahałów celem skłonienia ich do wstawienia 
odpowiednich pozycyj do budżetów gminnych. Ak- 
cja inż Russaka wydała pomyślne rezultaty, a o- 
becms p. inż. Rusak przez parę dni zabawi jesz- 
cze w Krakowie, gdzie akcję swoją uzupełni. Za- 
biegom delegata Instytutu Nauk  „udaistycznych 
należy życzyć jaknajlepszego powodzenia. 


Przykła:” 
+ godny nasiladowania! 

Znana firma Józef Lax i Syn podobnie jak co 
roku, rozdzieli i obecnie z okazji świąt Pesach 
mace wszystkim zgłaszającym. Prz:daładać nale- 
„ży jedynie kartki mneldunkowe. a zgłaszać się 
w dniach 3 i 4 bm. między 10 a 12 przedpoł. w 
bóżnicy „Remu“. 


19-go kwietnia rozpecznie się 
nowa kadencja sądu przysięgłych 


:) (rg) Jak się dowiadujeray. termin rozpoczę 
cia kwietniowej kadencji sądu przysięgłych Wy 
zmaczono na 19 kwietnia. 

W kadencii tei odbęda się następujące rozpra 
iwy: 19-go przeciw Marianowi Modesanowi «< 
fałszerstwo pieniędzy. 20-go przeciw Le bow 
Kellerowi o komunizm. 21-go przeciw Franc: 


| Zamiast malowania- GUMA 
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do czyszczenia tapet i ścian. Poleca tanio 


Fr. Lenerf, Kraków, Sławkowska 6 


Akcie Keren Kajesodc prowadzimy dalej 


Kraków, 1 kwietnia. 

(—) Szczególnie intymny i serdzczay nastrój pa- 
nował we czwartek wieczór w głównej sali re- 
prezentacyjnej Żyd. Domu Akadznizkiego. Oto 
zebrali się zbieracze i przyjaciele K3ren Hajesodu 
oraz liczna publicznoś : ze sfer sjonistów i sympa- 
tyków, dla uroczystego p>żarnania dra Aleksan- 
dra Goldsteina, delegata czatcali jerozolimskiej, 
który kierował tegoroczną akcją Keren Hajeso- 
du na terenie krakowskim. Dr. Goldstvin, dzięki 
niezwykłym swoim wałorom osobistym i propa- 
gandystycznym, pozyskał tyle życzliwej sympatji 
w kołach sjonistycznych i filopalestyńskich, że 
każdy kto go poznał i slyszał, odczuwał nieprze- 
partą potrzebę osobistego pożegnania się z tak mi- 
lym i ezeigodnym Gościem 

Zebranie otworzył dr. Berkelhammer, który i- 
mieniem dyrektorjum Keren Hajesodu wyraził ser- 
deczne podziękowanie zarówno wszystkim zbiera- 
czom, jak i kierownikowi akcji drowi Goldsteino- 
wi. Znaczenie centralnego funduszu odbudowy Pa- 
lestyny, jakim jest Keren Hajzsod, 1wydatnia się 
coraz bardziej, a w szczególności teraz w okresie 
zastraszającego kryzysu. Wypadki w Niemczech 
czynią sprawę palestyńską głównyn ośrodkiem 
zainteresowania całego żydostwa Światowego. 

Dyrektor krakowskiego biura Keren Hajesodu, 
tow. Finkelstein złożył sprawozdaadie z przepro- 
wadzonej właśnie akcji. Uzyskano okrągło 700 
deklaracyj, a więc o 100 deklaracyj więcej, aniżeli 
w roku ubiegłym. Jest to wspaniały wynik, który 
mamy do zawdzięczenia doskonałema kierownic- 
twu dra Goldsteina oraz ofiarnej pracy „zbieraczy. 
Akcję zbiórkowaą przeprowadziło 68 pau i panów. 
Największa ilość deklaracyj uzyskali inż. Sten- 
dig. inż. Goldwasser i dr. Dawid Wistreick, (Hucz- 
nemi oklaskami wyraża publiczność podziękowa- 
nie oliarnym zbieraczom). Dalej idą >p. dr. Terło, 
drowa  Kafzowa,  Mifeleliowa. Abelesowa, dyr. 
Zehnwirtowa, drowa Aptowa, Herzog, irə va Ber- 
kelhammerowa  drowa  Silberstemowa,  Eisland, 
Lehrhaft, dr. Abeles, dr. Stendig, dr. Spiegel, dr. 
Hilfstein, dr. Berkelhummer, Jeremiasz Landau, 
dyr. Zehnwirt, Horn, inż. Feldmann, dr. Wander, 


Ringlowa, Kohanowa, Grajcar, dr. Bloch, dr. 
Schwarzbart, dr. Jassem, Gótzler, dr. Katz, dr. 
Wolf, dr. Markus, Wellner, Reiss. (Żywe okla- 


ski). Akcję prowadzimy obecnie dalej, ażeby uzy- 
skać wyznaczony kontyngent tysiąca dsoklaracyj. 
f£pelujemy do wszystkich zbieraczy ə energiczne 
i tak jak dotychezas, ofiarne kontyanowanie pra- 


cy. 
Dr. Ignacy Sehwarzbart imieaie.n Światowego 


Związku Ogólnych Sjonistów i własazm pożegnał 
w serdecznych słowach dra Goldst:ina, podnosząc 
wielkie i niepospolite walory jego propagandy. 
Dr. Terło, współpracownik dra Goldsteina jesz- 
cze z czasów pracy sjonistycznej przed wojna w 


Rosji, nakreślił interesującą sylwetkę naszego 
znakomitego Gościa. 
Drowa Aptowa wyraziła Gościowi serdeczne 


podziękowanie imieniem organizacji WIZO. 

Jako ostatni zabrał głos dr. Goldst?in, powitany 
kŁucznemi oklaskami. Mowa, którą nasz szan. Gość 
wygłosił była tak piękna, tak bogata v niezwykle 
ciekawe spostrzeżenia i reminiscencje, tak subteł- 
rie wycieniowana i tyle głębokiego szczerego pa- 
tosu w sobie mająca, iż trudno o jej należyte 
streszczenie. 

Rozpoczął dr. Goidstein od istnego hynnu na 
cześć Krakowa w ogólności, a żydowskiego Kra- 
kowa w szczegó!ności. Choć zna cały niemal świat, 
nigdzie nie spotkał tyle kultury, taktu, umiaru, tyle 
pizytem serdecznego a nie kłamanego oddania 
dla pracy palestyńskiej, ile w Krakowie. Kiedy 
spacerował po dzielnicy żyłowskiej, spotykał na 
każdym kroku, mimo całej iędzy, dowody starej 
kultury żydowskiej. Nigdzie aksja na Keren Iia- 
jesod nie była przeprowadz>aa tak harmonijnie 
i tak bez zgrzytów jak w Krakowie. W gorących 
słowach dziękował dr. Goldst»in  zbieraczom 
oraz krakowskiemu biuru IKeczn Hajzsod. 

Przechodząc do spraw ogólnych, dał dr. Gold- 
stein w mistrzowskiej analizie wstrząsający ©- 
braz obecnej sytuacji żydostwa, w szczególności 
na tle tragedji Żydów niemieckich. Gdyby nie 
dzieło, które budujemy w Palestynie, działo, któ- 
re stanowi jedyny jasny punkt na uocyzoncie ży- 
dostwa i jest przytem jedyna pozytywną i twór- 
czą odpowiedzią na zalew antysemityznu — przy- 
szłoby chyba Żydowi popełnić samobójstwo lub 
popaść w obłąkanie. Budujemy Palestydję — i to 
jest najlepsza i najpiękniejsza — to jest jedyna 
rzecz, godna największego poświęcenia w Obec- 
rej chwili i sytuacji. To jest dzieło, dla którego 
warto Żżydowi żyć. i 

Burzliwemi niemilknącemi oklaskami podzięko- 
wali zebrani drowi Goldsteinowi za jego przepię- 
kne i porywające słowa i głębokie nyśli. 

LJ s LJ 


Dr. Goldstein wyjechał z Krakowa do Wiednia, 
skad po kilku dniach uda się dla przeprowadzenia 
akcji Keren Hajesodu do Jugosławji. Na dworcu 
kolejowym żegnany był serdeczaie orzez liczne 
grono przyjaciół i towarzyszy. 


NN ZZA ZZ ZZ ZA Z ZÓA 


szkowi Reszce o rabunek, 22-go przeciw Andrze 
jorwi Sarnie o zbrodnię morderstwa: W ostatniej 
sprawie, jak już donieśliśmy, zapadł wyrok ska 
zuiący sprawcę dwukrotnie na karę Śmierci i 
raz na 15 lat ciężkiego wiezienia. 


Straszny wypadek 
na dworcu w Kiaju 

Nocy onegdajszej zdarzył się na stacji kolejowej 
w Kłaju straszny wypadek. Około godz. 130 w 
nocy przechodził przez stację pociąg osobowy. 
W tym czasie znajdował się obok plantu kolejo- 
wego robotnik zamieszkały w Nizg>ł>micach Jan 
Szyłowski (lat 23). Podsunąwszy się przez nieo- 
strożność zbyt blisko nadjeżdżającego pociągu, u- 
padł pod parowóz w ten sposób, że <oła odcięły 
mu obie nogi. W ciężkim stanie przewieziono go 
do Krakowa, a z dworca do szpitala św. Łazarza. 

— g0— 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK. Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Ko.opnickiej 
3, "Krakowska 9% Mogilska 16 i Kalwaryjska 27. 

() — WYSTAWA CHIŃSKICH DRZEWORY- 
TÓW LUDOWYCH. Staraniem Towarzystwa Mi- 
łośników Książki w Krakowie urządzena w Miejs- 
kiem Muzeum Przemysłowem wystawę niezmier- 
nie ciekawych okazów grafiki ludowej ^ cbarak- 
terze symbolizującym zwyczaje, przecądy i wie- 
rzenia ludu chińskiego. Rzadki ten zbińr zebrał w 
czasie kilkuletniego pobytu w Chinacb a zwłaszcza 
podczas kilkumiesięcznej pieszej p:dróży w 2a- 
chodniej połaci kraju znanv s'nolog p. Witold Ja- 
błoński, studjujący język i kulturę chińską. Otwar 


— FABRYCZNY SKŁAD NACZYŃ KUCHENNYCH 
S. WIENER, KRAKOWSKA 51, sprzedaje na święta 
maczynia emaliowane na wagę, oraz kompletne 
unządzenia kuchenne po Cenach fabrycznych. 

2546kT 
Bzy i i 0 —— 

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD. TOW. GI- 
MNASTYCZNEGO odbędzie się jutro W niedzielę 
ćnia 2 b. m. o godzinie 8'30 wieczór. 3258k? 

W czwarta rocznicę śmierci bło. Izaka Arona 
Posera złożyła na Dom Starców żydowskich zł 
50 — oraz na Zakład Wych. Sizrót żył. (Dietla 
64) zł 50. 92214 

Zona 


- --000—— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. UNSSEAUM. DIETLA 45 
fe E ŘE 
cie wystawy puprzeazone prelekcją p. W. Jabłcń- 
skiegc, który objaśni treść chińskich  urzewory- 
tów, nastąpi dziś w sobotę o godz. 6-tej wieczo- 
rem. Wstęp za zaproszeniami. Wystawa dla pu- 
bliczności otwarta będzie do dnia 13 bm. od 10—1 
i od 4—T wieczór, poczem zbiory te przewiezione 
będą do Warszuwy. 

— WYSTAWA — WSZYSTKO DLA PANI. — 
Zapowiedź tej wystawy, która odbędzie się w Kra 
kowie w kwietniu br. wywołała żywe zaintereso- 
wanie wśród naszych producentów. Szereg zgło- 
szeń poważniejszych firm z roz naitych działów 
wytwórczości, odnoszącej się do naszych pań. 
świadczy o aktualności tej wystawy. Pozostałe 
stoiska można wynajmować w Lidze Propagandy 


Str. 14 
m. m—= 
Wytwófczości Krajowej w Krakowie-ul. Szpitai- 
pa 15, II. p. telefon 121-41. 

— Z MUZEUM NARODOWEGO. W niedzielę 
2 bm. zosianie owtarta wystawa sztaki japońskiej 
w Oddziełe im. Fel. Jasieńskiego przy ul. Szcze- 
pańskiej 11, ] p. Wystawa będzie dostępna w nie- 
dziele, święta, wtorki i piątki od godziny 10 do 
10, wstęp 50 groszy. 

— WZNOWIENIE AUKCJI KSIĄŻEK. Czyniąc 
zadość życzeniom licznych kół przyjaciół książek, 
urządza „Bibijofil Polski* Antykwarjat Twa Mi- 
łośników Książki w Krakowie, w dniach 3 i 4 
kwietnia br. (poniedziałek i wtorex) w podzie- 
miach księgarni G. Gebethnera i Wolffa aukcję 
książek dawno wyczerpanych w obiegu księgar- 
skim, 4 zakresu wszystkich działów literatury 
polskiej i obcej w godzinach od 17-tej do 19-tej 
Niewątpliwie aukcia zgromadz. wielu miłośników 
dobrej i rzadkiej książki, tembardziej, że ceny wy- 
wołania będą kryzysowo niskie. Wyxwaz licytowa- 
nycn książek na miejscu. 

— KOMUNIKACJA W ALEJI 3 MAJA I ALEJI 
WASHINGTONA. Magistrat przypomina, że prze- 
jazd wszelkich wozów motorowych jak: samocho- 
dy, motocykle itp. Aleją 3 Maja, na przestrzeni 
od Aleji Zygmunta Krasińskiego aż do skrzyżo- 
wania z ul. Piastowską oraz Aleją Washingtona 
na całej jej przestrzeni jest zakazany, a to: od- 
nośnie Aleji 3 Maja: w dnie powszednie w godzi- 
bach ud 16-tej do 20-tejj a w aiedzisłe i święta 
od 11-tej do 14-tej i od 16-tej do 20-t2j; odnośnie 
Aleji Washingtona: w dnie powszednie od 16-tej 
do 20-tej, a w niedziełe i Święta od 11-tej do 13-tej 
i od 16-tej do 20-tej. Deptak położony obok jezdni 
wzdłuż Aleji 3 Maja przeznaczony jest wyłącznie 
dla ruchu pieszego, używanię zatem deptaku tegu 
do jazdy konnej i rowerami jest niedozwolone. 

— POCIĄGI WYCIECZKOWE „Krakó v—Stoli- 
ca“ i Kraków=-Lwów" wyruszą dziś w południe 
(godz. 1345 do Warszawy, godz. 1325 də Lwowa) 
« Krakowa. Powrót obu pociągów w poniedzia- 
dek o północy. Pozostałe bilety w cenie zł 15'80 
(do Warszawy i zł 15.20 (do Lwowa) do nabycia 
dziś przedpołudniem w biurach: Wag>n Lits Cook 
KSławkowska 12), oraz w Orbisie i w Pol. Zwią- 
zku Turystycznym. 


— WIELICZKA: „Stow. młodz żyd. im. A. 
Hirscha". Dziś w sobotę o 8 w. referat tow. I. 
Sterna z Krakowa. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 31. 3. 1933. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar bez zmiany. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 
minimalną chęć do pracy. Zapotrzebowanie ogra- 
miczone do poszczególnych papierów bez transak- 
cyj. 3-proc. Pożyczka Budowlana w płaceniu 41.25 
i 4-proc. Prem. Poż. dolarowa 54.25 i Chodorów 
64, Bank Polski w zaofiarowaniu po kursie 76.50. 
Do notowania papierami oficjalnie kotowanem 
nie doszło. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrstów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja bez zmiany. Podaż 
dostateczna przy niewielkiem  zapotczzbowaniu. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.87—8.89, czeki 
bankowo 8.89 i pół do 8.92, Kursa orjzatacyjne: 
Funt szterling 3040—30.6U. Frank szwajcarski 
172.00—172.50. Marka niemiecka 211.50—-213. 

Krakowska gielda zbożowa z dnia 31. 3. 1933. 
Pszenica dworska ezerw. stand. 34.75—35.25, tar- 
gowa stand. 30.50—31, dw. czerw. 74—75 kg. 37.50 
—38, żyto dworskie stand. 1950—20, targowe stand 
19—19.50, jęczmień na krupy stand. 16.50—17, mą- 
ka pszenna okr. Krak. grysik pszznny 55—66, gry- 
sikowa 60—63, 45-proc. 61—62, 60-prox. poznań- 
ska 52—53, mąka żytnia okr. Kruk. I, gta. 0—65- 
proc 3150-32, II. gat. sitkowa 21—22, razowa 
2650—26.50. mąka żytnia okr. Poznań 1. gat. 0—65 
proc. 3150—32, graham pszenny 45—46, otręby ży 
tnie 9—925, pszenne 9—9.25 Tendencja spokojna, 
dcwozy średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 31. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 76, 
Starachowice 975 niejednolita. Pożyczki: 3-proc. 
budowlana 41 i jedna czw., 41 i pół, 5-proc. kon- 
wersyjna 43 i pół, 6-proc. dolarowa 55 i jedna 
czw., 55, 56 drbone, 4-proc. dolarowa 54, 54 i pół, 
7-proc. stabilizacyjna 53 i trzy czw. 54 i jedna 
czw. 

Dewizy: Belgja 12455, 124.86, 124.24, Gdańsk 
174.25, 174.68, 173.82, Londyn 30.63, 30.65, 30.79, 
3049, Nawy Jork telegr. 8.925, 8.945, 8905, Pa- 
ryż 36.08, 35.17, 34.99, Praga 26.48, 26.54, 26.42, 
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Wyrok uwalniający w głośnej sprawie 
młodzieńca żydowskiego 


niewinnie oskarżonego o targnięcie się na policjanta 
podczas zajść listopadowych w Krakowie 


(:) W czasie pamiętnych zajść 
w Krakowie w T. 1931 aresztowano m. in. młodzień 
_ca ortodoksyjnego, Benjamina Landaua pod zarzut- 
tem pedstawienia postenunkowemu Domagale, roz- 
pędzającernu dęmonstruiące tłumy w dziemicy Kaź- 
mierz nogi w tym celu; aby udaremn:ć temuż wy 
konanie czynności urzędowej. Landau dostał się w 
tę całą aferę w ten sposób, że ofiarował się jako 
świadęk zajścia, aby stwierdzić fakt kopn:ęcia Spo 
kojnie stojącego Żyda przez jakiegoś człowieka W 
skórzanej kurtce, którego zaaresztowania zażądał 
od starszego przodownika P. P. Farona niejaki A- 


doli Grůnbaum. Przodownik Faron zlecił posterun | 


kowemu Domagaię odprowadzenie tego osobnika na 
komisariat, polecajac zarazem Ladauowi „danie Się 
wraz z postęrunkowym w charakterze świadka. Po 
drodzę na komisariat posterunkowy Domagała ode- 
zwał się do Landaua: „ja ci pokażę Świadczyć, ty 
zgnijesz w areszcie“, a gdy Landau zareagował na 
to tem, że zrobi z tego użytek i spojrzał na niuyne*t 
posterunmkowego na czapce, ten numer Swój zakrył 
paskiem, Przyprowadzony na kormisarjat Landau 0- 
trzymał w ciżbie wówczas tam będącej kilka ude- 
rzeń w głowę, a gdy skrył się na korytarz, gdzie 
przytrzymanych było kilkunastu korporantów, Do- 
magała zwrócił sę do korporantów z twierdzeniem, 
żę Laamdau rzucił w niego flaszką, zapytując, kto 
z nich okoliczność tę stwierdzi Żaden z korporan- 
tów jednak okoliczności tej nie potwierdzi. Lan- 
daua zawołano pized dyżurnego przodowmika, przed 


, którym Ladau opisał zajście zgodnie z prawdą, za- 


pęwniając o swojęj niewinmośc. i bezpodstawnem 
aresztowaniu go. Dyżurny przodownik wskazując 
na Landaua zapytał przywołanych szoferów Hejro- 
wskiego i Lepuckiego, czy Landaua rozpoznają ja- 
ko tego, który policjantowi noge podstawił(, a gdy 
ci to potwierdzili, odesłał Landaua do aresztów 
Sądu karnego pnzy ul. Senackiej. W areszcie tym 
pozostał Landau przez 8 dni. Interwencja obrońcy 
Landaua adw. dra Natana Oberlaendera W prokura 
wrze nie tylko nie dała wówczas rezultatu, ale 
przęciwnie oświadczono mma że niewiadomo je- 
szcze, czy Landau nie będzie postawiony przed sąd 
doraźny, zaczem o wypuszczeniu go na wolność mo 
wy być nie może. jak długo sprawa nie będzie wy 
jaśniona. 

Wreszcie wygotowano przeciw Landauowi akt 
oskarżenia o zbrodnię gwałtu publicznego z S$ 81 
i 82 ausir. ust, karnej, Przy rozprawie w dniu 26 
kwietnia 1932 post. Domagała zeznał pod przysię- 
gą, że mlo może rozpoznać Landaua jako tego, który 
mu nogę podstawii. Z powodu 2ieiawienia się „kla 
sycznych* świadków  Hejrowskiego i Lepuckiego, 
rozprawa została odroczona, podobnie i następna. 
Do rezprawy wyznaczonej na dzięń 9 grudnia 1932 
dwaj ci świadkowie znowu nie stanęli, wówczas jed 
nak sędzia prowadzący rozprawę jeszczę przed zia 
wieniem się na sali obrońcy dra N. Oberlaendera 
ogiosił oskarzonemu Landauowi, że na podstawie 
„amąnestji postępowanie sądowe przeciw niemu zosta 
„Je umorzone. 

Umorzęniu temu sprzeciwił się drogą wniesione- 
go pisma obrońca oskarżonego ad'w. dr. N. Ober- 
laender, domagając się na zasadzie art. 10 rozporzą 
dzenia amnestyjnegu uchylenia umorzenia i przepro 
wadzęmia postępowania sądowego. 

Na skutek tego odbyła się w dniłu wczorajszym 
przed s, s. b. drem Cieślewskim w sądzie okręgo- 


Szwajcarja 172.40, 172.83, 171.97, Włochy 45.85, 
46.07, 46.63, Berlin pryw. 212.90 niejzdnolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 31. 3. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 300 ton 18. Z orjentacyj- 
rych wszystko bez zmian. Ogólne usposobienie 
spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 31. 3 PAT. Paryż 20.34 i trzy czw., Lon- 
dyn 17.77, Nowy Jork 5.18, Belgja 72.26, Włochy 
26.59, Berlin 123.40, Wiedeń 72.87, noty 56.62, Pra- 
ga 15.37, Warszawa 58.05, Bukareszt 3.08. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 30. 3. Kursy zamknięcia: Dillorow- 
ska 60.50—61 (spadek o dol. 0.875). Stabilizacyjna 
51.25—52 (spadek o dol. 1.875). Dolarowa nieno- 
towana. Warszawska 35.25 (utrzymane). Śląska 
40 (spadek o dol. 2). Tendencja zniżxowa. 


listopadowych 


wym karnym w Krakowie rozprawa, do której 
świadkowie Heirowski i Lepucki znowu się mie ja- 
wili. Sąd przesłuchał świadka st. przod Farona, 
który zeznał, że w krytycznym dniu pełnił służbę 
wraz z poszkodowanym Domagała i drugem poste- 
minkowy:m Gutowskim, którzy pozostawali pod jego 
rozkazami. Nie oddalał się od miesca zajścia, a 
przeciwnie, znajdował się cały czas przy swoich 
podkomendnych, mając ich na oku. W pewnej chwt 
li post. Domagała. postępujący naprzód za cofała- 
cymi się przed nim tłumami, potknął się o kra- 
wężnik trotuaru u zbiegu ulic Dietlowskiej I Miodo 
wej I upadł na ziemię. Świadek znajdował się parę 
kroków przed posterunkowymi tak, że zajście maj- 
dokładniej i z całą precyzją mógł zaobserwować, 
Świadek wykluczył stanowczo, jakuby ktoś poste- 
runkowęmu Domagałę podstawił nogę, a przeciw- 
nie stwierdził, że przewróciwszy się wskntek 
potknięcia doznał okaleczenia na skutek upadkn. 

Sędzia ogłosił uchwałę, iż pomija wobec tego 
wszelkie inne dowody i zgodnie z wnioskiem obroń- 
cy ogłosił wyrok oskarżonego uniewinniający, przyj 
mując na podstawie zeznań st. przod, Farona I same 
go Domagały tłumaczenie się oskarżońtego Benia- 
mina Landaua za prawdziwe i dając mu zupęłną 
wiarę. 

W ten sposób zupełnie bezpodstawne oczernie- 
nię i oskarżenie winnego Bogu ducha młodzieńca ży 
dowskiego znalazło szczęśliwy epilog sądowy po 
upływie przeszło półtora roku. Przypomieć się gp- 
dzl, że posądzenie Landaua o ten czyn w wej chw? 
li panującego w mieście strasznego wzburzenia, mo 
gło przyczynić się do nieobliczalnych dlągpskarżone 
go l ogółu śżudości żydowskiej skutków, me wyjmu- 
jąc 1 postawienia oskarżonego przed sąd doraźny. 

Oskarżenie wnosił prokurator dr. Lewicki. 

NE. Wea 


Jeszcze jedna „zbrodnia“ 
żydowska... 
Echa ostatnich zajść listopadowych 


(:) Wczoraj odbyła się przed sądem grodzkim. 
w Krakowie rozprawa przeciw Mendiowi Rubinowi 
monterowi, oskarżonemu o występek z art. 241 kk 
popełniony przez to, że dnia 10 listopada 1932 zranił 
nożem studenta U. J. Pietscha podczas bójki, jaka 
się wywiązała pomiędzy akademikami polskimi i 
żydowskimi w związku z ówczesną ruchawiką ende 
cką na Uniwersytecie. Oskarżony  tłómaczył się, 
że widząc zdaleka, Jak cała gromada akademików 
rzuciła się na jednego akademika żydowskiego i 
bezlitośnie go biła, pospieszył mu z pomocą. Wtedy 
rzucili się ci na niego, okładając go kijami 1 plęścia 
mi. Nie mogąc się sam jeden wobec kilkudziesięciu 
napastników obronić, wyjął scyzoryk ł tym się bro 


„ni. Zranienie Pietscha nastąpiło więc w obronie 


koniecznej. 

Świadkowie. naprowadzen: przez oskarżonego, p9 
twierdzili jego tłómaczenie. Świadkowie naprowa- 
dzeni przez poszkodowanego zeznawali bardzo cha- 
rakterystycznie: nie w.dzieli, by oskarżonego b.to, 
gomiono, widzieli tylko, jak zranił poszkodowanego, 

Sędzia wydał wyrok uwalniający, przyjmując, że 
oskarżony działał w obronie konieczueł po myśli 
art. 21 kk. 

Sądził sędzia Frączkiewicz, oskarżonego bronił 
adw. dr. Ignacy Aleksandrowicz. 


*DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Berlin 2380 (spadek o dol. 0.031;3). Londyn 
kabel 3.427/8 (zwyżka o doł. 0.01). Paryż 3.92 13/16 
(utrzymane). Szwajcarja 19.25 (zwyżka o dol. 
0.001/4). Tendencja naogół mocniejsza. 

RUBLE ZŁOTE I DOLAR W OBROTACA PRY- 
WATNYCH W WARSZAWIE 
Warszawa, 31. 3. Rublami złotymi obracano po 
kursie 475 (utrzymane) zaś dolarami po 888.75— 

889 (zwyżka o zł 0.25 na stu dol.). 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Paryżu fr. fr. 1510 (spadek o fr. fr. 30). w_ Lon- 
dynie Ł. 80 (spadek o Ł. 1). 

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 31. 3 Cynk dost. natychm. 147/8, ter- 

min. 1411/16, cyna natychm. 1511/8—1513/8, ter- 
min. 152-—1521/4, Straits 157. Banka 1573/4, ołów 
101/2, termin. 105/8, miedź natychm. 28 1/4—28 5/16, 
termin. 289/16—285/8, Elektrolit 32 1/4—323/4. 


e 
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ŚWIĄTECZNY NUMER 
NOWEGO DZIENNIKA 


ukaże się w zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie 


| dnia 11 kwietnia hr. 


i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwybitniejszych 
sił publicystycznych i literackich 


ZWIĘKSZONY 


DZIAŁ INSERATOWY 


Zamówienia do działu inseratow. przyjmuje Administracja 
Nowego Dzienniks, Kraków, Orzeszkowej 7. Telef. 102-79 


Teror wobec sędziów | adwokatów iydowskich 


(:) Berlin. 31. 3. PAT W dniu dzisiejszym za- 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 2. IV. 1933 
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ïątki uczyniono dla Żydów adwokatów, którzy 
częto w całych Niemczech wprowadzać w ży- | iako żołnierze niemieccy brali udział w wojnie 
cie zarządzenia bojsotowe przeciw Żydom, W | światowej. 

Berlinie tłumy dęmonstrantów obsadziły gmach A LE 

sądu krajowego i grodzkiego. W śródmieściu u- 
suwają sędziów i adwokatów Żydów. Zabranio 
mo ponadto wstępu na rozprawy sądowe repor 
terom pochodzenia żydowskiego. W szeregu są- 
dów przerwano rozprawy. Również w Kolonii 
doszło do usunięcia sędziów i adwokatów żydo- 
wskich. przyczem wielu z pośród nich odprowa 
dzono do aresztów prewencyjnych. W Krółew- 
cu szturmowcy cbsadziłi budynek sądowy, die 
wpuszczając do wnętrza Żydów. Nieliczne wy- 


Godne siancwiske lorda Readinga 
udaremnie sportunistyczną akcję wielkie! finansiery 


(:) Londyn. 31. 3. PAT. Wśród Żydów londyń Telegram Niemców amerykań- 


skich toczy się obecnie walka pomiędzy olbrzy s A b 5 È 
mią masą Żydów a niektórymi bogatymi Żyda | skich sadpowiedź Hitlera 
(:) Berlin. 31. 3. PAT Zjednoczone Związki 


mi, należącymi do wielkiej iinansiery Niektórzy 
niemieckie w Nowym Jorku wys:osoWały do 


bankierzy żydowscy z Rotschildem na czele oba 
wlają się o los swoich hzamrożonych kredytów F E 
Gael P ye Hitlera depeszę, w którei wskazując na potępie 
nie kampanii antyniemieckiej na terenie Amery 


w Niemczech aa wypadek dalszego zaostrzenia 
ki przez Niemców oraz Żydów pc<chodzenia ale 


(:) Berlin. 31. 3. PAT. Komitety boikotowe 
w Berlinie wydały nakaz aby posterunki par- 
tyjne, strzegące wejść do sklepów żydowskich, 
wszystkim kupującym u Żydów wyciskali na 
twarzach stempeł z napisem „My zdrajcy kupo 
waliśmy u Żydów**. Podobne represie, jak do- 
nosi Biuro Centi, były stosowane przez oddzia 
ły szturmowe już dzisiaj w Annabergu, w Sa- 
ksonii. 


stosunków z racji boikotu żydowskiego i w tym 
kierunku czynią pewne kroki. Usiłowania te po UŚ | 
pierane są specialnie przez ambasadora niemie | Tieckiego, proszą kancierza o wyjaśnienie jak 
ckiego w Londynie który sprowadził do Lon- będzie w przyszłości uregulowane położenie pra 
dynu delegację Żydów niemieckich. aby w poro | *Horpolityczne i gospodarcze Żydów w Niem- 
zumieniu z Hitlerem oddziaływali uspakajająco | Czech- 
na Żydów angielskich. W odpowiedzi kancelarja Rzeszy nadestała te- 
Akcja ta Została dziś w poważny spcsób spa- | legram następujący: Kanclerz Rzeszy dziękuje 
raliżowana przez gest lorda Readinga. który u- | za udział w akcji przeciwko „hecy żydowskiel* 
dał się dziś z oficialną wizytą do ambasady nie- | Żydzi niemieccy, jak wszyscy obywatele pań- 
nieckiej i oświadczył, że na znak protestu rezy , stwa traktowani będą zależnie od ich ustosunko 
nuje ze swego stanowiska wiceprezesa towa wania wzgłędem rządu narodowego. Akcja o- 
bronna part} narodowo-socialistycznei została 
wywctana zachowaniem się Żydów niemieckich 


rzystwa angielsko nieinieckiega w Londynie. 
zagranicą. 
= IRE 3 
Wiednia 


Rezygnacja ta wywołała w Londynie wielkie | 
» rażenie. 

Koła parlamentarne uważają rozwiązanie 

wiedeńskiej Heimwehrv za zarządzenie o cha 

rakterze teoretycznym, gdyż wiedeński rząd 

krajowy nie posiada władzy wykonawczej do 
przeprowadzenie swych zarządzeń. 

Dzisiaj wieczorem ma sie odbyé posiedze- 

nie rady ministrów, które rozważy sytuację 


Socjalistyczny rzać krajowy 
| rozwiązał heimwehrg 


Wiedeń, 31. 3. PAT. Rząd krajowy Wiednia | 
w odpowiedzi na rozwiązanie Schutzbundu 
wydał dekret rozwiązujący wiedeńskie orga- 
nizacje Heirmwchrv. Jako powód rozwiązania 
podaje wiedeński rząd krajowy planowany | 
przz Heimwehrę gwałtony przewrół i zamach | 


stanu. 


5 


c 


W 
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Nowe ustawy i rozporządzenia 


(:) Warszawa, 31. 3. (Sin) W Dzienniku Usraw 
z dnia 31 marca ogłoszona została ustawa Z 
16 marca o Funduszu Pracy. W tymże dzien- 
niku ogłoszone zostało rozporządzenie prezesa 
Rady ministrów, wydane z ministrami odno- 
nych resortów o świadczeniach na rzecz Fun- 
dusza: pracy. Ustawy wchodzą w życie z dniem 
ł kwietnią. 

(:) Warszawa. 31. 3. (Sin) W Dzienniku Ustaw 
ukazała się ustawa o wypuszczeniu biletów 
skarbowych- Na mocy tei ustawy, jak wiadome: 
rząd może wypuścić tychże biletów na sumę 
200.000.000 zł. 


Komisjadoradczadia spraw handlu 
— odroczona 


(:) Warszawa. 31. 3. (Sin) Posiedzenie komisji 
doradczej dia spraw handlu które miało sie od- 
być I kwiemia zosiało odroczone do 8 kwieinia. 
Poza różnemi zagadnieniami, będzie rozważana 
kwestia obniżenia cen w detalu. 


Rozprawa sądowa — w kinie 


(:) Warszawa. 31. 3. (Sin) Swego czasu wy- 
świetlano w Warszawie film „Rok 1914“. Powie 
Ściopisarz p. Antoni Marczyński zwrócił się ze 
skargą przeciwko wytwórni filmqwei p. Szaro 
o przekroczenie praw autorskich. Sąd okręgo- 
wy postanowił zażądat opinii biegłych, a więc 
Bruna, Słonimskiego i Wyszyńskiego. Jedno- 
cześnie sąd zażąda! dokonania oględzin filmu. 
W dniu dzisiejszym w iednem z kinoteatrów od 
było się wyświetlenie filmu w obecności sądu. 
W dniu 3 kwietnia biegli złożą optie. 
[ZF O OC] 
prawną, wytworzoną przez zarządzenie rządu 
kajowego. 


Zbrojna demonstracja 
na ulicach Wiednia 


Wiedeń, 31. 3. PAT. W celu utrzymania 
spokoju i porządku we Wiedniu  zarządzono 
ścisłe pogotowie policji i wojska. Oddziały, 
wojskowe przeszły dzisiaj w pełnem uzbroje- 
niu z artylerją głównemi ulicami Wiednia 
marszem demonstracyjnym. Publiczność owa 
cyjnie witała oddziały. u 

——-0 — 
Lokaut u Citroena 

Paryż, 31. 3. (B) Wobec groźby wybuchu 
strajku na znak protestu przeciw zamierzonej 
obniżce zarobków, zakłady automobilowe Gi- 
troena proklamowały lokaut, którym dotkuię- 
tych zostało 21 tysięcy robotników. Rokowa- 
nia ugodowe zostały wdrożone. 


Cała drużyna piłkarska 
ofiarą katastrofy lotniczei 


Nowy Jork, 31. 3. (Ry W stanie Kansas wy- 
darzyał się dziś straszna katstrofa lotnicza, 
której ofiara padło kilkanaście osób. W pobli- 
żu miasteczka Neodesha, położonem na połu- 
dnie od Topeka runął na ziemię i uległ zu- 
pełnemu strzaskaniu samolot pasażerski wio- 
zą pewną kanadyjską drużynę piłkarską, uda 
jaca się na julrzejsze zawody do Neodesha. 
Z pod gruzów wydobyto 12 osób zabitych į 3 
ciężko rannych. 

—-a0lo-< 

— (:) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczo- 
zai wieczór na ul. Zwierzynieckiej wpadła pod 
koła przejeżdżającego autobusu 2]-letnia Ka- 
zimiiera Kaczmarczykówma, robotnica, odnosząc 
ciężkie obrażenia na całem ciele i kontuzje nóg. 
W stanie ciężkim przewieziono ją do szpitala: 

— A. H. H. AKIBA. Dziś w sobotę S wiecz r2- 
ferat tow. A. Hofstettera n. t. „Rzzczywistość pa- 
lestyńska". 


— ŻK9. HAKADUR—ŻRKS. SIŁA. Dziś w so- 


botę zawody w piłkę nożną o mistrzostwo Kl. B. 
na bolsku ŻKS. Makkabi o g. 11 s3rzedpoł. Jutro 
w niedzielę wyjeżdża Ł drużyna ŻZRXS. Siła na 
zawody przyjacielskie do Bochni, gdzie rozegra 
mecz z KS. Bocheńskim. 


a 
ZMARLI W KPAKOWIE: Bader Dwora Gitla 
l 50 (Wadowiee), Goldman Izak l. 77. 
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„JUS” 


erywatne kursy prawnicze 
(pod kierownictwem Dra Jerzego Epsteina) 
rozpoczynają swą działalność przygotowawczą 
i repęratoryjną z zakresu wszystk ch lat uniwer 
sytęokich swdiów prawniczych z dniem 1 kwie- 
tnia b. r. Lekcie indywidualne i zbigrowe po nie 
zwykle niskich cenach, płatne również W rataci: 
Kursy z pojędynywych przedmiotów w cena" 
od 40—60 zł. wyczerpują całkowity materiał 
roczny. Nięzamożnym zniżki i ułatwienia. Ucz- 
niowie otrzymują zwięzłe, nowo opracowane 
według namowszych wymagań, pisemne wykła- 
yd (skrypty). Repetytoria i kursy prowadzone 
są przęz specjalistów dla każdego przedmiotu. 
Zgłoszenia w iokalu szkoły: Grodzka 60, II. p 
(Gmach szecły ewangelickiej) w godzinach od 
10-—13 i od 16—19. 2554kr 


BUFET 


GAZA 


obficie zaopatrzony w zim- 
ne i gorącę zakąski, jako- 
też znane z dobroci sałatki 
maujonezowe oraz wódki, 
koniaki i likiery jak rów- 
nież znakomite piwo oko- 
cimskie, a dla smakoszy 
specjalne wino węgierskię 
poleca 


WOJCIECH OLSZGWSKI 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK, róg ul. Szpifalnej 


Wollen Sie trotz Ihrer Berufearbwii. 
Mie Verbindung mit den 
grossen geistigen 
Strömungen Deutschland 

Wollen Sie 
kulturpolitische, 
sachliche Informationen 


Wollen Sie ir wenig Geld in kurzweiliger 
Form 


einen Überblick über das 
literarische und geistige 
Leben der Gegenwart 


Dann abonnieren Sie die Wochenzeitung 


DIE 
LITERARISCHE 
WELT 


Voilkommen kostenlos 
erhalten Sie die letzten vier Nummern 


Bitte ausschneiden! 


An die 
LITERARISCHE WELT 
VERLAGS-GES. M. B. H. 
Egrlin - Halensee, Westfilische Strasse 38/73 


Ich ersuche um kostenlose Lieferung der 
letzten vier Nummern. Falls ich nicht inner- 
malb von 14 ‘Jagen auf den Weiterbezug 
verzichie, abonuiere ich bis auf Wideriui 
zum Preise von RM. 3:80 vierteljährlich 


s 


| OTEN EZ RNA MAME 


MOWYCIESNI LATARKI KIESZONKOWE DAIMON’ 
GDPOWIEDNIE OLA KAŻOEJ TOREBKI- 
NIEZAWODNA GCHRONA = CIEMNOŚCI 


Polska Fabryka Ogniw 
i Bateryj 2550 
Sp. z o. o., Starogard 


DO PALESTYNY 


transporty urządzenia 
domowego oraz towarów 
przeprowadza szybko i tanio 
DOM SPEDYCYJNY 
KAROLA SZAMROTA 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 32 
Telefony: 123-44 i 138-72 
Załatwia również wszelkie 
formalności wywozowe. 


RÓŻNE 


ZE SZMATEK wyrabia 
chodniki, dywany, pokro 
wcę: Tkalnia, Kraków, 
Bożęgo Ciała 29. 1214g 


W CAŁYM KRAKOWIE 
wiadomo, że najbogat- 
szy wybór nowości po- 
wieściowych tylko 
Jagiellońska 8 „ALFA“, 
wypożyczalnia książek. 
Opłaty niskie. 2539kr 


SZYLDY emaljowane wy 
komiję w dwóch dniach. 
tanio. solidnie, „Emaliar 
ma”, Fabryka szyków 
Kraków, Dietlowska Bi. 
Obok Starowńślnej, Teie- 
fon 147-39, 540kr 


UNIEWAŻNIAM zgubio 
ną książeczkę wojsko- 
wą, wydaną przez P. K. 
U. Nisko: Peisech Sanei 
Kanarek, Rudnik, 

2561k1 


OBRAZY, karnisze, lu- 
stra, oprawa obrazów, 
robót ręcznych — najta- 
niej: Geldzahler, Kra 
ków, Starowiś]jna 28. 
2554kr 


PYJAMY damskie i mę- 
skie kupisz najtaniej w 
Wytwómi, Kraków, nl. 
Ko'etęk 1 (róg Agniesz- 
ki). 2563k" 


NA JE ODNIEJSZA 


p "SSNOWY_ DZIENNIK" niedz'ela 2 kwietnia 1738 


Rr y2 


+» WĘDLIMY KOS KOSZERNE -> a 


wszelkiego gatunku 
znane z najlepsze; 


XU mwa NA 


śuakości w feu i p" — po niskich cenach 


już do nabycia tylko w firmie 


B. GRORNER chrerie K.FRIECLEE, KRAKÓW, KATARZYNY 4. 


Tel. 12t -57. 


LWA 


EMALIOWANE 
i wszelkie urządze 
nia kuchenne pole- 
ca najtaniej 
EISIG SCHOR 
Kraków, Józefa 1. 3. 
Telefon Nr. 163-68. 


ZAWIADAMIAM P. T. 


Abonentów, że wystąpi- 
łam ze spółki Bibljoteki 
Europejskiej i prowadzę 
obecnie samodzielnie — 
wypożyczalnię książek 
„LEKTURA“, ul. Tad. 
Kościuszki 18 — Lola 
Beldegriin, 2548kT 


LOKALE 


POKÓJ : słoneczny, 0S9- 
bne wejście, Augustjań- 
ska 10, m. 3, do wynaję- 
cia. 1215g 


PRZECHOWANIE me- 
uli i towarów w su- 
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 
taniej nskutecznia 
„HERMES*. Biuro spe- 
dycyjne, Kraków, Sto- 
larska 13. 3356k 


2 POKOJE i kuchnia z 
pełnym komfortem, Rei 
tana 10, obok nowo o- 
twartego mostu, do wy- 
najęcia. Wiadomość: te- 
leton 145-13. 2555kr 


POSZUKUJĘ elegancko : 


umeblowanego pokoju, 
z osobnem wejściem, w 
śródmieściu, z całkowi- 
tem utrzymaniem ko 
tepiarmu, telefonu . łazięen 
szęrnęm, z użyciem for 
ki Zglloszenia z poda- 
nem warunków pod: 
Nadkantor L. Schächter, 
Kalwaryjska 1, II. piętro 

1210g 


POKÓJ do wynajęcia 
dla pana: ul, Bożego C'a 
ła 10, m. 9. 1213g 


MIESZK ANIA 3-pokoje- 
wego, z komfortem, W 
śródmieścu, poszukuję 
Zgłoszenia pod „Dr. M 
K.* do Adm, „N. Dzien 
2889kr 


NAJTAŃSZA „BIEL JOTEKA 


EUROPEJSKA“ 


wypożycza najnowsze książki. 


Abonament miesięczny Z? 1750 bez kaucji 


KKAKÓW ul. 
GRODZKA 33 


pi 


EE 


W; syłki uskutecznia się weaie życzenia pocztą lub koleją. 


Wyprawki dla nieniowiąt 


„IEJEA" 


po cenach fabrycznych poleca 


A. GRONNER, KRAKÓW 


hurt. i det. sprzedaż art. gumow., chirurg. i opatrunk. 


GRODZKA 69 (wejźcie od uł. św. Idziego) 


Renomowanej jakości mace paschalne 


„KLAFHOLZA* 


Jordanowa 


z 30 na 1 kg. już do nabycia. Wyłączne zastępstwo 
na Kraków i okolice 


MAJERECEFF, Miedowa 16. Tel. 142-84 E 


gdyż są produkowane 
na podstawie nowego 
sposobu wytwarzania 


LGŁOSZONEGO BO GPATEN:- 
TOWANIA W AMERYCE, = 


KIC NIE pe 1 Zd 


No 1225 


PRZEPROWADZKI 


uskutecznia fach owo 


SPED 


| BIURO "SPEDVGWNE 


RÓW, Maio. 


OM" 


ŁAJSKAĆ | 


AAĄAŻAAAAADŚAAKEĆ 


KMP BTY 7 
SPRZEDAŻ | 


„DYWAN. Kraków-Pod 
górze, Kingi 9, zawiada 
mia o otwarciu — Biura 
Sprzedaży dywanów Te 
cznych i kilimów przy 
ul. Szewskiej 4. 2262kr 


FIRANKI i KAPY najnc 
wszę wzory, w wielkim 
wyborze. Ceny najniż 
sze. Sebastjana 16, m. 3( 

2475kr 


MEBLE kuchenne, przed 
pokojowe, dziecinne, — 


najtaniej poleca firma 
,„,MEBLITON*, Kraków, 
Gertrudy 8. 2532kr 


KILIMY, dywany artys* 
pracownia — naprawa 
L. Griiperowa. — Obe 
cny adres: Wolska 19a, 


1. piętro. 2112kr 
DOM meblowy Craco- 
via. Najtańsze. naisglid 


nięgszę źródło zakupu — 
Schor, Kraków Szpital- 
na 40. 2565kz 


PIANINA nięzrównanęj 
jakości poleca po cenacii 
fabrycznych zniżonyc” 


na dogodnych Warun- 

kach spłaty B. Somme; | 
feld, Kraków, Rynek j 
£ł. 5. 2559kc i 


ŚLIWOWICA 
PDNINMZY 


ED 0% "55 


Kraków, Krakowska 24 
Telefon 123-36. 


POSAD POSZLKUJA 
Barer E | 


ZASTĘPSTWO ze skła- 
dem komisowym powa- 
wa obęjmuję za wysoką 
żnej fabryki dla Tarno* 
kaucją. Zgłoszenia pod 
„15.000 Przedstawicie!'* 
Ajencja Handlowa A. 
Sterna, Tarnów, Krako- 
wska 13. 255617 


STROICIEL Bild przyj 
muje zgłoszenia zamiej* 
scowe. Ceny namiższę 
Telefon 177-72 Widok 6 

2548kr 


ZDOLNA samodzielna 
modniarka poszukuje po 
sady od zaraz. Zgłosze- 
nia do Adm. „N. Dzien- 
nika“ pod „E.'*. 1212g 


KILKUGODZINNEJ pra 
cy poszukuje rutynowa- 
ny bucah:ter (pismo ma 
szynowe, sądownictwo) 
Zgłoszenia pod „Skrom- 
ne wymagania" do Adm 
„N. Dziennika". 1201g 


PRENL MERATA: w Krakowie naprow. miesięczeće Zł 600. kwartal. Zł. 160 


w Krakowie 7 odnos.sm. do doma » 
Na mowinc 2 przesyĎa pocztowa a 
Zagrazrca 1 przesyłka pocztowa (5 


„ 626 = a JIS 
„ 663 a e JIB 
„ 10U5 a » 500 


NOWY DZIENNIK" wyckodz* cedziennie. także w po -dzizfk: ? doi poswia 


Wydawca. Ze Spółkę Wyd „Nowy Dziennik”: 


dake; odpowiedziamy: Zyztrydć Most» — 


Zygmum tiochwajd. — 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jesz I nelimetr wiednym łamie. — Strona w 
tekście | nadesłznem ma © lamy po 74 min. 
mów po 37 milim —- Najmrrejsze ogłoszenia drobne yczymy za 10 słów, 

CENY w złotych: i. strona 1'25, — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 


0°25. — Drobne od słowa 0'20. 


cie 1250. — 


Redaktor gaczzmy: 


Strona za tekstem 6 ła- 


Dla poszukniących pracy 0'10. — QGraluiar 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza Sie 25% 


Dr Wilkein Berielhammer. 
Nowzs Drokamia Dziennikowa. Kraków. Orze <zkowe, 7. pod zarządem Maksymiljana Feldm ane 
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